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Spółdzielnie 
wprowadzają kary 
za ogrzewanie się 
ciepłem sąsiadów  
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Tramwaj do Myślęcinka nie pojedzie przez rok!

Obecnie do pętli Las Gdański docierają 
trzy regularne linie tramwajowe (1, 2 
i 10), a w wakacje na trasie od ul. Ry-
cerskiej kursuje tam dodatkowa zabyt-
kowa linia numer 0. W związku z roz-

poczęciem prac, od środy (7 stycznia) 
obowiązywały będą nowe rozkłady 
jazdy. Zmiany dotyczą linii numer: 
a  1 – zawieszona; 
a  2 – od przystanku Gdańska/Chod-
kiewicza skierowana na trasę przez 
ul. Chodkiewicza do pętli Bielawy; 
a  10 – od przystanku rondo Jagiello-
nów skierowana na trasę ul. Focha 
i Nakielską do pętli Wilczak. 

W zamian funkcjonować będzie 
autobusowa komunikacja zastępcza 
ZaT. Autobus pojedzie od ronda Ja-
giellonów do pętli Las Gdański zatrzy-
mując się na przystankach Plac Praw 
Kobiet, Plac Wolności, Gdańska/Ciesz-

kowskiego, Gdańska/Chodkiewicza, 
Gdańska/Artyleryjska, Gdańska/Czer-
kaska (w przeciwnym kierunku Gdań-
ska/Powstańców Warszawy) i Stadion 
Zawisza. 

Bilety jednorazowe będą honoro-
wane z linii 2, 3, 4, 5, 6, 8, 10 i 11 na ca-
łej trasie linii ZaT. Dodatkowo auto-
busy z numerami 41, 52, 93 i 94 w rela-
cji Podkowa-Błonie będą zatrzymy-
wać się na przystanku Las Gdański 
P+R, zlokalizowanym przed rondem 
Stefana Wincentego Frelichowskiego. 

Według nowego rozkładu jazdy au-
tobus ZaT dystans od ronda Jagiello-
nów do Lasu Gdańskiego ma pokony-

wać w 11 minut – o dwie szybciej niż 
tramwaj. Bydgoszczanie powątpie-
wają, czy przejechanie tej trasy przez 
ulicę Gdańską, biorąc pod uwagę 
liczne przystanki oraz światła, jest 
możliwe w tak krótkim czasie. 

Pierwszy autobus z ronda Jagiello-
nów w tygodniu będzie startował 
o 4:28. Podczas porannych godzin 
szczytu (od 5 do 9), a także przed  
i po południu (od 11 do 17) zaplano-
wano po 5 kursów. W pozostałych re-
alizowane będzie po 4 kursy, średnio 
co 15 minut. Ostatni przejazd z ronda 
Jagiellonów zaplanowano o 23:05.ą                        

Więcej na str. 4

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

W najbliższą środę zaczyna się prze-
budowa pętli Las Gdański, a to ozna-
cza duże zmiany w komunikacji 
miejskiej. Tramwaje przez rok nie bę-
dą dojeżdżały do Myślęcinka. W za-
mian uruchomiona zostanie autobu-
sowa komunikacja zastępcza.

Bydgoszczanie są 
bardzo zirytowani 
podwyżkami 
abonamentu  
za wodę i ścieki  
str. 5

Zamieszanie z ofertą 
spółki z Katowic 
dotyczącą 
zarządzania  
ROD-ami str. 3

Wygrani 
i przegrani 2025 
roku. Kto utrzyma się 
na politycznej fali? 
str. 10

Zasiłek pogrzebowy 
wzrósł do 7 tysięcy 
złotych. Czy to 
wystarczy na godny 
pochówek?  
str. 8

Sejmik województwa 
kujawsko - 
pomorskiego 
pożegnał zmarłego 
radnego  
str. 3

Młodym jest trudno 
odróżnić w mediach, 
co jest prawda, a co 
fałszem  
str. 7

Białe szaleństwo na Kapuściskach

 Z zimowej aury chętnie korzystają Bydgoszczanie, którzy w pierwszy weekend stycznia bawili się na górce saneczkowej na Kapuściskach. Dzieci 
i młodzież i dorośli zjeżdżali nie tylko na sankach, ale również na ślizgaczach i... pontonach. Zabawa była przednia, a zima ma pozostać z nami 
na dłużej. Najbliższe dni przyniosą jeszcze większe mrozy - ma być nawet -6 stopni w ciągu dnia, a nocą temperatura może spaść do -9 stopni

a Skoki.  Świetne występy Kacpra Tomasiaka w Turnieju Czterech Skoczni   
a Siatkówka. CUK Anioły Toruń wciąż w wielkiej formie. Rewanż w Siedlcach  
a Koszykówka. Astoria bije rekord, Szubarga wciąż bez wygranej z Notecią dziś
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Administracja publiczna ma 
obowiązek doręczać pisma 
przede wszystkim przez sys-
tem e-Doręczeń, do którego 
obsługi została wybrana 
Poczta Polska.         Oczywiście, 
dla osób, które nie mogą lub 
jeszcze nie chcą założyć 
skrzynki w systemie, pocz-
towcy wydrukują listy i dorę-
czą je listonosze. 

Jak przejść na  cyfrowe 
doręczenia?   
W systemie e-Doręczeń 

działa już prawie 2,3 mln 
skrzynek odbiorczych, z po-
mocą których nadano prawie 
46 milionów przesyłek (razem 
z hybrydowymi), w tym po-
nad 15 mln w  pełni cyfrowych 
listów. Teraz rozwój e-Dorę-
czeń jeszcze przyspieszy, bo 
nowy etap wdrożenia oznacza 
niemal koniec papierowego 
awizo. 

- Większość urzędów bę-
dzie zobowiązana doręczać 
pisma przede wszystkim 
przez e-Doręczenia. Przybę-
dzie też w systemie firm 
i osób z zawodów zaufania 
publicznego. A docelowo ma 
on obsługiwać nawet 20 mln 

użytkowników. Stanie się tak, 
gdy osoby prywatne docenią 
szybkość, bezpieczeństwo, 
oszczędność czasu, pieniędzy 
i inne korzyści e-Doręczeń. To 
nasz cel na kolejne lata - wy-
jaśnia Paweł Raczyński, dy-
rektor Departamentu Trans-
formacji Cyfrowej Poczty Pol-
skiej. 

Założenie jest proste 
e-Doręczenia stają się pod-

stawowym kanałem komuni-
kacji dla administracji, więc 
obywatel, który chce złożyć do  
urzędu elektroniczny wniosek 
lub pismo, powinien posiadać 
adres do e-Doręczeń. 

Dlatego warto założyć go 
już dziś.  

To proste: wejdź na www. 
edoreczenia.gov.pl; zaloguj 
się przez profil zaufany czy 
aplikację mObywatel; wypeł-
nij formularz i podaj adres e-
mail;  potwierdź skrzynkę, 
klikając w  link aktywacyjny 
w mailu. Gotowe! Twój Adres 
Doręczeń Elektronicznych 
(ADE) już dzia-ła. Możesz od-
bierać i nadawać cyfrowe li-
sty. Do urzędu gminy, ZUS-u, 
skarbówki, notariusza czy ad-
wokata. 

List dotrze 
natychmiast.  
Tak - za darmo! 
Cyfrowe listy docierają bły-

skawicznie, a w przypadku ko-
respondencji z urzędami cał-
kowicie za darmo. Do tego 
z potwierdzeniem wysłania 
i odbioru - i bez awiza, bo po-
wiadomienia są na mailu. 

Poczta Polska zachęca też 
do  korzystania z usługi e-Po-
lecony. To taka sama cyfrowa 
przesyłka jak e-Doręczenie, ale 
między podmiotami niepu-
blicznymi, np.: firmą i osobą 
prywatną.  

 e-Polecony można wysyłać 
i odbierać w dowolnym miej-
scu i czasie, a pod adresem 
ePoczta-polska.pl kupić pakiet 
e-Poleconych nawet po 2 zł 
od sztuki.  

Można tu też nabyć e-
usługi dostarczane przez KIR, 
a ważne dla przedsiębiorców: 
kwalifikowany podpis cy-
frowy i pieczęć cyfrową oraz 
certyfikat SSL (cyfrowy certy-
fikat uwierzytelniający stronę 
internetową i szyfrujący połą-
czenie między przeglądarką 
użytkownika a serwerem).  

Oczywiście cyfrowe pole-
cone są dostarczane tylko tym, 
którzy mają założone adres 
ADE.  

Dla osób prywatnych, które 
nie mogą lub nie chcą jeszcze 
założyć skrzynki w systemie, 
Poczta Polska świadczy tzw. 
usługę hybrydową. Wysłana 
cyfrowo przesyłka jest druko-
wana maszynowo w ośrod-
kach zapewniających ochronę 
tajemnicy korespondencji 
i dostarczana przez listonoszy. 

Poczta Polska pracowała 
nad  przygotowaniem systemu 
e-Doręczeń do rozszerzenia 
wspólnie z ministerstwami 
i Centralnym Ośrodkiem Infor-
matyki. Efekt? Pełna goto-
wość. 

- Przeprowadziliśmy wiele 
testów i prac w zakresie opro-
gramowania. Do tego uprości-
liśmy integrację z systemem, 
która stała się łatwiejsza. 
Oczywiście, zawsze mogą wy-
stąpić sytuacje trudne, ale je-
steśmy gotowi, by razem 
z partnerami skutecznie je roz-
wiązywać - wyjaśnia Kinga 
Dobrzyń, Dyrektorka Biura 
Analiz i Cyfryzacji Procesów 
Poczty Polskiej.ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

1 stycznia 2026 roku to po-
czątek nowej ery e-Doręczeń 
i bliski koniec awiza. Cyfro-
we listy stają się podstawą 
komunikacji urzędów z fir-
mami i obywatelami.    

e-Doręczenia zastąpią awiza! 
Nowa era listów urzędowych

e-Doręczenia stają się 
podstawowym kanałem 
komunikacji dla 
administracji. 

 F
O

T.
 J

A
N

U
SZ

 W
O

JT
O

W
IC

Z 

5 stycznia 
Wyrzucili go z lokalu, on 
wrzucił im gaz łzawiący...  
 
1401: wydana została bulla 
papieża Bonifacego IX skie-
rowana do karmelitów byd-
goskich, w której znalazła się 
wzmianka o położeniu klasz-
toru „poza murami miasta”, 
co przyjęło się uważać 
za świadectwo istnienia 
w tych czasach murów 
obronnych wokół miasta, 
choć wokół tej kwestii histo-
rycy mają różne zdania. 
W bulli miasto zostało nazwa-

ne po łacinie „Bromburg”. 
1919:  w Bydgoszczy po-
wstała tajna organizacja nie-
podległościowa pn. Pływacy, 
która działała pod przykryw-
ką sportowej sekcji pływac-
kiej bydgoskiego Sokoła. Ce-
lem działalności było przy-
gotowanie zbrojnego po-
wstania przeciwko zaborcy. 
1928: woda w Brdzie w Byd-
goszczy osiągnęła tak wyso-
ki poziom na skutek odwilży 
po opadach śniegu, że jej 
stan zagroził przerwaniu gro-
bli przy ul. Tamka i w konse-
kwencji zalaniem centrum 

miasta. Sytuację udało się 
opanować dzięki szybkiej ak-
cji z udziałem wojska. Po tym 
zdarzeniu dyskutowano 
nad zasypaniem w przyszło-
ści Młynówki i likwidacją tzw. 
Wenecji Bydgoskiej. 
1962:w lokalu Parnasik 
przy obecnej ul. 19 Marca 
1981 r. w Bydgoszczy wy-
proszony z powodu awantu-
rowania się 20-letni byd-
goszczanin zemścił się 
za to, wrzucając do środka 
pojemnik z gazem łzawią-
cym, co spowodowało pa-
nikę i opuszczenie lokalu 

przez wszystkich gości. 
1966: w bydgoskich skle-
pach pojawiły się pierwsze 
butelki nowego napoju „Po-
lo-cockta” produkowanego 
przez Powszechną Spół-
dzielnię Spożywców „Spo-
łem” w Bydgoszczy. Miał on 
imitować niedostępną 
w Polsce, a popularną 
na świecie colę. Surowce 
do produkcji „Polo-cockty” 
sprowadzano z Jugosławii. 
Napój cieszył się powodze-
niem do czasu pojawienia 
się prawdziwej coli w 1972 
roku.ą KB

Dla osób prywatnych, 
które nie mogą lub nie 
chcą jeszcze założyć 
skrzynki w systemie, 
Poczta Polska świadczy 
tzw. usługę hybrydową. 

KALENDARIUM BYDGOSKIE

W icemarszałek Senatu Magdalena Biejat doniosła 
na Tomasza Karolaka do Krajowej Rady Radio-
fonii i Telewizji w sprawie zbrukania wizerunku 
Mikołaja. W reklamie polskiego browaru prze-

brany za świętego aktor nie tylko taszczy w worku butelki, ale 
z bezwstydną nonszalancją zdrowo sobie popija pod choinką 
zbudowaną z flaszek. Miał być zapewne świąteczny, rubaszny 
żart, a wyszła z tego afera, bo krąg oburzonych stale się po-
większa. Już w poprzednich latach niektórzy krzywili się 
na reklamy Coca Coli, które zawładnęły masową wyobraźnią, 
sprawiając, że wymyślona przez speców od marketingu postać 
Mikołaja wyparła skutecznie inne jego wizerunki.  

Prawdopodobnie inspiracją dla reklamy polskiego piwa był 
amerykański film „Zły Mikołaj”, w którym Billy Bob Thornton 
jest złośliwym, obleśnym pijakiem, zatrudnionym jako święty 
od prezentów w centrum handlowym. Tamten Mikołaj prze-
chodzi jednak metamorfozę, odnajdując w sobie tęsknotę 
za światem prawdziwych wartości. Natomiast Karolak wciela 
się w prostacką postać, która chyba już mało kogo śmieszy.   

Jeśli potraktujemy sprawę poważniej, możemy dojść 
do wniosku, że doszło do dekonstrukcji pewnego mitu czy ry-
tuału. Co prawda, jedynie małe dzieci wierzą w Mikołaja fru-
wającego po niebie w saniach załadowanych paczkami i cią-
gniętych przez renifery, ale przecież z niekłamaną przyjemno-
ścią niemal wszyscy zanurzamy się w nastrój rodem z baśni 
i przepełnia nas radość.  

Każdy mit przechowuje jakąś cząstkę prawdy o naturze ludz-
kiej - w tym przypadku chodzi o to, by zostać bezinteresownie 
obdarowanym. Dawniej Mikołaj potrafił też przynieść rózgę nie-
grzecznym, co pomagało dyscyplinować dokazujące ponad 
miarę bachory, a w głębszej warstwie przywoływało ideał spra-
wiedliwego opiekuna.  

I mamy przecież rytuał wręczania przez Mikołaja paczek za-
ciekawionym i lekko przerażonym małolatom, które w zgodzie 
z tradycją powinny zostać przepytane na okoliczność posłu-
szeństwa wobec rodziców.   

Mądrzy ludzie twierdzą, że potrzebujemy mitów i rytuałów, 
aby nie zagubić się w chaotycznej rzeczywistości. Dlatego na-
leży bronić honoru Mikołaja. ą  

BROŃMY HONORU 
MIKOŁAJA 

Janusz Michalczyk

W środę w „Expressie” 
Strona zdrowia

a Robisz postanowienia noworoczne? 
Psycholożka radzi, jak w nich wytrwać 
a Jak szybko i skutecznie zwalczyć 
poświąteczne kilogramy?

OPINIEA

Lucynko,  

 

śmierć  

Mamy  

to jak dotknięcie nicości 

Czujemy Twój ból, jesteśmy przy Tobie... 
  

koleżanki i koledzy z „Expressu Bydgoskiego”  

oraz Dyrekcja Oddziału Polska Press Grupa
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Oferta zarządzania ROD-ami, 
złożona przez spółkę z Kato-
wic, wywołała temat finanso-
wania Polskiego Związku Dział-
kowców.  - Wielu działkowców 
sądzi, że PZD „zabiera dużo pie-
niędzy”. A prawda jest taka: 
składka członkowska wy-
nosi 10 zł rocznie  i w stu pro-
centach  zostaje w ROD. 0 zł tra-
fia do okręgu, 0 zł trafia do jed-
nostki krajowej. Nie ma tańszej 
składki w żadnej organizacji 
w Polsce. To nie jest kwota, 
na której można „oszczędzić” - 
tłumaczy PZD.  

Zapłacicie więcej 
Dodaje przy tym, że opłata 

ogrodowa (największa) usta-
lana jest przez walne zebranie 
i nie ma nic wspólnego z tym, 
czy ogród jest w PZD, czy poza 
nim. - To są koszty: wody, 
śmieci, energii, remontów, 
księgowości, inwestycji, czyli 
środki na utrzymanie ROD - 

wyjaśnia PZD. - Po wyjściu 
z PZD te koszty nie znikają. 
W praktyce często rosną, bo 
ogród musi płacić za usługi, 
które w PZD były tańsze albo 
dostępne w ramach wsparcia. 

Związek odniósł się do kon-
kurencyjnej oferty: 

- Na rynku pojawiają się 
firmy oferujące „obsługę ogro -
du za 6 zł miesięcznie od dział-

kowca”. To działa jak cena „od” 
w reklamie. Bo 6 zł to nie jest 
cena końcowa - to stawka wej-
ściowa. Już na etapie pisemnej 
oferty stawka zwykle rośnie 
do ok. 25 zł miesięcznie 
od działkowca, bo doliczane są 
usługi, bez których ogród nie 
może normalnie funkcjonować 
- przekonuje PZD i wylicza, że 
ok. 25 zł miesięcznie wystarczy 

na podstawową obsługę admi-
nistracyjną i elementarną koor-
dynację spraw ogrodu. - Ale na-
dal nie obejmuje: pełnej obsługi 
prawnej, sporów z gminą, li-
kwidacji działek, odwołań, 
kontroli, audytów, sytuacji kry-
zysowych. To są koszty dodat-
kowe, płatne osobno. Ile to re-
alnie kosztuje działkowca? 25 zł 
miesięcznie = 300 zł rocznie 

od jednej działki - podlicza PZD. 

Nie poddamy się 
MJTech Group z Katowic za-

reagowała na stanowisko Kra-
jowej Rady PZD: 

- Jako „meteory”, które - jak 
twierdzi PZD  - „nie odniosły 
znaczących sukcesów”,  realnie 
wystraszyliśmy sam olimp PZD, 
ale na szczęście nie działkow-
ców i zarządy ROD, które chęt-
nie i licznie z nami rozmawiają 
i chcą współpracować. Smutne 
jednak, że zamiast merytorycz-
nej dyskusji i debaty o przyszło-
ści polskiego ogrodnictwa dział-
kowego, szukania najlepszych 
rozwiązań dla zarządów ROD 
i działkowców,  straszy się dział-
kowców, zarządy i komisje re-
wizyjne ROD zwodzicielami, 
wyzyskiwaczami, wichrzycie-
lami, układami z dewelope-
rami, likwidacją ogrodów, chę-
cią pozyskania ich gruntów 
ROD i zysku. Manipuluje się 
opinią działkowców, wprowa-
dza ich w błąd, a wszystko po to, 
aby utrzymać dotychczasowy 
układ władzy na szczytach PZD. 

Spółka argumentuje, że 
to działkowcy pokrywają kosz -
ty świadczeń i nagród działaczy 
PZD.  

- Od Okręgów wzwyż - do-
daje. - Pokrywają wynagrodze-
nia ponad 200 pracowników 

PZD, a niekiedy podwójne funk-
cje działaczy, którzy oprócz „pre-
zesowania” okręgom, mają 
etaty dyrektorów. 

MJTech Group zapewnia, 
że jest transparentna:  - Nasze 
sprawozdania finansowe, 
w przeciwieństwie do sprawoz-
dań PZD, dostępne będą dla 
każdego, ponieważ składać bę-
dziemy je w Krajowym Reje-
strze Sądowym. Tymczasem 
ponad milion członków naj-
większej organizacji pozarzą-
dowej w kraju nie zna i nie po-
zna jej sprawozdania finanso-
wego, ponieważ jest niejawne.   

Firma uprzedza, że się nie 
podda: - Kampania pomówień, 
podszyta strachem o zachowa-
nie dotychczasowego sys-
temu, nie tylko nas nie znie-
chęca, ale mobilizuje do jesz-
cze cięższej pracy, której wy-
niki widzimy każdego dnia 
w kontaktach z zarządami 
ROD.  Będziemy docierać tam, 
gdzie PZD nie dociera - do  
działkowców w ogrodach. Bę-
dziemy z nimi dyskutować 
i pokazywać alternatywę.  Zro-
bimy to zgodnie z obowiązują-
cym prawem, w warunkach 
swobodnej i legalnie prowa-
dzonej działalności gospodar-
czej, przeciwstawiając się mo-
nopolowi PZD.  
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

- Kampania pomówień, pod-
szyta strachem o zachowa-
nie systemu, nie tylko nas 
nie zniechęca, ale mobilizu-
je do jeszcze cięższej pracy - 
uprzedza MJTech Group, go-
towa zarządzać ROD-ami. 

„Wystraszyliśmy sam olimp działkowców”

PZD ostrzega przed ukrytymi kosztami w ofercie złożonej przez spółkę, ona zaś 
przed nietransparentną działalnością PZD, którego sprawozdania finansowe są tajne
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W sali sesyjnej Urzędu Marszał-
kowskiego w Toruniu zgroma-
dzili się przedstawiciele sej-
miku oraz zarządu wojewódz-
twa. Spotkanie miało charakter 
otwarty – uczestnicy mogli wpi-
sać się do księgi kondolencyj-
nej, wystawionej z myślą 
o uczczeniu pamięci zmarłego 
radnego. 

Przerwana kadencja 
– Mądrością, spokojem 

i otwartością jednoczył ludzi. – 
wspominała zmarłego prze-
wodnicząca sejmiku Elżbieta 
Piniewska. 

Do zebranych zwrócił się 
także marszałek województwa 
Piotr Całbecki: 

– Jacek był człowiekiem 
wrażliwym i wyrozumiałym. 
Nawet jeśli często miał w nie-
których sprawach wiedzę da-
leko większą od nas, nie okazy-
wał tego. Był nie tylko autory-

tetem naukowym, ale także 
wzorem prawości, empatii i ra-
dości życia. Wspaniałym czło-
wiekiem. Mądrym, uczciwym 
i przyjacielskim. Odszedł ktoś, 
kto był nie tylko dla nas posta-
cią ważną, wyjątkową, dro-
gowskazem w poszukiwaniu 
właściwego kierunku, w poszu-
kiwaniu prawdy. Wsłuchujemy 
się pilnie w to, co do nas mówił, 
i postaramy się być temu 
wierni. 

Jednym z najbardziej osobi-
stych momentów spotkania 
było wystąpienie wicemar-
szałka Zbigniew Ostrowski. 

– Poznałem go jako czło-
wieka otwartego na dyskusję, 
słuchającego i próbującego 
zrozumieć – mówił, przywołu-

jąc zarówno wspólną pracę 
w sejmiku, jak i kontakty poza 
samorządem. - Nie przyszłoby 
mi do głowy, że wizyta w szpi-
talu przed świętami, kiedy 
przywiozłem mu w prezencie 
szopkę ludowego artysty, bę-
dzie naszym ostatnim spotka-
niem. 

Dziedzictwo i nauka 
Prof. Woźny został radnym 

Sejmiku Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego w 2024 roku. 
Od objęcia mandatu brał 
czynny udział w pracach sej-
miku, koncentrując się głownie 
na sprawach kultury, dziedzic-
twa i edukacji. Pełnił funkcję 
wiceprzewodniczącego komi-
sji kultury i dziedzictwa naro-

dowego, pracował także w ko-
misji rewizyjnej oraz komisji 
edukacji i nauki. 

Jacek Woźny urodził się 
w 1962 w Bydgoszczy. Studio-
wał archeologię na Uniwersy-
tecie Mikołaja Kopernika w To-
runiu. Od 1989 roku był zwią-
zany z Uniwersytetem Kazi-
mierza Wielkiego w Bydgosz-
czy, gdzie pełnił m.in. funkcję 
prorektora, dziekana oraz rek-
tora w latach 2016–2024. 

Był autorem lub współauto-
rem blisko 200 publikacji na-
ukowych, brał udział w licz-
nych badaniach archeologicz-
nych w Polsce. Działał m.in. 
w Bydgoskim Towarzystwie 
Naukowym, Instytucie Ka-
szubskim oraz w radach mu-
zeów w Bydgoszczy i Żninie. 

Zmarł 28 grudnia w Byd-
goszczy. 

Uroczystości 
pogrzebowe 
Uroczystości pogrzebowe 

odbędą się w poniedziałek 5 
stycznia 2026 roku. Msza ża-
łobna zaplanowana jest 
na godz. 10.00 w kościele pw. 
Św. Krzyża przy ul. Artyleryj-
skiej w Bydgoszczy. Wyprowa-
dzenie do grobu nastąpi o godz. 
11.30 na cmentarzu NSPJ 
przy ul. Rynkowskiej.ą

Adam Willma 
adam.willma@polskapress.pl

Radni sejmiku i zarząd woje-
wództwa uczcili pamięć 
zmarłego prof. Jacka Woźne-
go. Naukowca i działacza sa-
morządowego pożegnano 
w sali sesyjnej Urzędu Mar-
szałkowskiego w Toruniu.

Sejmik pożegnał radnego

Można się było też wpisać do księgi kondolencyjnej
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Ogień, którym został objęty bu-
dynek był widoczny z daleka. 
W akcji uczestniczyły jednostki 
OSP Brzoza i Nowa Wieś 
Wielka, a także PSP Bydgoszcz. 
Na miejscu pracowało 5 zastę-
pów straży - łącznie ponad 20 
strażaków. 

- Gdy strażacy dojechali 
na miejsce, pożar był bardzo 
rozwinięty. Objęty ogniem był 
cały dach płaski, drewniany, 
a także drewniana wiata przy-

legająca do budynku. Zagożony 
był także taras sąsiedniego bu-
dynku. Oprócz akcji gaśniczej, 
konieczna była prewencja 
i schładzanie sąsiedniego ta-
rasu. Pożar został opanowany 
w godzinę, ale cała akcja trwała 
około 3 godzin - informuje ofi-
cer prasowy Komendy Miej-
skiej Państwowej Straży Pożar-
nej w Bydgoszczy mł. bryg. mgr 
inż. Karol Smarz. 

Na szczęście nie ma osób 
poszkodowanych. Dwoje doro-
słych i dwoje dzieci zamieszku-
jących budynek samodzielnie 
go opuściło, przed przyjazdem 
straży. Niestety uszkodzenia są 
tak duże, że nieruchomość nie 
nadaje się do zamieszkania. 

Nie jest jeszcze znana przy-
czyna pożaru. 
ą

Karolina Rokitnicka 
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

W ubiegły piątek o godzinie 
23:05 na ulicy Leśnej w Brzo-
zie pod Bydgoszczą wybuchł 
pożar. Płonął budynek 
mieszkalny. Na miejscu pra-
cowało ponad 20 strażaków.. 

20 strażaków walczyło 
z ogniem trzy godziny

 W Brzozie płonął budynek mieszkalny
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Budynek będzie miał sześć 
kondygnacji naziemnych 
i jedną podziemną. Szpital 
przy ul. Marii Skłodowskiej-Cu-
rie 9 zaoferuje 128 łóżek, w tym 
Oddział Intensywnej Terapii 
Dziecięcej z ośmioma stanowi-
skami, wysokospecjalistyczny 
Oddział Przeszczepu Szpiku 
Kostnego z sześcioma izolat-
kami oraz Klinikę Pediatrii, He-
matologii i Onkologii, Klinikę 
Chirurgii Dziecięcej oraz Klinikę 
Pediatrii Alergologii i Gastroen-
terologii. 

Dyrektor szpitala Jurasza, 
Jacek Kryś, podkreśla, że ta in-
westycja powstaje przede 
wszystkim z myślą o dzieciach. 

- Spędzają tu dni, tygodnie, 
a czasem miesiące. Chcieliśmy 
dać im chwilę beztroski i kre-
atywności, dlatego wspólnie 
zdecydowaliśmy się stworzyć 
makietę przyszłego szpitala 
właśnie z piernika. 

Serce projektu: 
nowoczesna chirurgia 
i kompleksowa opieka 
Kluczowym elementem no-

wego centrum będzie nowo-
czesny blok operacyjny. Jego 
cztery sale mają być przystoso-
wane m.in. do chirurgii robo-
tycznej i wyposażone w tomo-
graf śródoperacyjny. Takie roz-
wiązania postawią bydgoską 
placówkę w gronie najbardziej 
zaawansowanych technolo-
gicznie szpitali pediatrycznych 
w Polsce. 

Konsolidacja specjalistycz-
nych oddziałów, poradni i peł-
nej diagnostyki w jednym bu-
dynku ma na celu skrócenie 
ścieżki leczenia i zwiększenie 
komfortu małych pacjentów 
oraz ich rodzin. Obiekt będzie 
oferował łącznie 128 łóżek. 

Kontekst regionalny 
i przyszłość  
lecznictwa 
Inwestycja Szpitala Jurasza 

wpisuje się w szerszy kontekst 
dynamicznego rozwoju infra-
struktury pediatrycznej w Byd-
goszczy. Funkcjonujący już 
Wojewódzki Szpital Dziecięcy 
im. J. Brudzińskiego jest wielo-
specjalistyczną placówką z 220 
łóżkami, która rocznie hospi-
talizuje 15 000 pacjentów. 

Nowe Centrum Leczenia 
Dzieci ma stworzyć wyspecjali-
zowane zaplecze dla najtrud-
niejszych przypadków, szcze-
gólnie w dziedzinie onkologii 
i hematologii. Tym samym oba 
szpitale będą się uzupełniać, 
tworząc w regionie potężny 
ośrodek referencyjny. 

Za budowę odpowiada 
doświadczony 
wykonawca 
Generalnym wykonawcą in-

westycji jest konsorcjum firm 
ERBUD i EBUD Przemysłówka. 
To firma z ponad 35-letnim do-
świadczeniem, która wywodzi 
się z województwa kujawsko-
pomorskiego. Na koncie ma 
udział w budowie lub moderni-
zacji ponad 50 szpitali w całej 
Polsce w ciągu ostatniej dekady. 

Wartość kontraktu na bu-
dowę bydgoskiego centrum to 
niemal 200 milionów złotych. 
Zakres prac jest bardzo szeroki: 
od wzniesienia nowego bu-
dynku, przez rozbiórkę starych 
obiektów technicznych, prze-
budowę dróg i infrastruktury, 
po zagospodarowanie terenów 

zielonych i modernizację ko-
tłowni. 

Zakończenie wszystkich 
prac planowane jest na późną 
jesień 2027 roku. 

Szpital z piernika 
Zanim na placu budowy po-

jawią się pierwsze betoniarki, 
projekt rozpoczął się w niety-
powy i wzruszający sposób. 
W szpitalu zorganizowano 
warsztaty świąteczne, podczas 
których mali pacjenci pod  
okiem specjalistów z Żywego 
Muzeum Piernika z Torunia 
stworzyli piernikową makietę 
przyszłego centrum. 

- Takie wydarzenia mają dla 
nas szczególne znaczenie. Przy-
pominają, że nie budujemy je-
dynie ścian i korytarzy, lecz 
przestrzeń, w której lekarze 
będą ratować zdrowie i życie 
najmłodszych pacjentów - po-
wiedział Mateusz Janion, kie-
rownik kontraktu grupy ERBUD. 

Inicjatywa wpisuje się 
w działania na rzecz pacjentów, 
które są stałym elementem ży-
cia szpitali dziecięcych. W Wo-
jewódzkim Szpitalu Dziecię-
cym im. Brudzińskiego po-
dobne akcje, jak pieczenie pier-
ników, również są elementem 
terapii i tworzenia przyjaznej 
atmosfery. 

Nowe Centrum Leczenia 
Dzieci Szpitala Uniwersytec-
kiego im. dr. A. Jurasza to nie 
tylko kolejna inwestycja bu-
dowlana. To przede wszystkim 
inwestycja w zdrowie i przy-
szłość najmłodszych miesz-
kańców regionu, którzy w naj-
trudniejszym momencie życia 
otrzymają dostęp do leczenia 
na światowym poziomie, bez 
konieczności dalekich podróży. 

Miejsce, które dziś istnieje 
jako słodka, korzenna makieta, 
za dwa lata ma stać się rzeczy-
wistym domem nadziei dla se-
tek dzieci i ich rodzin.ą

Anna Grochowina
anna.grochowina@polskapress.pl

Piernikowa makieta wyko-
nana przez małych pacjen-
tów symbolizuje początek 
rewolucji w leczeniu dzieci 
z nowotworami w regionie. 
Za dwa lata w Bydgoszczy 
powstanie nowy gmach na-
leżący do szpitala Jurasza.

Dzieci ulepiły go z piernika. Szpital 
będzie leczyć setki małych pacjentów

Politechnika nabyła działki o po-
wierzchni 1,3409 ha od Miasta 
Bydgoszcz z 99 proc. bonifikatą, 
na którą zgodzili się wcześniej 
miejscy radni. Umowę nota-
rialną podpisano 30.12.2025 r. 

Działki położone w rejonie 
ulicy Fordońskiej i Al. prof. Syl-

westra Kaliskiego zostaną wyko-
rzystane na potrzeby konsolida-
cji i rozwoju uczelni. 

Na działkach przekazanych 
wcześniej przez Miasto Byd-
goszcz PBŚ wybudowała Akade-
mickie Centrum Sportu z wie-
lofunkcyjną halą, siłowniami, 
boiskami zewnętrznymi do piłki 
nożnej, koszykówki, strefą lek-
koatletyczną, kortami teniso-
wymi i strzelnicą. 

- Bardzo dziękuję władzom 
Bydgoszczy oraz Radzie Miasta 
za zrozumienie naszych potrzeb, 
życzliwość i współpracę na rzecz 
wzmacniania potencjału akade-
mickiego naszej uczelni i na-
szego miasta - mówi prof. Marek 

Adamski, rektor Politechniki 
Bydgoskiej. 

- Konsekwentnie realizujemy 
strategię konsolidacji i rozwoju 
PBŚ w fordońskim kampusie. 
Sukcesywnie budujemy nowe 
obiekty i modernizujemy do-
tychczasowe budynki, które 
służą studentom, pracownikom 
oraz mieszkańcom Bydgoszczy 
- dodaje prof. Adamski. 

W ostatnich latach kampus 
PBŚ wzbogacił się o nowy budy-
nek dydaktyczny, w którego mu-
rach kształcą się studenci wielu 
kierunków i wydziałów. 

Do zmodernizowanych po-
mieszczeń na terenie kampusu 
przeniósł się z ulicy Fordońskiej 

430 Wydział Zarządzania. 
W ostatnich miesiącach za kwotę 
8 mln złotych przebudowano też 
Wydział Telekomunikacji, Infor-
matyki i Elektrotechniki PBŚ. Po-
wstało również Centrum Symu-
lacji Medycznych z myślą o stu-
dentach kierunku lekarskiego 
oraz pielęgniarstwa. 

W grudniu Politechnika roz-
poczęła budowę Centrum Ho-
dowli i Uprawy Roślin. Inwesty-
cja o wartości blisko 13 mln zł 
służyć będzie pracownikom 
i studentom Wydziału Rolnic-
twa i Biotechnologii, korzystają-
cym obecnie z wysłużonych 
obiektów przy ul. Bernardyń-
skiej.ą

Adam Szczęśniak
adam.szczesniak@polskapress.pl

Politechnika Bydgoska po-
informowała, że powierzch-
nia fordońskiego kampusu 
PBŚ powiększyła się o po-
nad hektar. We wtorek 
uczelnia podpisała umowę 
z władzami Bydgoszczy.

Politechnika Bydgoska podpisała umowę z miastem i powiększa kampus

Tak będzie wyglądało za dwa lata Centrum Leczenia 
Dzieci Szpitala Jurasza 
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ORSZAK TRZECH KRÓLI 
 
To już 13. raz, gdy w Bydgosz-
czy Trzej Królowie Kacper, 
Melchior i Baltazar podążą 
do stajenki na Starym Rynku. 

Zanim to nastąpi, o godz. 
11.30 w Bazylice pw. św. Win-
centego a Paulo odbędzie się 
msza święta, którą odprawi bi-
skup Krzysztof Włodarczyk. 
Po jej zakończeniu około 
godz. 13 orszak wyruszy w kie-
runku Starego Rynku. Trasa 
będzie wiodła  al. Ossoliń-
skich, Markwarta, Krasiń-
skiego, Gdańską, Focha, Mo-
stową, aż do Starego Rynku, 

gdzie odbędzie się kulmina-
cyjny punkt wydarzenia. 

Hasło przewodnie w 2026 
roku brzmi „Nadzieją się cie-
szą!”. Dla uczestników organi-
zatorzy zamówili już 8 tys. pa-
pierowych koron. 

Organizatorami są: parafia 
pw. św. Wincentego a Paulo, 
Domowy Kościół, gałąź ro-
dzinna Ruchu Światło-Życie 
Diecezji Bydgoskiej i Fundacja 
Światło-Życie Ośrodek w Byd-
goszczy. Wsparcia meryto-
rycznego udziela także Fun-
dacja Orszak Trzech Króli 
w Warszawie. 
ASz

Wartość kontraktu 
na budowę bydgo-
skiego centrum to nie-
mal 200 milionów zło-
tych. Obiekt będzie ofe-
rował łącznie 128 łóżek.

Autobusy będą jeździły rzadziej 
niż tramwaje, które dojeżdżały 
do pętli Las Gdański (w godzi-
nach szczytu bywa to po 9 kur-
sów). „Dwójka” dalej jednak 
będzie jeździć przez Gdańską, 
choć tylko do wysokości ul. 
Chodkiewicza. 

Do poprawki? 
Kontrowersje budzi decyzja 

o zawieszeniu linii nr 1. Ma to 
szczególne znaczenie dla osób, 
które podróżowały z pętli Wil-
czak. Teraz dojedzie tam 10, 
choć ta decyzja nie wszystkim 
mieszkańcom się podoba. 

– Jaki jest sens dublowania 
się linii 3 i 10 po tej samej trasie? 
Może uruchomić połączenie 
z Glinkami? Kapuściskami? 
A może na Bielawki? – pisze pan 
Krzysztof pod wpisem RO Wil-
czak-Jary o zmianach w komu-
nikacji. 

– Linię 10 trzeba było zawie-
sić, a 2 skierować na Wilczak. 
Natomiast na linii 3 powinno 
się dołożyć kursów (z 10) – ko-
mentuje pan Andrzej. – Miesz-
kańcy powinni postulować 
zmiany decyzji i zapewnienie 
im odpowiedniej komunikacji. 
Przywrócenia linii 1 i skierować 
ją na Bielawy lub zapewnienia 
bezpośredniego połączenia za-
stępczego zachód-północ – oce-
nia pan Remigiusz. 

Po rozbudowie łącznie 
w obrębie pętli Las Gdański 
funkcjonować mają 3 perony 
początkowe oraz 2 końcowe – 
wszystkie dostosowane do  
potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami oraz wymie-
nionego taboru. Dodatkowe 
tory pozwolą na wymijanie się 
tramwajów bez konieczności 
cofania. 

Motorniczy się ucieszą 
Na pętli zaplanowano zie-

lone torowiska, a także wiaty, 
w tym rowerową, które będą 
obsadzone roślinami na da-
chu oraz otoczone oplecio-
nymi pnączami. W ramach in-
westycji przewidziano rów-
nież budowę budynku socjal-
nego, w którym motorniczo-
wie będą mogli odpocząć. 

Przebudowana zostanie 
także przyległa do pętli część 
ulicy Rekreacyjnej – powstaną 
tu wyniesione przejścia dla pie-
szych. W związku z tym eta-
pem w drugiej połowie stycz-
nia drogowcy zamkną około 
200-metrowy odcinek ulicy Re-
kreacyjnej (od wysokości bez-
płatnego parkingu do końca pę-
tli tramwajowej). 

Wykonawcą przebudowy 
pętli Las Gdański jest warszaw-
ska firma Balzola. Wartość kon-
traktu to prawie 16 milionów 
złotych. Projekt wykonała 
firma Cone Amg.  

Inwestycja finansowana jest 
z wykorzystaniem pozyska-
nych przez Bydgoszcz Fundu-
szy Europejskich na Klimat, In-
frastrukturę i Środowisko. Re-
alizacja prac potrwa 12 mie-
sięcy.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Tramwaje przez rok nie bę-
dą dojeżdżały do Myślęcin-
ka. W zamian uruchomiona 
zostanie autobusowa komu-
nikacja zastępcza.

Duże zmiany w komunikacji 
w związku z przebudową pętli 
tramwajowej Las Gdański

eprasa.pl c80c3c167d



5Express Bydgoski 
Poniedziałek–wtorek, 5–6.01.2026 BYDGOSZCZ A

„Wobec powtarzających się 
skarg mieszkańców Bydgoszczy 
w sprawie wysokości rachun-
ków za dostawę wody i odbiór 
ścieków, które wzrosły zna-
cząco w bieżącym roku (miesz-
kańcy skarżą się, że mimo 
oszczędzania zużycia wody 
w gospodarstwach domowych 
rachunki nadal są bardzo wyso-
kie), wnoszę zapytanie do Pana 
Prezydenta w sprawie powo-
dów tak znaczących podwy-
żek” - pisze w swej interpelacji 
radny Radosław Ginther. 

Właściciele domków 
pokrzywdzeni 
„Z analizy otrzymywanych 

faktur wynika, że powodem 
drastycznego wzrostu rachun-
ków są abonamenty za pobór 
wody i odbiór ścieków, jakie 
MWiK narzuciło w ostatnim 
czasie. Szczególnie dotkliwie 
odczuwają ten fakt właściciele 
domów jednorodzinnych, czę-
sto ludzie starsi, czasem sa-
motni. Temat dotyczy w mniej-
szym stopniu mieszkańców 
budynków wielorodzinnych, 
gdzie abonament rozkłada się 
na większą liczbę użytkowni-
ków. Wobec powyższego wno-
szę zapytanie, według jakich 
zasad dokonano zmiany abo-
namentów, wyznaczając ich 
aktualną wysokość dla po-
szczególnych rodzajów budyn-
ków, mając na uwadze pro-
blem, jaki dotyka właścicieli 
domów jednorodzinnych” - do-
daje w interpelacji radny. 

Stawki ustalają Wody 
Polskie 
- W aktualnie obowiązującej 

taryfie, w stosunku do poprzed-
niej taryfy, inaczej, z uwagi 
na jednoznaczne wymogi or-
ganu regulacyjnego (Wody Pol-
skie - red.) warunkujące za-
twierdzenie taryfy przedsta-
wione w toku procesu taryfo-
wego, określono grupy abona-
mentowe. Przyjęty w obecnej 
taryfie zgodnie z wymogami or-
ganu regulacyjnego podział od-
biorców na grupy taryfowe 
opiera się na odmiennych zało-

żeniach niż te obowiązujące 
w poprzedniej taryfie, co powo-
duje, że grupy taryfowe (za-
równo w zakresie zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę, jak i w za-
kresie zbiorowego odprowadza-
nia ścieków), a w konsekwencji 
i wysokości stawek opłat abona-
mentowych stosowane aktual-
nie do poszczególnych odbior-
ców, funkcjonujące od połowy 
września 2024 roku są niepo-
równywalne do tych, które ist-
niały wcześniej - informuje Sta-
nisław Drzewiecki, prezes 
MWiK 

Wyjaśnia, że sposób ustala-
nia wysokości cen i stawek 
opłat wynika m.in. z rozporzą-
dzenia taryfowego, a co za tym 
idzie, stawki opłat nie podle-
gają dowolnemu określeniu 
przez przedsiębiorstwo wodo-
ciągowo-kanalizacyjne, ale kal-
kulowane są w oparciu o wyso-

kość przychodów niezbędnych 
do zapewnienia ciągłości zbio-
rowego zaopatrzenia w wodę 
odpowiedniej jakości i ilości 
i zbiorowego odprowadzania 
ścieków, ustalaną zgodnie z tre-
ścią przepisów. 

Czyli - podsumowując, „to 
nie my, to Wody Polskie”. 

Oszczędzasz? I tak 
zapłacisz więcej! 
Przypomnijmy, że od 14 

września 2024 r. opłata za m3 
wody w zależności od przyna-
leżności do grupy odbiorców 
usług podniosła się do po-
ziomu 6,42 zł (m.in. gospodar-
stwa domowe) lub 6,47 zł. 
W przypadku odprowadzania 
ścieków w taryfie przewidziano 
cenę za 1 m3 na poziomie 7,70 
zł. Po zsumowaniu stawka wy-
niesie więc 14,12 lub 14,17 zł. 
Od kilku lat w Bydgoszczy 
stawka brutto za 1 metr sze-
ścienny wody wynosiła 5,15 zł, 
a za ścieki 5,27 zł, co razem da-
wało 10,42 zł. Wzrost stawek 
wynosi ok. 35 proc. 

Nasi Czytelnicy zauważyli 
jednak, że nawet o 400 procent 
wzrosły w domach jednoro-
dzinnych abonamenty. Czyli 
można oszczędzać wodę, ale 
i tak zapłacimy więcej za sam 
abonament. Z kolei w spółdziel-
niach mieszkaniowych niektó-
rzy zauważyli... spadek ceny 
abonamentu. 

- Najwyższą stawkę abona-
mentową zapłacą odbiorcy roz-
liczani według wodomierza 
głównego, korzystający z usługi 
dostawy wody i odbioru ście-
ków, rozliczani co miesiąc 
i otrzymujący co miesiąc fak-
turę papierową. Zdecydowanie 
mniej zapłacą odbiorcy korzy-
stający z lokalu w budynku wie-
lolokalowym, rozliczani w try-
bie dwumiesięcznym i otrzy-
mujący fakturę w sposób elek-
troniczny - tłumaczył nam To-
masz Okoński.ą

Wojciech Mąka
wojciech.maka@polskapress.pl

Mieszkańcy skarżą się 
na podwyżki cen abona-
mentu za wodę i ścieki. 
„Można oszczędzać na zuży-
ciu, a i tak nas łupią!” - twier-
dzą. Miejskie Wodociągi 
i Kanalizacja w Bydgoszczy 
zabrały więc głos.

Bydgoszczanie zirytowani podwyżkami 
abonamentu za wodę i ścieki 

Jest on realizowany w ramach 
inwestycji „Przyspieszenie pro-
cesów transformacji cyfrowej 
ochrony zdrowia poprzez dal-

szy rozwój usług cyfrowych 
w ochronie zdrowia”. Całko-
wita wartość przedsięwzięcia 
wynosi 14.617.146,97 zł, z czego 
11.970.160,59 zł stanowi kwota 
przyznanego wsparcia. 

Projekt bydgoskiego Cen-
trum Onkologii znalazł się 
w gronie najwyżej ocenionych 
inicjatyw w skali kraju. Spośród 
setek zgłoszeń do objęcia 
wsparciem rekomendowano 
325 przedsięwzięć, a bydgoska 
placówka uplasowała się 
na drugim miejscu ex aequo, 
zdobywając 20,5 punktu na 21 
możliwych. To potwierdzenie 
wysokiej jakości przygotowa-

nego projektu oraz jego znacze-
nia dla rozwoju nowoczesnej 
ochrony zdrowia. 

Jednym z kluczowych ce-
lów projektu jest wzmocnienie 

bezpieczeństwa informatycz-
nego placówki. Szpitale należą 
dziś do instytucji szczególnie 
narażonych na cyberataki, 
które mogą zakłócić ich funk-

cjonowanie i zagrozić danym 
pacjentów. 

- Dzięki środkom z KPO bę-
dziemy mogli znacząco 
wzmocnić ochronę naszej in-
frastruktury informatycznej 
i stworzyć bezpieczne kopie za-
pasowe danych. To gwarancja, 
że w przypadku awarii lub 
ataku, systemy zostaną szybko 
odtworzone, a informacje o pa-
cjentach nie zostaną utracone - 
podkreśla prof. Janusz Kowa-
lewski, dyrektor Centrum On-
kologii w Bydgoszczy. 

Realizacja projektu oznacza 
realne zmiany w codziennym 
funkcjonowaniu Centrum On-

kologii. Pacjenci zyskają ła-
twiejszy dostęp do swojej do-
kumentacji medycznej, a per-
sonel - bezpieczne i nieza-
wodne narzędzia wspierające 
pracę kliniczną i organizacyjną. 

Projekt realizowany dzięki 
wsparciu z Krajowego Planu 
Odbudowy wpisuje się w ogól-
nokrajowy kierunek rozwoju 
ochrony zdrowia, w którym cy-
fryzacja, bezpieczeństwo da-
nych i innowacyjne technolo-
gie stają się integralną częścią 
leczenia. To także kolejny krok 
CO w stronę nowoczesnego, 
bezpiecznego i przyjaznego pa-
cjentom szpitala. ą

Wojciech Mąka
wojciech.maka@polskapress.pl

Centrum Onkologii podpisa-
ło umowę o dofinansowanie 
ze środków Krajowego Pla-
nu Odbudowy projektu: 
„Bezpieczna dokumentacja - 
cyfryzacja i bezpieczeństwo 
przechowywanych danych 
medycznych w Centrum On-
kologii im. prof. F. Łukasz-
czyka w Bydgoszczy”.

Centrum Onkologii podpisało umowę o dofinansowanie z KPO projektu cyfryzacji

Można oszczędzać, a i tak trzeba zapłacić wysoki 
abonament. Gdzie trafiają dodatkowe pieniądze? 
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Nasi Czytelnicy  
zauważyli jednak,  
że nawet o 400 pro-
cent wzrosły w do-
mach jednorodzinnych 
abonamenty. 

Centrum Onkologii w Bydgoszczy nieustannie się rozwija 
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Świąteczny tramwaj kursuje 
po Bydgoszczy od 5 grudnia. 
Ozdobiony tramwaj upiększają 
okolicznościowe grafiki z ak-
centami świąt i zimy. Są utrzy-
mane w zielono-błękitnej kolo-
rystyce. Skład zdobią też kolo-
rowe lampki. 

– W zeszłym roku jako mia-
sto, we współpracy z ZDMiKP, 
MZK i zakładami produkcyj-
nymi PESA, rozpoczęliśmy bu-
dowę nowej bydgoskiej trady-
cji. Tak, aby każdego roku 
na bydgoskich szynach mniej 
więcej przez miesiąc, od Miko-
łajek do 6 stycznia, pojawił się 
każdorazowo nowy, inny, świą-
teczny bydgoski tramwaj – mó-
wił Łukasz Krupa, zastępca pre-
zydenta Bydgoszczy. 

– Głównym celem w projek-
cie było przedstawienie zimo-

wego klimatu, który mamy na-
dzieję wprowadzimy do prze-
strzeni miasta. Znajdują się tu 
w zagadkowy sposób wprowa-
dzone symbole Bydgoszczy – 
nie będę o wszystkich wspomi-
nać, może to będzie ciekawe za-
danie dla oglądających, za-
równo z zewnątrz, jak i we-
wnątrz – zdradziła autorka pro-
jektu Marta Simon, projek-
tantka z działu designu 
w spółce PESA. 

Rozkład jazdy 
Ostatnie kursy świątecz-

nego tramwaju zaplanowano: 
poniedziałek, 5.01 - linia nr 2 
a odjazdy z pętli Kapuściska: 
6:52, 8:31, 10:11, 11:51, 13:31, 
15:11, 16:51, 18:12, 19:56, 21:26, 
22:40Z; 
a odjazdy z pętli Las Gdański 
P+R: 5:58, 7:36, 9:15, 10:55, 
11:55, 12:35, 14:16, 15:56, 17:35, 
19:03, 20:34, 22:04; 
wtorek, 6.01 – linia nr 4 
a odjazdy z pętli Glinki: 6:26, 
7:56, 9:23, 10:53, 12:23, 13:53, 
15:23, 16:53, 18:23, 19:54, 21:24, 
22:32Z; 
a odjazdy z pętli Bielawy: 5:31, 
7:01, 8:31, 10:01, 11:31, 13:01, 
14:31, 16:01, 17:31, 19:01, 20:31, 
22:01.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Jeśli jeszcze nie przejecha-
łeś się po Bydgoszczy świą-
tecznym tramwajem, zosta-
ło ci już tylko kilka dni. Wy-
jątkowo ozdobiony pojazd 
ostatni raz będzie można zo-
baczyć w mieście 6 stycznia.

Ostatnia szansa 
na przejażdżkę bydgoskim 
świątecznym tramwajem  

Świąteczny tramwaj, w nowym wydaniu, powróci... 
już w grudniu 2026 r.
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O tym, że skręcając kaloryfery   
do „zera” można nie zaoszczę-
dzić, a dużo stracić, boleśnie 
przekonał się na własnej skórze 
pan Michał ze Świecia.  

- Pracuję za granicą, więcej 
mnie nie ma w domu, niż je-
stem, ciągle w rozjazdach, taka 
robota - opowiada.  - W ze-
szłym sezonie jesienno-zimo-
wym moje grzejniki były zupeł-
nie wyłączone, a mimo to  spół-
dzielnia przysłała mi rozlicze-
nie, że muszę dopłacić aż 1000 
zł. Poszedłem to wyjaśnić. 
Usłyszałem, że  zaległości by 
nie było, gdybym grzał choć 
minimalnie, bo przez moje 
zimne mieszkanie, sąsiedzi 
musieli podkręcić swoje kalo-
ryfery.   Zostałem ukarany. 
W tym roku nie skręcam już 
grzejników na  ma ksa. 

Spółdzielnie nie tylko w Ku-
jawsko-Pomorskiem, ale w ca-
łym kraju mają problem z loka-
torami, którzy zimą zakręcają 

kaloryfery, czym podnoszą 
koszty ogrzewania sąsiadów. 
Niektóre powiedziały „dość” 
i rozpoczęły kontrole tempera-

tury w lokalach  - mogą to robić 
zdalnie. Efekt? Tak „oszczęd-
nym” mieszkańcom grożą 
mandaty, często w regulami-

nach pojawiają się kwoty w wy-
sokości 500 zł. 

Regulacje dotyczące tempe-
ratury wynikają z rozporządze-
nia ministra infrastruktury i jest  
to: min. 20 stopni  Celsjusza 
w pomieszczeniach mieszkal-
nych i 24 stopnie w łazience. 
W niektórych regulaminach 
spółdzielni  jest  podany próg  16 
stopni jako minimum - infor-
muje Fakt i pisze, że taka poli-
tyka ma ograniczać właśnie 
przerzucanie kosztów na in-
nych,  gdy ktoś wychładza lokal. 

Czy spółdzielnie mają pra -
wo wpisywać własne limity 
i dopłaty do regulaminów?   

Jak pisze Fakt, problem trafił 
już do sądów powszechnych.  
W wyrokach potwierdzano 
możliwość ukarania lokatora 
nadmiernie oszczędzającego 
ciepło, a także stosowania wy-
równania rozliczeń mediów, 
gdy pozostali mieszkańcy płacą 
z tego powodu więcej za ciepło. 
 Sądy stwierdzały w kilku orze-
czeniach m.in. dbanie o nale-
żyte utrzymywanie tempera-
tury w lokalu.   

Czyli, spółdzielnie, czy 
wspól  noty mieszkaniowe mo -

gą i wpro wadzają   specjalne do-
płaty przy rozliczeniu mediów 
w przypadku stwierdzenia 
„kradzieży ciepła” lub stosują 
kary w formie „mandatu”, jak 
prawdopodobnie miało to 
miejsce w Świeciu.  

Obecne przepisy o rozlicza-
niu ogrzewania w spółdziel-
niach czy wspólnotach miesz-
kaniowych są „dziurawe” i po-
wodują  tzw. pasożytnictwo 
cieplne.  To może się zmienić 
również za sprawą nowych za-
sad o rozliczaniu ogrzewania, 
które funkcjonują od sezonu 
grzewczego 2025/2026.  

Mowa konkretnie o nowe-
lizacji ustawy o efektywności 
energetycznej. Pojawia się 
w niej minimalna opłata 
w wysokości co najmniej 15 
proc. kosztów zmiennych, 
która ma ukrócić  owe paso-
żytnictwo. Wprowadzenie tej 
opłaty za ciepło odbywa się 
etapami.  

W części bloków będzie 
obowiązywać już w obec-
nym sezonie, inne mają czas 
na dostosowanie się do zmian 
do końca 2026 roku.  
ą

Agnieszka Domka-Rybka
agnieszka.domka@polskapress.pl

Spółdzielnie mogą i coraz czę-
ściej wprowadzają do regula-
minów dopłaty dla mieszkań-
ców, którzy skręcają grzejniki 
„do zera” lub po prostu karzą 
ich mandatami. 

Spółdzielnie mieszkaniowe mają już serdecznie dość. 
Ma być „koniec z ogrzewaniem od sąsiadów”

Przepisy regulują, że w pomieszczeniach mieszkalnych powinno być min.  20°C.
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Uchwała antysmogowa przyjęta 
przez sejmik województwa obej-
muje zarówno klasyczne ko-
minki z wkładem, jak i piece wol-
nostojące potocznie zwane „ko-
zami”. Przepisy nie rozróżniają 
urządzeń rekreacyjnych i uży-
wanych do dogrzewania – każde 
źródło spalania drewna podłą-
czone do komina traktowane jest 
jako miejscowy ogrzewacz po-
mieszczeń. 

Jakie przepisy 
w Kujawsko 
-Pomorskiem 
Od 2024 zakazane jest użyt-

kowanie kominków i „koz”, któ-
re nie spełniają norm emisyjnych 
i sprawności wynikających z  
Ekoprojektu. Data zakupu urzą-
dzenia nie ma znaczenia – liczy 
się jego aktualny standard oraz 
możliwość udokumentowania 
parametrów. 

– Już od paru lat w sprzedaży 
są tylko kominki eko oraz piece 
5. klasy. Te 3. i 4. klasy mogą być 

użytkowane, ale tylko do 31 
grudnia 2027 – mówi Jarosław 
Paralusz, zastępca komendanta 
Straży Miejskiej w Toruniu. 

W praktyce oznacza to, że 
starsze urządzenia, choć legalnie 
kupione przed laty, dziś mogą 
być użytkowane wyłącznie, gdy 
spełniają wymagane normy. 

Jak sprawdzić, czy 
kominek lub „koza”  
są certyfikowane 
Wielu użytkowników ko-

minków nie posiada już papie-

rów, w których opisana jest 
klasa urządzenia. I trudno się 
dziwić skoro wcześniej wymóg 
posiadania takiego dokumentu 
nie istniał. Nie oznacza to auto-
matycznie kary, ale w razie  
kontroli to użytkownik musi 
wykazać zgodność urządzenia 
z przepisami. Jarosław Paralusz 
podkreśla, że obowiązek udo-
wodnienia, że kominek spełnia 
normę leży po stronie właści-
ciela. 

– Praktycznie od września 
2019 nie można już kupić ko-

minka innego niż certyfiko-
wany. Jeśli ktoś nie jest pewny, 
jakiego rodzaju kominka uży -
wa, jeśli nie posiada już certyfi-
katu, najlepiej zidentyfikować 
model w internecie – wyjaśnia 
Damian Obrzanowski, właści-
ciel firmy Dobre Kominki 
w Bydgoszczy. - W niektórych 
kominkach znajdziemy ta-
bliczki znamionowe albo wytło-
czoną nazwę producenta. Wielu 
z nich umieszcza certyfikaty 
na swoich stronach interneto-
wych. Jeśli kupowaliśmy komi-
nek po 2015 roku i identyczny 
model nadal jest dostępny 
w sprzedaży, bez wątpienia po-
siada on certyfikat. 

W praktyce podstawą jest 
więc tabliczka znamionowa, nu-
mer seryjny lub charaktery-
styczny model urządzenia. Na tej 
podstawie można próbować od-
tworzyć dokumentację u produ-
centa lub dystrybutora. Opinie 
kominiarskie czy ekspertyzy 
techniczne mogą pomóc, ale nie 
zastępują certyfikatu Ekopro-

jektu, jeśli uchwała wymaga 
spełnienia konkretnych norm. 

Jak wyglądają 
kontrole? 
Kontrole prowadzą straże 

miejskie i gminne. 
– Używamy drona, który mo-

że unieść specjalistyczny czuj-
nik – mówi Jarosław Paralusz.  
- Jego odczyt nie jest jednak dla 
nas jednoznaczną wskazówką, 
a jedynie zawężeniem pola po-
szukiwań. W przypadku tak zi-
dentyfikowanego komina uzy-
skujemy wskazanie, w którym 
domu należy przeprowadzić 
kontrolę. Nie słyszałem jednak 
o takiej aparaturze, która pozwa-
lałaby na wykrycie, że użytko-
wany jest kominek nieposiada-
jący certyfikatu 

W praktyce oznacza to, że 
kontrola opiera się głównie 
na oględzinach urządzenia, do-
kumentach oraz sprawdzeniu, 
czym jest ono opalane. 

Jak wynika z informacji, które 
zebraliśmy w regionie, kontrole 
dokonywane są na ogół w do-
mach, w których właściciele spa-
lają odpady. 

– Mieliśmy w ubiegłym roku 
przypadki kar za spalanie odpa-
dów w piecach domowych, ale 
nie było żadnego przypadku 
ukarania za używanie kominka 
bez certyfikatu – przyznaje Da-

riusz Rębiałkowski, rzecznik pra-
sowy Straży Miejskiej we Wło-
cławku. 

Mandat za naruszenie uch-
wały antysmogowej może wy-
nieść do 500 zł, a w przypadku 
skierowania sprawy do sądu 
grzywna sięga 5 tys. zł. Często to-
warzyszy jej nakaz zaprzestania 
użytkowania urządzenia. 

Zaostrzenia - tak, ale 
nie w naszym regionie 
W 2026 w niektórych woje-

wództwach kończą się okresy 
przejściowe zapisane w uchwa-
łach antysmogowych. Dotyczy 
to m.in. Małopolskiego, Mazo-
wieckiego, Śląskiego i Dolnoślą-
skiego. Tam od 1 stycznia 2026 
r. dopuszczalne ma być użytko-
wanie wyłącznie urządzeń speł-
niających normy Ekoprojektu, 
często z dodatkowymi ograni-
czeniami co do ich funkcji. 

Nowy kominek,  
nowe wydatki 
Najtańszy certyfikowany 

wkład kominkowy kosztuje 
dziś około 2 tys. zł. To jednak 
urządzenia o niewielkiej mocy, 
zdol-ne ogrzać małe pomiesz-
czenie. W podobnej cenie 
można kupić prostą „kozę”. 
Najdroższe modele osiągają 
ceny rzędu 20 tysięcy zło-
tych.ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Wojewódzkie przepisy za-
braniają używania starszych 
modeli kominków pod groź-
bą mandatów. Co zrobić, jeśli 
nie mamy dokumentów doty-
czących naszego paleniska.

Wielu zagrożonych karami, są nowe przepisy o kominkach

Starsze urządzenia, choć legalnie kupione przed laty, 
dziś mogą być użytkowane wyłącznie wtedy, gdy 
spełniają wymagane normy
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W praktyce oznacza to, 
że kontrola opiera się 
głównie na oględzinach 
urządzenia, dokumen-
tach oraz sprawdzeniu, 
czym jest ono opalane.
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Czy pokolenie Z (Gen Z, Zetki), 
czyli osoby urodzone głównie 
między 1995 a 2012 rokiem, 
które dorastały w pełni cyfro-
wym świecie, mając stały do-
stęp do internetu i smartfo-
nów, są podatne na manipula-
cję językową? 
Tak, wykazują pewną podat-
ność, ale wyniki badania pilo-
tażowego należy traktować 
z ostrożnością. Wyniki poka-
zują, że zmanipulowane prze-
kazy oddziałują na młodych 
ludzi, ale nie w sposób przewi-
dywalny i z góry założony 
przez autorów badania. 

To znaczy? 
Mechanizm jest dość złożony, 
ale to, co obserwujemy, to ra-
czej kryzys zaufania. Objawia 
się on tym, że respondenci – 
nawet w przypadku informacji 
potencjalnie absurdalnych – 
nie deklarują pewności, czyli 
nie mówią nam, że przekaz 
jest „z pewnością fałszywy”; 
raczej mówią nam „to może 
nie być prawda” lub „trudno 
powiedzieć”. Wyraża to w ja-
kimś stopniu, że dopuszczają 
możliwość, iż fałsz może być 
prawdą. Jednak to, co w moim 
odczuciu jest największą war-
tością badania, to właśnie ten 
kryzys zaufania. 

Co on oznacza? 
O ile respondenci zachowali 
czujność i w większości przy-
padków byli w stanie zidenty-
fikować fałsz, to kwestiono-
wali również informacje praw-
dziwe. Poddawali w wątpli-

wość fakty, uznając je za po-
tencjalnie fałszywe. 

Na przykład? 
Potencjalnie absurdalna 
i oczywiście nieprawdziwa in-
formacja o tym, że rzymskie 
Koloseum zostanie przero-
bione na nowoczesny obiekt 
usługowo-sportowy, zada-
szony, ze ścianami ze szkła 
i stali, wśród polskich respon-
dentów uznana została za fał-
szywą (66 proc. uznało ją 
za zdecydowanie fałszywą; 
a 19 proc. za potencjalnie fał-
szywą). Jednak ta sama infor-
macja w USA została uznana 
za potencjalnie prawdziwą (37 
proc.) lub zdecydowanie 
prawdziwą (9 proc.). Co to po-
kazuje? Jeśli odbiorcom bra-
kuje twardej wiedzy lub 
choćby intuicji wynikającej np. 
z kontekstu kulturowego, ła-
twiej popełnić błąd. 

Co może zmanipulować mło-
dych odbiorców, by uznali 
fake news za prawdę? 
Uwiarygodnienie treści po-
przez wprowadzenie tzw. 
markerów prawdy, które ro-

zumiemy poprzez fakty, dane 
szczegółowe, nazwy miejsc 
i instytucji (np. uniwersyte-
tów, WHO, UNICEF-u itd.). To 
zabieg polegający na uwiary-
godnieniu informacji poprzez 
autorytet instytucji lub na-
ukowca, eksperta, polityka 
czy lekarza. W podanym 
przykładzie było to wprowa-
dzenie szczegółów projektu 
przerobienia Koloseum 
na centrum handlowo-usłu-
gowe, podanie kosztów, wy-
ników analiz itd. Istnieje bar-
dzo duży korpus badawczy 
dotyczący zagadnienia fake 
newsów, jednak stosunkowo 
niewiele uwagi badacze po-
święcają markerom prawdy, 
czyli tzw. czynnikom uwiary-
godniającym. Ten temat 
w perspektywie językoznaw-
czej ciągle wymaga konse-
kwentnych badań i jesteśmy 
dopiero na początku tej drogi. 

Państwa badanie stanowi 
„studium manipulacji w ob-
szarze lingwistyki tekstu, do-
starczając informacji na temat 
roli LMD w kształtowaniu po-
strzegania przekazów”. Co to 
konkretnie znaczy? 
LMD to lingwistyczne mar-
kery fałszu (linguistic markers 
of deception). Poszukiwali-
śmy odpowiedzi na pytanie, 
czy ich wprowadzenie pozy-
tywnie wpływa na uznanie in-
formacji za fałszywą; czy 
można zauważyć ścisłe kore-
lacje, że im więcej LMD w tek-
ście, tym łatwiej można zma-
nipulować respondenta. 
Wstępne wyniki pokazują, że 
odpowiedź na to pytanie jest 
dużo bardziej złożona, a samo 
wprowadzenie markerów 
dezinformacji wcale nie prze-
kłada się jednoznacznie 
na uznanie jej za wiarygodną; 
czasem tak, czasem nie. Dla-
tego należy badania kontynu-
ować, aby zauważyć więcej 
prawidłowości. 

Czym są te markery fałszu? 
Rzecz w tym, że najczęściej 
w badaniach najpierw identy-
fikuje się nieprawdziwe infor-
macje, a później poszukuje się 
w nich środków językowego 
wyrazu, które cechują fałsz. 
Nasz zespół postanowił wpro-
wadzić pojęcie czynników 
uwiarygodniających (credibi-
lity factors), które stanowią 
specyficzny rodzaj LMD – lin-
gwistycznych markerów fał-
szu. Użyliśmy klasycznych 
chwytów retorycznych, m.in.: 
wprowadzaliśmy fałszywe au-
torytety (nieistniejące ośrodki 
naukowe); stosowaliśmy jed-
nostronny, selektywny dobór 
dowodów; wprowadzaliśmy 
pozorną, fałszywą dychoto-
mię – typową dla tzw. pozor-
nego wyboru; używaliśmy ar-
gumentów fałszywie odwołu-
jących się do logiki, podając 
całkowicie sfabrykowane 
dane ubrane w pseudonau-
kowy dyskurs. 

Do czego mogą wasze badania 
się przysłużyć? 
Do uwrażliwienia młodych 
ludzi na fake news w prze-
strzeni publicznej, czyli 
w mediach. Nie chodzi o do-
raźne działania, czyli filmiki 
instruktażowe, które wzbu-
dzają – i słusznie – uśmiech 
politowania, a o realne pro-
wadzenie systematycznego 
kształcenia pod hasłem criti-
cal thinking, czyli rozwoju 
umiejętności krytycznego 
myślenia. Potrzebne są 
zmiany programowe, aby za-
cząć młodych ludzi kształcić 
w zakresie racjonalnego my-
ślenia, kwestionowania i tzw. 
fact checkingu. 

Jest więc potrzeba rozwijania 
kompetencji krytycznej ana-
lizy przekazów medialnych, 
szczególnie tych pojawiają-
cych się w mediach społecz-
nościowych. W jaki sposób ta-

kie kompetencje można roz-
wijać? 
Paradoksalnie poprzez rozwój 
wiedzy ogólnej o świecie; opar-
tej na rzetelnych, weryfikowal-
nych faktach. Poprzez wpaja-
nie młodym ludziom, że to, co 
mówi im się w mediach spo-
łecznościowych, należy za-
wsze podawać w wątpliwość 
i weryfikować. Im ktoś ma bar-
dziej rozwiniętą wiedzę, tym 
trudniej ulegnie manipulacji. 
No i na przykład nie da sobie 
wmówić, że średnia życia 
w Afryce w XXI wieku spadła 
do niespełna 43 lat… A niestety 
aż jedna czwarta responden-
tów uznała to za potencjalnie 
prawdziwą informację, a ko-
lejne 15 proc. nie było w stanie 
stwierdzić, czy to prawda czy 
fałsz. Dodam tylko, że wg WHO 
średnia życia w Afryce rośnie – 
i aktualnie wynosi 56 lat. 
Badania przeprowadzono 
w ramach projektu „Kompe-

tencje komunikacyjne w glo-
balnej wiosce: pokolenie Z wo-
bec prawdy, postprawdy i fake 
newsów w mediach społecz-
nościowych”, realizowanego 
w ramach grantu NCN Minia-
tura 5. Projekt – pomimo sta-
rań polskiego naukowca – nie 
uzyskał dofinansowania 
na kontynuację badań z NCN 
(Sonata bis/OPUS). W między-
czasie dr Urbaniak powołał 
międzynarodowy zespół, 
w którego skład weszli na-
ukowcy z różnych dziedzin 
z USA (Lynn University), Ka-
nady (University of Waterloo), 
Irlandii (University of Lime-
rick), Słowacji (Uniwersytet 
św. Cyryla i Metodego w Trna-
wie) i Wietnamu (Ho Chi Minh 
University). Wszyscy badacze 
uznali projekt za wartościowy 
i rokujący, a także wymagający 
dalszych badań; wyrazili rów-
nież chęć udziału w projek-
cie.ą

Anna Mikołajczyk-Kłębek
PAP

- Młodym trudno odróżnić 
w mediach prawdę od fałszu. 
Im ktoś ma bardziej rozwi-
niętą wiedzę, tym trudniej 
ulegnie manipulacji - mówi 
dr Artur Urbaniak z  UAM 
w Poznaniu.

Dr. Artur Urbaniak:  
- Potrzebne są zmiany 
programowe, aby zacząć 
młodych ludzi kształcić 
w zakresie racjonalnego 
myślenia i kwestionowania

FO
T.

 U
A

M

Badacz: młodym trudno odróżnić w mediach 
prawdę od fałszu, markery prawdy to utrudniają

U NAS A

jest pomysłodawcą i inicjatorem międzynarodowych ba-
dań, które pokazały, że odpowiednio dobrane słowa i kon-
strukcje językowe potrafią skutecznie zmanipulować mło-
dych odbiorców, skłaniając ich do uznania fałszywych wia-
domości za prawdziwe. Badania zostały przeprowadzone 
w Polsce i w USA; część dotycząca polskich studentów 
ukazała się w artykule pt. „Gen Z and the crisis of trust: lin-
guistic manipulation in AI-generated fake news” w czaso-
piśmie Scripta Neophilologica Posnaniensia. W rozwój 
koncepcji badań i przeprowadzenie ich w USA zaangażo-
wali się prof. Erica Grodzki oraz prof. Martin Phillips z Lynn 
University na Florydzie. Badanie miało charakter pilotażo-
wy i wzięło w nim udział 47 osób w Polsce i 47 osób 
w USA. Respondenci oglądali wiadomości, w których wy-
generowany przez AI awatar prezentował informacje ze 
świata; ich treść została sfabrykowana przez autorów ba-
dania. Po obejrzeniu każdej wiadomości respondenci za-
znaczali w arkuszu – na 5-stopniowej skali Likerta – czy 
uważają dany news za zdecydowanie prawdziwy; prawdo-
podobnie prawdziwy; trudno powiedzieć; prawdopodob-
nie nieprawdziwy; zdecydowanie fałszywy. Następnie ba-
dacze prowadzili rozmowy z respondentami, dociekając, 
co sprawiło, że uznali dany news za prawdę bądź fałsz.

DR URBANIAK Z INSTYTUTU LINGWISTYKI 
STOSOWANEJ WYDZIAŁU NEOFILOLOGII UAM

- W obwodach rybackich bez-
pośrednio zagospodarowanych 
przez Wody Polskie możliwy 
jest amatorski połów ryb, 
a sprzedażą zezwoleń zajmują 
się właściwe terytorialnie Re-

gionalne Zarządy Gospodarki 
Wodnej (RZGW). Do tej pory za-
kup wymagał wielu formalno-
ści i był czasochłonny, co by-
wało uciążliwe. Teraz wszystko 
załatwi się od ręki online, bez 
wychodzenia z domu - wyja-
śnia Edyta Nowacka, rzecznik 
prasowy Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Byd-
goszczy.  

Teraz wystarczą trzy kroki, 
aby uzyskać dostęp do łowisk 
w obwodach rybackich Wód 
Polskich: 

- wejdź na stronę wir.wody. 
gov.pl lub pobierz aplikację mo-

bilną „Wirtualny Informator 
Rzeczny”. 

- załóż konto lub kup zezwo-
lenie jako gość, wybierz lokali-
zację łowiska i rodzaj zezwole-
nia (roczne lub okresowe). 

- opłać online szybki przelew, 
BLIK lub tradycyjny przelew 
bankowy 

Po zakupie na wskazany 
przez Ciebie adres e-mail otrzy-
masz dokument w formie PDF 
z kodem QR, który umożliwia 
weryfikację ważności zezwole-
nia. Jeśli założyłeś konto, plik 
będzie dostępny także w apli-
kacji mobilnej. Nie musisz nic 

drukować masz zezwolenie za-
wsze pod ręką! 

Do końca roku 2025 system 
działał równolegle z dotychcza-
sowym sposobem zakupu. Od  
stycznia 2026 roku zezwolenia 
kupisz już wyłącznie elektro-
nicznie. 

Dlaczego warto korzystać z e-
zezwoleń na wędkowanie? - To 
wygoda - wędkarz kupuje ze-
zwolenie w dowolnym miejscu 
i czasie. Nie ma konieczności dru-
kowania dokumentów, ponie-
waż kod QR umożliwia szybką 
weryfikację ważności zezwole-
nia - uściśla Edyta Nowacka. ą

Iwona Góralczyk
iwona.goralczyk@polskapress.pl

Wędkarze zyskali nowocze-
sne narzędzie. Zakup zezwo-
leń na amatorski połów ryb 
w obwodach rybackich za-
gospodarowanych przez 
Wody Polskie jest możliwy 
w pełni elektronicznie. 

Zezwolenie na wędkowanie online! Od stycznia 2026 r. kupisz już tylko elektronicznie

Od stycznia 2026 roku zezwolenia na  
wędkowanie kupisz już wyłącznie elektronicznie

FO
T.

 P
IX

A
BA

Y

eprasa.pl c80c3c167d



8 Express Bydgoski 
Poniedziałek–wtorek, 5–6.01.2026

O zasiłek pogrzebowy mogą 
ubiegać się członkowie rodziny 
a także osoby nie spokrewnione 
czy instytucje, która poniosły 
koszty pogrzebu i je udokumen-
tują.  

Wysokość zasiłku dla człon-
ków rodziny od 1 stycznia 2026 
roku to 7 tys. zł niezależnie od  
wysokości poniesionych kosz-
tów pogrzebu.  

W sytuacji, gdy za pochówek 
zapłaci np. dom pomocy spo-
łecznej, gmina lub pracodawca 
zasiłek przysługuje tym podmio-
tom w wysokości udokumento-
wanych kosztów pogrzebu, jed-
nak nie więcej niż 7 tys. zł. 

Jak rozlicza się koszty, 
gdy płaci kilka osób 
- Zdarzają się sytuacje, gdy 

koszty pokryje więcej niż jedna 
osoba lub podmiot, wówczas za-
siłek pogrzebowy ulega podzia-
łowi między te osoby lub pod-
mioty - proporcjonalnie do po-
niesionych kosztów pogrzebu. 
Aby otrzymać wypłatę zasiłku 
pogrzebowego, osoby obce mu-
szą szczegółowo udokumento-
wać poniesione wydatki do   
maksymalnie 7 tys. zł. Rachunek 
tylko za zakup trumny nie może 
być podstawą do otrzymania za-
siłku pogrzebowego, ponieważ 
resztę kosztów pogrzebu , w  tym 
pochówku poniósł ktoś inny – 
wyjaśnia Wojciech Dyląg, rzecz-
nik ZUS w województwie pod-
karpackim. 

W przypadku, gdy koszty po-
grzebu zostały pokryte przez 
kilka osób, zasiłek wypłacany 
jest proporcjonalnie dla każdej.  

- Muszą to być wszystkie rze-
czy i czynności niezbędne do do-
konania pochówku. Wydatki 
związane z ceremonią kościelną 
są potwierdzone przez tę insty-
tucję i uwzględniane do wypłaty 
zasiłku pogrzebowego. Faktura 
wystawiona tylko za kwiaty nie 
stanowi kosztów pogrzebu - do-
powiada rzecznik ZUS. 

12 miesięcy 
na rozliczenie kosztów  
Rzecznik ZUS zwraca uwagę, 

że na zgłoszenie wniosku o zasi-
łek pogrzebowy jest 12 miesięcy 
od dnia śmierci po której przy-
sługuje zasiłek. Jeśli ten termin 
nie zostanie dotrzymany, wów-
czas prawo nie przysługuje.  

- Wyjątek stanowi sytuacja, 
gdy złożenie wniosku o zasiłek 
pogrzebowy w tym terminie nie 
było możliwe z powodu później-

szego odnalezienia zwłok lub zi-
dentyfikowania osoby zmarłej 
albo z innych przyczyn całkowi-
cie niezależnych od osoby up-
rawnionej - tłumaczy Dyląg. 

W takiej sytuacji prawo do za-
siłku wygasa po upływie 12 mie-
sięcy od dnia pogrzebu, a doku-
mentem potwierdzającym te 
okoliczności jest zaświadczenie 
policji lub prokuratury, odpis zu-
pełny aktu zgonu lub inny doku-
ment urzędowy potwierdzający 
przyczyny uniemożliwiające 
zgłoszenie wniosku.  

Rzecznik zaznacza,  że w ra-
zie donacji zwłok na cele na-
ukowe sprawienie pogrzebu 
możliwe jest dopiero po przeka-
zaniu rodzinie przez instytucję 
naukową szczątków osoby 
zmarłej po zakończeniu badań. 
- Z przyczyn, więc całkowicie 
niezależnych od osoby upraw-
nionej do zasiłku pogrzebowego 
nie ma ona możliwości zgłosze-
nia wniosku o wypłatę w ciągu 
ustawowych 12 miesięcy. Osoby 
uprawnione mogą, więc złożyć 
wniosek o zasiłek pogrzebowy 
za pogrzeb tzw. symboliczny 
wraz z fakturami dokumentują-
cymi poniesione koszty - dopo-
wiada Wojciech Dyląg.  

4000 zł na pogrzeb  
nie wystarczyło 
Rozmawialiśmy z panem 

Adamem z okolic Jasła, który 
niedawno musiał zmierzyć się 
z trudnym zadaniem organizacji 
 pożegnania swojej mamy. – Za-
siłek w wysokości 4000 zł nie 
wystarczył na pokrycie wszyst-
kich kosztów pogrzebu – wyja-
śnia. – Sama usługa pogrzebowa, 
trumna, przygotowanie ciała, 
nekrologi, wiązanka na trumnę 
oraz przewiezienie ciała z domu 
do zakładu pogrzebowego i z za-
kładu do kaplicy kosztowały 
mnie ponad 6000 zł. Do tego 
trzeba doliczyć opłaty dla ko-
ścielnego, organisty, księdza, gra-
barza, a także zakup wieńców. 

Organizacja pogrzebu wią-
zała się ze sporym obciążeniem 
finansowym. – Dlatego uważam, 
że zasiłek w wysokości 7000 zł, 
który będzie obowiązywał od s 

Urszula Sobol
u.sobol@nowiny24.pl

Od 1 stycznia 2026 r.  zasiłek 
pogrzebowy wzrósł z 4000 do  
7000 zł.  Ta kwota  ma  pokryć 
realne kosztów pochówku  
osobom, które go organizują.

Zasiłek pogrzebowy wzrósł do  
7 tys. zł. ZUS wypłaci pieniądze

Od 1 stycznia rodzina zmarłego otrzyma zasiłek pogrzebowy w wysokości 7 tys. zł 
zamiast  4 tys. zł. Wyższa kwota ma pomóc w pokryciu wszystkich kosztów pogrzebu
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Pracownik ma prawo do mini-
malnego wynagrodzenia 
za pracę. Jest to kwota, która 
mu przysługuje niezależnie 
od posiadanych kwalifikacji, 
zaszeregowania osobistego, 
składników wynagrodzenia, 
systemu i rozkładu czasu pracy 
stosowanych u danego praco-
dawcy, jak również szczegól-
nych właściwości i warunków 
pracy. - Minimalne wynagro-
dzenie za pracę  nie jest zróżni-
cowane ze względu na region, 
branżę, sektor gospodarczy, 
grupę zawodową czy posia-
dane kwalifikacje - informują 
w Ministerstwie Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej.  

Minimum tylko  
dla etatowców 
Od 1 stycznia 2026 roku 

płaca minimalna w Polsce 
wzrosła z 4666 zł 4806 zł brutto 
miesięcznie, co daje 3606 zł re-
alnie do ręki. Natomiast  stawka 
godzinowa podskoczyła z 30,50 
zł do 31,40 zł brutto miesięcz-
nie, tj. ok. 25 zł netto (kwoty 
na rękę podajemy bez ulg, jak 
np. PIT -0 do 26. roku życia). 

Przepisy ustawy o minimal-
nym wynagrodzeniu stanowią, 
że minimalne wynagrodzenie 
pracownika za cały przepraco-
wany miesiąc nie może być niż-
sze niż ustalona na dany rok 
płaca minimalna. Co ważne, 
dotyczy tylko etatowców. 
Wspomnianych przepisów nie 
stosuje się  do umów cywilno-
prawnych, czyli umowy zlece-
nie czy o dzieło. Zatem szef 
może zawrzeć umowę zlecenie 
i zapłacić np. 3500 zł, 4000 zł 
czy 4500 zł, czyli mniej niż w  
tym  roku wyniesie płaca mini-
malna w naszym kraju.  

Skorzystali m.in 
pracujący w nocy 
Wzrost płacy minimalnej 

pociągnął za sobą również pod-
wyżkę innych świadczeń.  

Od 2026 roku wyższa jest 
odprawa dla zwalnianych gru-
powo. Nie może ona przekro-
czyć 15-krotności minimalnego 
wynagrodzenia. Wyniesie więc 
72 090 zł brutto.  

Wzrósł też dodatek za pracę 
w nocy. Jak zapisano w art. 151 
kodeksu pracy, każdemu pra-
cującemu w porze nocnej, czyli 

między godz. 22 a 7, należy się 
dopłata do pensji w wysokości 
20 proc. stawki godzinowej wy-
nikającej z płacy minimalnej.  

Od wysokości minimalnego 
wynagrodzenia nie może być 
niższe wynagrodzenie za czas 
przestoju w firmie oraz odszko-
dowania dla ofiar mobbingu 
i dyskryminacji w pracy. Sąd 
nie może przyznać odszkodo-
wania niższego od pensji mini-
malnej wynoszącej w 2026 
roku 4806 zł brutto zł. Górna 
wysokość rekompensaty nie 
jest określona.  

Na podwyżce ustawowego 
minimum skorzystają też dłuż-
nicy, którym wypłatę zajął ko-
mornik. A wszystko dlatego, że 
zgodnie z prawem, po potrące-
niach pracownik musi dostać 
co najmniej minimalną pensję, 
czyli 4806 zł brutto. W przy-
padku kar za wykroczenia służ-
bowe na konto pracownika 
musi trafić przynajmniej 90 
proc. najniższej płacy, 
a przy potrąceniach zaliczek fir-
mowych - co najmniej 75 proc.  

Według rządowych szacun-
ków płacę minimalną w Polsce 
w 2025 roku miało otrzymywać 
około trzech milionów osób. 
Minimalne wynagrodzenie jest 
corocznie waloryzowane. 

Stawka godzinowa 
także  w górę  
Od początku 2026 roku 

wzrosła  też minimalna stawka 
godzinowa - do 31,40 zł brutto. 
Dotyczy osób świadczących 
pracę na podstawie umowy zle-
cenie lub o świadczenie usług 
(osób fizycznych prowadzących 
działalność gospodarczą nieza-
trudniających pracowników 
i zleceniobiorców). W przy-
padku pracy na podstawie 
umowy cywilnoprawnej nie ma 
znaczenia, kiedy jest świad-
czona praca, czyli czy np. 
w weekendy. Za każdą przepra-
cowaną godzinę bowiem w  
2026 roku przysługuje stawka 
31,40 zł brutto.  

Jeżeli kilka osób przyjmie 
zlecenie lub zobowiąże się 
świadczyć usługi wspólnie, mi-
nimalną gwarancją wynagro-
dzenia objęta będzie każda 
z tych osób.   
ą

Płaca minimalna 
w górę, a z nią też 
inne dodatki

Minimalne wynagro-
dzenie w Polsce jest 
corocznie waloryzo-
wane. Od początku 
roku wynosi 4806 zł 
brutto

G óra urodziła mysz. Latami trwały przymiarki do zmiany 
wysokości zasiłku pogrzebowego. Zapowiedzi, analizy, 
projekty, procedury. No i mamy. Od stycznia 2026  
r. zasiłek to już nie 4.000 zł,  

ale - 7.000 zł. Celowo unikam stwierdzenia, że zasiłek „rośnie”. 
Raczej wraca do swojej wysokości sprzed niemal 15 (tak: piętna-
stu!) lat. Ba, tylko nominalnie. Gdyby bowiem przepisy wróciły 
do brzmienia sprzed półtorej dekady i gdy-by rząd sięgnął do obo-
wiązujących wówczas zasad ustalania wysokości zasiłku pogrze-
bowego - świadczenie przekraczałoby już 17.000 zł! 

Do końca lutego 2011 r. zasiłek był równy 200 proc. przecięt-
nego wynagrodzenia. Wów-czas, w lutym niemal 15 lat temu, bli-
scy zmarłego dostawali z ZUS-u 6.406,16 zł. Od  
marca 2011 r. - trach, obniżono zasiłek do 4.000 zł. I wysokość ta 
bez żadnych zmian, waloryzacji i korekt obowiązywała do  
końca 2025 roku. Przez 15 lat, w trakcie których zmierzyliśmy się 
z pandemią, wybuchem wojny w Ukrainie, wzrostem kosztów 
energii i mnóstwem innych czynników pchających w górę ceny. 
Ceny usług pogrzebowych również. A zasiłek pogrzebowy nic - 
stał w miejscu na poziomie 4.000 zł. 

Premier Donald Tusk podkreśla, że nowa wysokość świadcze-
nia: „To będzie poważna ulga dla tych, którzy znaleźli się w smut-
nej potrzebie”, ale coś tu zgrzyta...

CZY ZASIŁEK POGRZEBOWY 
NAPRAWDĘ ROŚNIE?

Patrycja Zemła 
doktor  
nauk prawnych

Małgorzata Stempinska
malgorzata.stempinska@polskapress.pl

Od 1 stycznia 2026 roku 
wzrosła płaca minimalna 
i stawka godzinowa. Wyja-
śniamy, kto jeszcze zyskał 
na tej podwyżce. 

tycznia 2026 roku, to znacznie 
lepsze wsparcie niż dotychcza-
sowe 4000 zł – podkreśla pan 
Adam.  

Według niego, wyższa kwota 
pozwoli rodzinom zmarłych 
choć częściowo opłacić rzeczy-
wiste koszty pochówku i zmniej-
szyć  stres związany z organiza-
cją uroczystości. 

7000 zł na pogrzeb  
- kwota wystarczająca 
 Beata Sroka, kierownik Za-

kładu Usług Pogrzebowych i  
Cmentarnych w MPGK Rzeszów, 
przyznaje, że dotychczasowy za-
siłek pogrzebowy 4000 zł nie 
wystarczał na pokrycie wszyst-
kich kosztów pogrzebu.  

– Teraz, gdy zasiłek pogrze-
bowy wynosi 7000 zł, przy prze-
ciętnym pogrzebie kwota ta po-
winna wystarczyć, o ile nie poja-

wią się dodatkowe wymagania – 
wyjaśnia Beata Sroka. – Sama 
trumna kosztuje średnio od 1750 
zł. Do tego dochodzą koszty 
przewiezienia ciała z domu lub 
szpitala, przechowania w chłod-
ni, przygotowania grobu, a w  
przypadku braku grobu rodzin-
nego – opłaty za nowe miejsce 
pochówku. 

Zasiłek 4000 zł był zdecydo-
wanie za niski. – Nie pokrywał 
podstawowych kosztów po-
grzebu, wydatków na kwiaty, ob-
sługę ceremonii czy wynagro-
dzenie dla księdza lub mistrza 
ceremonii pogrzebowej. 

Beata Sroka dodaje, że obec-
na kwota 7000 zł znacząco uła-
twia rodzinom opłacenie kosz-
tów przeciętnego pogrzebu i  
zmniejsza obciążenia finansowe 
związane z pożegnaniem bliskiej 
osoby. ą
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Do poczytania 

Violetta 
Ozminkowski 
„Humorystki. 
Kobiety, które 
uczyły nas 
śmiechu” 
To pełna śmie-
chu i łez opo-
wieść o Mag-
dalenie Samozwaniec, Stefanii 
Grodzieńskiej i Marii Czuba-
szek. Każda z nich była nazywa-
na pierwszą damą polskiego 
humoru, każda miała ogromny 
dystans do świata i siebie. Były 
pogodne, ale nie naiwne. Miały 
klasę i odwagę, żeby mówić 
własnym językiem.  
Wyd.  Prószyński i S-ka,  Warszawa  2025,  55,00 zł

Sebastian Fitzek 
„Dziewczyna 
z kalendarza” 
Najnowsza 
powieść Se-
bastiana Fitz-
ka, gwiazdy 
niemieckiej 
sceny literac-
kiej! Mroczny, wielowarstwo-
wy psychothriller mistrza ga-
tunku, którego fabuła zmrozi 
nawet gotowych na wszyst-
ko czytelników Donato Carri-
siego, Harlana Cobena, i Jo 
Nesbø. Co jeśli  się okaże, że 
śmierć jest twoją jedyną 
szansą na przeżycie? 
Wyd. Albatros, Warszawa 2025,  49,90  zł

Mathias Enard 
„Opowiedz 
im o bitwach, 
o królach 
i słoniach” 
Opowieść 
o spotkaniu 
Zachodu ze 
Wschodem, 
sztuki z polityką, o ludzkich 
aspiracjach i pragnieniach. 
W trakcie pobytu w Imperium 
Osmańskim Michał Anioł  za-
nurza się w lokalnej kulturze 
i ląduje w samym sercu poli-
tycznych intryg, próbując 
przy tym powołać do życia 
swe największe dzieło.  
Wyd. ArtRage, Warszawa 2025,  44,00  zł

Dominika 
Buczak 
„Parasolki” 
Na kartkach tej 
książki przepla-
tają się losy 
pierwszych 
emancypantek 
- zarówno po-
staci fikcyjnych, jak i prawdzi-
wych - Narcyzy Żmichowskiej, 
Zofii Nałkowskiej, legendar-
nych działaczek, jak Kazimiera 
Bujwidowa, Aleksandra Szczer-
bińska (późniejsza żona Piłsud-
skiego) czy Wanda Gertz, która  
przebrała się za chłopaka by 
walczyć w Legionach Polskich.  
Wyd. Literackie, Kraków  2025,  59,90  zł

Stefan 
Friedmann 
„Trzylogia 
dzieł żebra-
nych przez 
autora” 
Humor, ab-
surd i celna 
satyra w naj-
lepszym wydaniu! Pełna 
dowcipu i inteligentnej ironii 
podróż przez polską co-
dzienność. Literacko-kabare-
towa zabawa formą, w której 
autor z charakterystycznym 
dla siebie humorem i dystan-
sem komentuje świat, ludzi, 
obyczaje i medialne absurdy. 
Wyd.  Prószyński i S-ka,  Warszawa  2025,  49,99  zł

Jennifer Hart-
Smith 
„Buliony. Poz-
naj uzdrawia-
jącą moc ro-
sołów, wywa-
rów i esencji” 
Autorka zabiera 
nas w podróż 
przez historię bulionów w róż-
nych kulturach i częściach świa-
ta. Pozwala nam ona lepiej zro-
zumieć nierozerwalny związek 
tego dania ze zdrowiem oraz 
odkryć, w jaki sposób może ono 
pomóc w trudnych chwilach. 
Buliony korzystnie wpływają 
na funkcjonowanie organizmu.  
Wyd.  Buchmann, Warszawa   2025,  99,99 zł

Stephen King 
„Bazar złych 
snów” 
Teksty w tym 
zbiorze poru-
szają zagad-
nienia moral-
ności, życia 
pozagrobowe-
go, winy i kary, odpowiadają 
na pytanie, co zrobilibyśmy 
inaczej, gdybyśmy mogli zaj-
rzeć w przyszłość lub napra-
wić błędy popełnione w prze-
szłości. Wciągające bez reszty 
opowiadania są jednym z naj-
piękniejszych darów Kinga dla 
jego czytelników.  
Wyd.  Prószyński i S-ka,  Warszawa  2025,  69,99 zł

Stephen King 
„Billy 
Summers” 
Billy Summers 
jest najlepszy 
w swoim fa-
chu. Eliminuje 
ludzi, ale tylko 
tych napraw-
dę złych. Był snajperem 
w Iraku, zna się więc na rze-
czy - i zawsze strzela celnie. 
Przynajmniej tak było do tej 
pory. Tym razem przyjmuje 
ostatnie zlecenie. Czas 
w końcu na zasłużoną eme-
ryturę. Niestety, coś idzie nie 
tak… A nawet wszystko.  
Wyd.  Prószyński i S-ka,  Warszawa  2025,  65,00 zł

Nick Trend 
„Sztuka i mi-
łość. Opowie-
ści o namięt-
nościach, 
skandalach 
i obsesjach” 
Kurator Natio-
nal Gallery od-
krywa sekrety najsłynniejszych 
artystek i artystów. To fascynu-
jąca podróż przez największe 
miłosne historie w dziejach 
malarstwa mistrzów takich jak: 
Caravaggio, Chagall, Lempic-
ka, Dali czy Lee Miller. Podróż 
pełna pasji, namiętności i de-
strukcyjnej obsesji. 
Wyd. Znak, Kraków  2025,  65,00  zł

Katarzyna 
Ryrych 
„Pogoda 
pod psem” 
Leopold, świe-
żo upieczony 
emeryt, nie 
podejrzewa, 
że tekturowe 
pudełko znalezione na klatce 
schodowej w wigilijny wieczór 
wywróci mu całe dotychcza-
sowe życie do góry nogami. 
24 grudnia to smutny dla nie-
go dzień - przecież właśnie 
w Wigilię jego żona zmarła. 
Zawartość kartonu sprawi, że 
serce emeryta stopnieje. 
Wyd. Prószyński i S-ka, Warszawa 2025,  49,99  zł

Ursula K. Le Guin 
„Czarnoksięż-
nik z Archipe-
lagu. Powieść 
graficzna” 
To  pierwsza 
z sześciu czę-
ści cyklu „Zie-
miomorze” - 
jednego z najbardziej cenio-
nych dzieł w historii literatury 
fantasy. To filozoficzna opo-
wieść o dojrzewaniu, odpo-
wiedzialności i pogodzeniu 
się z własną tożsamością, 
a zarazem wciągająca historia 
rozgrywająca się w starannie 
wykreowanym  świecie magii. 
Wyd. Prószyński i S-ka, Warszawa 2025,  149,99  zł

Natalka 
Suszczyńska 
„Wygoda” 
Pierwsza po-
wieść Natalki 
Suszczyńskiej 
całkowicie roz-
sadza wąskie 
ramy autofikcji. 
To opowieść o tożsamości, tra-
ceniu i asymilacji, o nieprzysta-
waniu do większości 
i do mniejszości. Prawda i fikcja 
funkcjonują tu na równych pra-
wach, a Podlasie jest mniej ma-
giczne niż zwykle. Czy wszyst-
ko zaczęło się od prababki, któ-
ra była bieżenką? 
Wyd. ArtRage, Warszawa 2025,  39,00  zł
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800 miejsc wypełnionych co do  
jednego. I tak przez kolejne 
wieczory - koncerty sylwe-
strowo-noworoczne w Operze 
Nova to zjawisko samo w sobie. 
Nawet ci, którym opera jako 
sztuka sceniczna kojarzy się je-
dynie z pięciominutową arią 
typu „wynieś ten świecznik” - 
na te kilka wieczorów stają się 
wytrawnymi melomanami 
i walczą z zapałem o wej-
ściówki.  

Trudno się dziwić, bo z roku 
na rok artyści naszej opery za-
wieszają poprzeczkę coraz wy-
żej. Muzycy pod batutą ma-
estro Macieja Figasa, balet 
pod kierunkiem Pauliny An-
drzejewskiej -Damięckiej, chór 
Kai Potrzebskiej, koncepcja sce-
nograficzna i realizacja kostiu-
mów Moniki Ostrowskiej, świa-
tła kierowane przez Wiktora 
Kuźmę i Sebastiana Gonciarza, 
który spina całość reżyserią, 
a za scenariusz i prowadzanie 
odpowiada Szymon Jachimek. 

Do tego trzeba dodać projekcje 
multimedialne Adama Kellera 
oraz  pirotechnikę Tomasza Pa-
łasza. Nie mniej imponująca 
jest lista solistów: Małgorzata 
Chruściel, Darina Gapicz, Ju-
styna Khil, Katarzyna Nowak-
Stańczyk, Magdalena Polkow-
ska, Julia Pruszak-Kowalewska, 
Dorota Sobczak, Karol Drozd, 
Łukasz Jakubczak, Nazari Ka-
chala, Sławomir Kowalewski, 
Szymon Rona, Damian Wilma, 

Jakub Zarębski, Krzysztof 
Zimny, Janusz Żak oraz chór 
i balet ON. 

Tym razem zanurzyliśmy się 
w świat filmu (rok 2026 w Ku-
jawsko-Pomorskiem upły -
nie właśnie pod znakiem kina!). 
„Kręciliśmy” więc wspólnie 
film biograficzny (stąd ów taras 
w tytule - Szymon Jachimek za-
pytał, czy ktoś spełnił jakieś 
marzenie w 2025 roku i okazało 
się, że udało się to jednemu 

z widzów, którego żona... wy-
budowała taras przy działko-
wym domku w Myślęcinku; 
a vista powstał więc utwór 
w rytmie reggae opowiadający 
historię tej budowy!) 

Były akcenty filmowe - jak 
postać super bohatera - ŚB, 
czyli Świetnego Bydgoszcza-
nina (by skrót źle się nie koja-
rzył). Przede wszystkim jednak 
przed naszymi oczami zmie-
niały się scena za sceną obrazy 

inspirowane kinem, bądź w tej 
krainie osadzone.  

Jak zwykle popis dali śpie-
wacy, ale przyznać muszę, że ca-
łość skradł tym razem balet. Raz, 
że twórcy widowiska dali się mu 
wytańczyć, to jeszcze nasi arty-
ści zrobili to tak, że podczas 
przerwy słyszeć było obawy, by 
nam ich nie skradły najważniej-
sze sceny rewiowe Europy! Pro-
fesjonalizm i charme rodem 
z najlepszych scen Paryża czy 
New Yorku lat 20-30. XX wieku. 

Dwa obrazy były podczas 
tych koncertów zupełnie wy-
jątkowe: finał pierwszej części, 
kiedy tancerze niczym rzeźby 
Rodina zastygli na postumen-
tach, by już za chwilę do brawu-
rowego wykonania „Show 
must go on” grupy Queen (ter-
cet Rona, Kachala, Żak) zawład-
nąć sceną. 

W drugiej części wieczoru 
zmienili płonącą stodołę Cze-
sława Niemena (tutaj popis dali 
Rona, Zarębski i Wilma) w sza-
leństwo jive’a. A finał było już 
„tylko” wisienką na torcie. 

Rozmawiając z solistami 
Ope-ry Nova pytam ich często, 
jak to jest przestawić się ze 
śpiewu operowego na estra-
dowy. Nie ukrywają, że głos 
trochę „dostaje w kość”, ale 
na tych kilka wieczorów warto 

- widać, że świetnie się bawią 
tym, co przygotowali dla nich 
scenarzysta i reżyser; śmiem 
twierdzić, że czasami realizują 
swoje... marzenia, jak Małgo-
rzata Chruściel, która po pro-
stu była Whitney Houston, 
śpiewając „I will always love 
you” czy Janusz Żak w „Fasci-
nation” z repertuaru Mieczy-
sława Fogga. 

Kiedy pandemia covid poza-
mykała nas w domach, Szy-
mon Jachimek powołał do ży-
cia portiera Andrzeja - on i za-
gubiony w sylwestrową noc 
w pustym gmachu opery sa-
motny widz podarowali nam 
wówczas koncert online. W ko-
lejnych latach portier Andrzej 
towarzyszył artystom na sce-
nie. W tym roku tej figury za-
brakło; pewnie tak jak operowi 
bywalcy bacznie przygląda się 
realizacji IV kręgu, by za rok ob-
wieścić definitywne zakończe-
nie budowy opery (zaczęło się 
przecież na początku lat 70. 
ubiegłego wieku).  

A co z tą pizzą? Nie poda-
wano jej bynajmniej do trady-
cyjnej lampki szampana - była 
li tylko słowem-kluczem „pod-
rzuconym” konferansjerowi 
przez uroczą Karolinkę. A ból 
rąk zrozumiały jest sam przez 
się. Do Siego Roku!ą

Alicja Polewska
alicja.polewska@polskapress.pl

I znowu to zrobili! Tańcem, 
śpiewem, światłem i humo-
rem artyści Opery Nova po-
żegnali stary i przywitali no-
wy rok. A my wraz z nimi.

Pizza na tarasie albo ręce obolałe od oklasków

Szymon Rona jako portrecista na paryskim poddaszu „filmowany” podczas jednego 
z dziewięciu tegorocznych koncertów sylwestrowo-noworocznych w Operze Nova
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Wnowym roku czas na podsu-
mowania tego starego, bo wia-
domo przecież, że jedni ostat-
nie dwanaście miesię-cy mogą 
uznać za udane: zyskali, umoc-
nili swoje pozycje; inni wręcz 
przeciwnie. Najważniejszym 
wydarzeniem politycznym 
w Polsce 2025 roku były bez 
wątpienia wybory prezydenc-
kie i to one w dużym stopniu 
generują sytuację na polskiej 
scenie politycznej, ale też ocenę 
jej najważniejszych graczy. 

Wygrani. Czy 
utrzymają się na fali? 
I tak Karol Nawrocki bez 

dwóch zdań jest największym 
wygranym 2025 roku, bo 
rzadko zdarza się, aby mało 
znany opinii publicznej histo-
ryk, właściwie bez doświadcze-
nia politycznego, został prezy-
dentem, w tym wypadku Pol-
ski. W kampanii prezydenckiej 
Nawrocki wypadł średnio, 
w każdym razie fajerwerków 
nie było, a i tak wygrał z prezy-
dentem Warszawy Rafałem 
Trzaskowskim. Wprawdzie 
wygrał o włos, ale jednak. I nie 
przeszkodziły mu w tym afery, 
jakie ujrzały światło dzienne, 
żeby wspomnieć chociażby 
o udziale Nawrockiego w kibi-
cowskich ustawkach, znajomo-
ści z przestępcami czy sprawę 
słynnej kawalerki. Kontrower-
sji wokół, wtedy jeszcze kandy-
data, Nawrockiego było znacz-
nie więcej, ale najwidoczniej 
wyborcom to nie przeszka-
dzało. 

Sam Nawrocki jest na  
pewno bardziej konserwa-

tywny i radykalny niż jego po-
przednik Andrzej Duda. Nie-
którzy twierdzą, że bliżej mu 
do Konfederacji niż Prawa 
i Sprawiedliwości. Zresztą, wy-
bory prezydenckie wygrał gło-
sami wyborców Sławomira 
Mentzena i Grzegorza Brauna. 

Z wykształcenia historyk, 
za rządów Prawa i Sprawiedli-
wości Nawrocki został dyrekto-
rem Muzeum II Wojny Świato-
wej w Gdańsku, a potem sze-
fem IPN. 

Jego współpracownicy pod-
kreślali, że to mistrz autore-
klamy, człowiek zdolny do  
wszystkiego, bezkompromi-
sowy, nastawiony na cel, po-
twornie ambitny. Gra twardo. 
Okazuje się, że także jako pre-
zydent RP. W ciągu pięciu mie-
sięcy urzędowania zawetował 
więcej ustaw niż Andrzej Duda 
podczas 10 lat swojej prezyden-
tury, odmówił nominacji sę-
dziowskich, oficerskich i wła-
ściwie nikt nie ma już dzisiaj 
wątpliwości, że zrobi wszystko, 
aby utrudnić życie ekipie rzą-
dzącej. Otwarcie mówi zresztą, 

że Donald Tusk jest najgorszym 
premierem w historii III RP. 
Wydaje się też, że Nawrocki 
chciałby być nie tylko prezy-
dentem, ale i liderem prawej 
strony sceny politycznej; w każ-
dym razie pogłoski o jego am-
bicji i bezwzględności nie były 
przesadzone. 

Dalej: Grzegorz  Braun, ra-
dykał i skandalista – on też 
może zaliczyć miniony rok 
do udanych. Lista jego występ-
ków jest długa: zgasił w Sejmie 
świece chanukowe zapalone 
z okazji żydowskiego Święta 
Świateł. Zrobił to przy użyciu 
gaśnicy. W Niemieckim Insty-
tucie Historycznym w Warsza-
wie przerwał wykład historyka 
prof. Jana Grabowskiego pt. 
„Polski (narastający) problem 
z historią Holokaustu”. Wyrwał 
mikrofon ze statywu, kilku-
krotnie uderzył nim o pulpit, 
przewrócił głośnik i krzyczał: 
„Dość tego!”. Do dyrektora in-
stytutu prof. Miloša Řezníka 
wykrzykiwał: „Won! Znikaj 
z Polski! Znikaj z Warszawy, 
prowokatorze”. W styczniu 
2023 roku Braun wyniósł z sądu 
w Krakowie choinkę i wyrzucił 
ją do kosza na śmieci. Drzewko 
było udekorowane przez sę-
dziów ze stowarzyszeń „Iu-
stitia” i „Themis” bombkami 
we flagi polskie, ukraińskie, 
unijne oraz hasła wspierające 
sędziów i społeczność LGBT. 
Jego wystąpienia w europarla-
mencie przeszły do historii; dla 
wielu to osoba, która powinna 
zniknąć z życia publicznego. 

Braun jest zwolennikiem 
całkowitego zakazu aborcji, 
mniejszość LGBT nazywa „tę-
czową rewolucją”, Unię Euro-
pejską nazywał „dziełem sza-
tana” i „eurokołchozem”, 
mimo że sam jako europoseł 
zarabia w nim całkiem spore 
pieniądze. Uważa też, że trzeba 
walczyć z „ukrainizacją Polski”. 

Nikt w wyborach prezy-
denckich nie dawał Braunowi 
najmniejszych szans, ale ten 
w I turze zdobył 6,38 procent 
poparcia i uplasował się tuż 
za podium, wyprzedzając mar-
szałka Sejmu Szymona Hołow-
nię, Magdalenę Biejat czy Ad-
riana Zandberga. Szok? Tak, bo 
komentatorzy sceny politycz-
nej nie spodziewali się, że ktoś 
o tak antysemickich, antyunij-
nych, antyukraińskich poglą-
dach zajmie dobre, czwarte 
miejsce. 

Na Brauna głosowali przede 
wszystkim czterdziesto- i pięć-
dziesięciolatkowie. Czy znali 

jego poglądy? Trudno powie-
dzieć, ale należy zakładać, że 
tak, skoro wybrali właśnie jego 
z grupy trzynastu kandydatów. 
Zresztą, popularność Brauna 
nie słabnie – jego partia jest dzi-
siaj czwartą, a według niektó-
rych badań trzecią siłą poli-
tyczną Polsce, bo z sondażu 
przeprowadzonego kilka dniu 
temu przez Ogólnopolską 
Grupę Badawczą wynika, że 
Konfederacja Korony Polskiej 
Grzegorza Brauna po raz pierw-
szy wyprzedziła Konfederację 
i uplasowała się tuż za Koalicją 
Obywatelską i PiS-em. 

I tu dochodzimy do trze-
ciego wygranego tego roku – 
mowa o Sławomirze Mentze-
nie, jednym z dwóch liderów 
Konfederacji. Zdolny, młody, 
ale wydawało się mniej popu-
larny niż Krzysztof Bosak, zo-
stał kandydatem Konfederacji 
w wyborach prezydenckich. 
I cieszył się sporym poparciem. 
Był nawet moment, kiedy prze-
widywano, że to nie Nawrocki, 
a właśnie Mentzen wejdzie 
do II tury wyborów, co przypra-
wiało o ból głowy sztabowców 
tego pierwszego. 

Mentzen nie jest w polityce 
nowicjuszem – to przedsię-
biorca i doradca podatkowy, 
doktor nauk ekonomicznych. 
Od 2022 roku prezes partii 
Nowa Nadzie-ja, od 2023 r. 
współprzewodniczący rady li-
derów federacyjnego ugrupo-
wania Konfederacja Wolność 
i Niepodległość, poseł na Sejm 
X kadencji. 

Z powodzeniem podbija 
media społecznościowe – stał 
się najpopularniejszym pol-
skim politykiem na platformie 
TikTok – w styczniu 2023 r. jego 
materiały miały ponad 40 mi-
lionów wyświetleń. Rok póź-
niej opanował YouTube’a. Nie-
którzy właśnie tu upatrują źró-
dła jego sukcesu – w umiejętno-
ści lansowania się w internecie. 
Ale chyba nie tylko o to chodzi. 
Na jego wiece przedwyborcze 
przychodziły tłumy, także ci, 
którzy mieli dość duopolu, szu-
kali jakieś alternatywy, szukali 
tego trzeciego. I postawili na  
Mentzena. 

Ten na prezydenturę raczej 
nie liczył, za to na miejsce 
w przyszłym rządzie zdecydo-
wanie tak. Konfederacja to dzi-
siaj silny gracz na scenie poli-
tycznej i wybory prezydenckie 
tylko to potwierdziły. Bez niej 
ciężko będzie po kolejnych wy-
borach parlamentarnych chwy-
cić za ster władzy. Wydaje się 

też, że liderom Konfederacji 
chodzi o coś więcej: o rządu 
dusz na prawicy. To na nich gło-
sują młodzi, nie na Prawo 
i Sprawiedliwość, dzisiaj Men-
tzen stawia się więc w roli tego, 
który rozdaje karty. 

Co do drugiej strony sceny 
politycznej – ten rok za udany 
na pewno może uznać Włodzi-
mierz Czarzasty. Tuż przed  
świętami Bożego Narodzenia 
kongres krajowy Nowej Lewicy 
ponownie wybrał go na prze-
wodniczącego partii; kilka dni 
wcześniej, zgodnie z umową 
koalicyjną, to właśnie on zastą-
pił Szymona Hołownię w fotelu 
marszałka Sejmu. 

Czarzasty to wytrawny poli-
tyczny gracz: należał do Socja-
listycznego Związku Studen-
tów Polskich i do Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej, po-
tem do Ruchu Obywatelskiego 
Akcja Demokratyczna. Został 
jednym z liderów Stowarzysze-
nia „Ordynacka”, któremu sze-
fował do kwietnia 2017 roku. 

Nie żył tylko polityką. Był 
szklarzem w zakładzie szklar-
skim, kierownikiem na budo-
wie, na przełomie lat 80. i 90. 
kupował towar w Chinach, 
a potem sprzedawał go w Rosji. 
Był też dyrektorem Akademic-
kiego Biura Kultury i Sztuki 
Alma-Art, a na początku lat 90. 
wraz z żoną zaangażował się 
w działalność oficyny wydaw-
niczej Muza. 

Wreszcie prezydent Alek-
sander Kwaśniewski powołał 
go w skład Krajowej Rady Ra-
diofonii i Telewizji. Od marca 
2000 roku do sierpnia 2004 
roku zajmował stanowisko se-
kretarza KRRiT. Potem wia-
domo – Lew Rywin przyszedł 
do Adama Michnika. 

Według przyjętego przez 
Sejm w 2004 roku raportu 
z prac komisji śledczej badają-
cej aferę Lwa Rywina autorstwa 
Zbigniewa Ziobry Czarzasty 
miał być członkiem „grupy 
trzymającej władzę”, która wy-
słała Lwa Rywina z korupcyjną 
propozycją do „Gazety Wybor-
czej”. Nie potwierdził tego sąd, 
ale polityczna kariera Czarza-
stego się załamała. Ale przecze-
kał. W 2012 roku został prze-
wodniczącym wojewódzkich 
struktur SLD na Mazowszu, po-
tem szefem SLD. 

W 2019 roku zawiązał poro-
zumienie z Robertem Biedro-
niem (prezesem partii Wiosna) 
i Adrianem Zandbergiem (jed-
nym z liderów Lewicy Razem), 
funkcjonujące pod nazwą Le-

Wygrani i przegrani 2025.  
Kto utrzyma się na fali?

Trzaskowski i Hołownia mieli być młodymi wilkami polskiej polityki. Obaj przegrali
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Dorota Kowalska
Polityka

Wygrana Karola Nawrockie-
go, świetne notowania Grze-
gorz Brauna i Konfederacji, 
seria wpadek i błędów Szy-
mona Hołowni, koniec ma-
rzeń o prezydenturze Rafała 
Trzaskowskiego. 2025 rok 
obfitował w wydarzenia, 
które jednym pomogły w po-
litycznej karierze, a czasami 
stały się jej początkiem, in-
nym odebrały to, na co ci 
pracowali przez lata
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wica. Tego samego roku dostał 
się do Sejmu, podobnie cztery 
lata później. Wybrano go na wi-
cemarszałka Sejmu X kadencji. 
W zawartej uprzednio umowie 
koalicyjnej między KO, Polską 
2050, PSL i Nową Lewicą usta-
lono, że Włodzimierz Czarzasty 
w połowie kadencji zostanie 
marszałkiem Sejmu. I tak się 
stało. To dla niego szansa: 
i na poprawę własnych noto-
wań, i swojego ugrupowania, 
choć już dziś Nowa Lewica 
zdaje się być obok Koalicji Oby-
watelskiej najważniejszą siłą 
w koalicji 15 października. 

Jest wreszcie Donald Tusk, 
którego nikomu przedstawiać 
bliżej nie trzeba. To, obok Jaro-
sława Kaczyńskiego, najbar-
dziej doświadczony polski po-
lityk, najbardziej znany na are-
nie międzynarodowej, były 
szef Rady Europejskiej, jeden 
z założycieli Platformy Obywa-
telskiej. Ktoś mógłby powie-
dzieć, że przegrana w wybo-
rach prezydenckich Rafała 
Trzaskowskiego to także jego 
porażka, ale Tuskowi wiele się 
w tym roku jednak udało. 
W październiku 2025 roku, już 
oficjalnie, Platforma Obywatel-
ska, Inicjatywa Polska i Nowo-
czesna połączyły siły, tworząc 
wspólnie właśnie Koalicję Oby-
watelską. 

Dzisiaj notowania KO są naj-
lepsze od wielu lat – w niektó-
rych sondażach sięgają grubo 
ponad 30 procent poparcia i to 
właśnie KO jest wiodącą siłą 
na polskiej scenie politycznej. 
To na pewno zasługa Tuska. 
Wreszcie Tusk, jako premier, 
trzyma koalicję 15 października 
twardą ręką; jej koniec ob-
wieszczano w tym roku przy-
najmniej kilka razy, mimo to 
wciąż trwa. Rząd pracuje, do  
Sejmu trafiają kolejne ustawy, 
wiele z nich wchodzi w życie. 
Przyspieszył proces rozliczeń 
rządów Prawa i Sprawiedliwo-
ści, co na pewno cieszy wybor-
ców, którzy się ich domagali. 
Tusk ma dwa lata do wyborów 
parlamentarnych i zrobi 
wszystko, żeby je wygrać. 

Przegrani. 
Czy wyjdą z dołka? 
Czas na największych prze-

granych mijającego roku. Tu 
dwa nazwiska plasują się 
na czele listy. I tak Szymon Ho-
łownia stracił najwięcej w ciągu 
ostatnich miesięcy – tak 
w oczach kolegów, jak i swoich 
wyborców. Powód? Tuż po  
przegranych wyborach prezy-
denckich odwiedził w prywat-
nym mieszkaniu jednego z naj-
ważniejszych europosłów 
Prawa i Sprawiedliwości – 
Adama Bielana. Potem do  
mieszkania Bielana przyjechali 
prezes PiS Jarosław Kaczyński 
i wicemarszałek Senatu Michał 
Kamiński. 

Kilka dni później Onet napi-
sał, że Hołownia spotkał się 
z prezesem co najmniej dwa 
razy w ostatnich tygodniach. 
Panowie omawiali ponoć, jak 
obalić rząd Donalda Tuska. We-

dług części informatorów por-
talu stawką Hołowni był fotel 
premiera w „rządzie technicz-
nym” zależnym od Kaczyń-
skiego. Według innych Hołow-
nia negocjował zachowanie fo-
tela marszałka Sejmu. Obie te 
wersje się nie wykluczają. 

Zapachniało zdradą. Sam 
Hołownia zarzekał się, że nie 
zamierza wchodzić w koalicję 
z PiS-em, że chce „zdynamizo-
wania” koalicji rządzącej, „re-
startu nadziei, którą przyniosła 
dwa lata temu” i wciąż będzie 
rozmawiał z wszystkimi. 

Jako marszałek Sejmu na-
wet powinien, tyle że nieko-
niecznie nocą w prywatnym 
mieszkaniu – ma przecież swój 
wielki gabinet przy Wiejskiej. 

Hołownia stracił – niektórzy 
mówią nawet, że wszystko, 
na co ambitnie pracował przez 
ostatnie pięć lat, że to jego poli-
tyczny koniec. 

Już przed nocnym spotka-
niem w mieszkaniu Adama Bie-
lana Hołownia nie był w kom-
fortowej sytuacji. W wyborach 
prezydenckich wypadł słabo: 
wyprzedził go nie tylko Karol 
Nawrocki i Rafał Trzaskowski, 
ale także Sławomir Mentzen 
i Grzegorz Braun. Polska 2050 
nigdy nie miała tak słabych no-
towań, jak obecnie, a po aksa-
mitnym rozwodzie z ludow-
cami nie weszłaby do Sejmu, 
gdyby wybory do parlamentu 
odbyły się dzisiaj.  

A jeszcze cztery lata temu, 
w 2021, notowania Ruchu Pol-
ska 2050 szybowały w górę, się-
gały nawet 19 procent poparcia. 
Ruch był liderem na opozycji, 
a działał na polskiej scenie po-
litycznej zaledwie od roku. 
Z czasem do Hołowni zaczęli 
zresztą dołączać politycy Koali-
cji Obywatelskiej. Przyszedł 
jednak lipiec 2021 roku i do pol-
skiej polityki wrócił Donald 
Tusk. Ten powrót wszystko 
zmienił, a notowania Hołowni 
zaczęły pikować w dół. 

W kwietniu 2023 roku lider 
Polski 2050 ogłosił oficjalnie, że 
do wyborów parlamentarnych 
idą razem z ludowcami pod na-
zwą Trzecia Droga. Z czasem 
stało się jasne, że gdyby ugru-
powania Hołowni i Kosiniaka- 
-Kamysza weszły do Sejmu, 
zdobyły znaczące poparcie, 
a Prawo i Sprawiedliwość mo-
głoby nie uzyskać większości. 
Zdawali sobie z tego sprawę li-
derzy innych ugrupowań opo-
zycyjnych, na swój sposób 
wspierając Trzecią Drogę.  

Przyszedł 15 października 
2023 roku. Wynik Trzeciej 
Drogi zaskoczył nawet jej lide-
rów: 14,40 procent poparcia, 
czego nie spodziewali się naj-
więksi optymiści. 

Kosiniak-Kamysz został wi-
cepremierem i szefem MON, 
Szymon Hołownia marszał-
kiem Sejmu. W roli marszałka 
na pewno dodał izbie kolorytu. 
Opanowany, konkretny, kiedy 
trzeba – stanowczy. Kilka jego 
ripost przejdzie zapewne do hi-
storii polskiego parlamentary-
zmu.  

Ale ten czas minął, a popu-
larność Hołowni nie przełożyła 
się na notowania Polski 2025 
czy Trzeciej Drogi. W końcu li-
derzy ogłosili koniec koalicji. 

A sam Szymon Hołownia 
zaczął zaskakiwać. Po spotka-
niu w mieszkaniu Adama Bie-
lana wspomniał, że nama-
wiano go do przeprowadzenia 
zamachu stanu i niezaprzysię-
żenia Karola Nawrockiego. 
Szumu było co niemiara. 
W końcu poinformował, że zło-
żył aplikację w publicznym na-
borze ogłoszonym przez sekre-
tarza generalnego ONZ Antonio 
Guterresa na funkcję Wyso-
kiego Komisarza ONZ ds. 
Uchodźców. Nie wygrał kon-
kursu. I nie wygrał tego roku. 

Kolejnym przegranym jest 
na pewno Rafał Trzaskowski. 
Miał zostać prezydentem RP, 
cały czas prowadził w sonda-
żach. Przegrał bezpośredni po-
jedynek z Karolem Nawrockim; 
wielu twierdzi, że na własne  
życzenie. To był dla Trzaskow-
skiego drugi wyścig do Pałacu 
Prezydenckiego i druga po-
rażka. 

Tymczasem Trzaskowski 
ma CV, którym mógłby obdzie-
lić przynajmniej kilka osób. Zna 
języki obce, był doradcą sekre-
tarza Komitetu Integracji Euro-
pejskiej Jacka Saryusza-Wol-
skiego, doradcą delegacji Plat-
formy Obywatelskiej w Parla-
mencie Europejskim, europo-
słem, stał na czele sztabu wy-
borczego Hanny Gronkiewicz-
Waltz w trakcie kampanii sa-
morządowej, potem został mi-
nistrem administracji i cyfryza-
cji. 

W listopadzie 2017 roku po-
konał w I turze Patryka Jakiego 
w walce o prezydenturę War-
szawy. Sześć lat później, wiosną 
2024 roku, walczył o reelekcję. 
To był dla Trzaskowskiego 
ważny sprawdzian. I nie cho-

dziło o to, czy wygra wybory 
na prezydenta Warszawy – to 
było niemal pewne. On miał je 
wygrać w I turze, II tura byłaby 
dla niego porażką. Wygrał. To 
był właściwie nokaut: Trza-
skowski zostawił daleko z tyłu 
Tobiasza Bocheńskiego z Prawa 
i Sprawiedliwości i Magdę Bie-
jat z Lewicy. 

Pałac Prezydencki miał być 
zwieńczeniem jego politycznej 
kariery, taką wisienką na torcie. 
Przegrał ten wyścig z politycz-
nym nowicjuszem. 

Zbigniew Ziobro też tego 
roku nie może zaliczyć do uda-
nych. Były minister sprawiedli-
wości, namaszczany swego 
czasu na następcę Jarosława 
Kaczyńskiego, jest dziś właści-
wie człowiekiem poszukiwa-
nym. Na początku listopada 
Sejm uchylił Ziobrze immuni-
tet i zgodził się na jego zatrzy-
manie i ewentualne tymcza-
sowe aresztowanie. Śledczy za-
mierzają postawić byłemu mi-
nistrowi sprawiedliwości łącz-
nie 26 zarzutów, w tym założe-
nia i kierowania zorganizowaną 
grupą przestępczą oraz usta-
wiania i ręcznego stero- 
wania konkursami na dotacje 
z Funduszu Sprawiedliwości. 
W momencie kiedy śledczy sta-
wiali Ziobrze zarzuty, ten prze-
bywał na Węgrzech i już z nich 
nie wrócił. Chciał, żeby przesłu-
chano go albo w Budapeszcie, 
albo w Brukseli, ale prokurato-
rzy odrzucili tę propozycję.  

Ziobro pojechał więc 
do Brukseli, gdzie – jak twierdzi 
– mieszka i leczy się w związku 
z chorobą nowotworową. 

Na Węgrzech wciąż za to 
przebywa Marcin Romanow-
ski, jeden z najbliższych współ-
pracowników Ziobry, jego za-
stępca w Ministerstwie Spra-
wiedliwości, odpowiedzialny 
za Fundusz Sprawiedliwości. 
Dostał tam azyl polityczny. On 

też ma postawione zarzuty, on 
też jest ścigany przez śled-
czych. 

Jak mówią politycy koalicji 
rządzącej, „nigdy wcześniej 
w historii Polski po 1989 roku 
nie było sytuacji, żeby były pro-
kurator generalny, były mini-
ster sprawiedliwości i jego za-
stępca uciekali z Polski jak zwy-
kli bandyci”. I jeszcze: „to są 
rzeczy, o których będziemy kie-
dyś czytać w książkach od hi-
storii”. 

W połowie stycznia Sąd Re-
jonowy dla Warszawy-Moko-
towa ma rozpatrzyć wniosek 
o areszt dla Ziobry. Niektórzy 
twierdzą, że nie ma już dla 
niego powrotu do polskiej po-
lityki, w każdym razie dzisiaj 
były minister sprawiedliwości 
to spory kłopot i obciążenie 
dla Prawa i Sprawiedliwości. 
Bo, jak zauważają eksperci, na-
wet część wyborców PiS-u nie 
darzy Ziobry sympatią i chce, 
aby ten stawił się przed śled-
czymi. 

I tu trzeba wspomnieć o Ja-
rosławie Kaczyńskim, bo z jed-
nej strony prezes wygrał wy-
bory prezydenckie – wszak wy-
grał je jego kandydat, z drugiej 
stronypartia rozłazi mu się 
w rękach, a notowania PiS są 
najsłabsze od lat. Jak wynika 
z badań, 25 procent wyborców 
PiS z roku 2023 roku jest dzisiaj 
w gronie wyborców Konfede-
racji i Grzegorza Brauna. To no-
wość dla Prawa i Sprawiedliwo-
ści, którego pozycja na prawicy 
była dotąd niezagrożona. Speł-
nił się więc czarny sen prezesa 
Kaczyńskiego, bo wyrósł mu 
po tej stronie sceny politycznej 
konkurent, co więcej – nie je-
den, a dwóch. 

Do tego dochodzi we-
wnętrzna wojna poszczegól-
nych frakcji. Wszystko wzięło 
się stąd – o czym było przed  
chwilą – że choć PiS wygrał wy-

bory prezydenckie, w każdym 
razie wygrał je Karol Nawrocki 
popierany przez PiS, partia traci 
w sondażach. Politycy PiS do-
strzegli więc potrzebę obrania 
nowego politycznego kursu, 
tyle że jego poszukiwania zapo-
czątkowały nowe spory, które 
są pokłosiem starych. Jeden 
z nich toczy się między byłym 
premierem Mateuszem Mora-
wieckieckim i jego ludźmi, 
a grupą, na czele której stoją 
Przemysław Czarnek, Patryk 
Jaki, Jacek Sasin i Tobiasz Bo-
cheński. 

Ci drudzy połączyli siły 
przy okazji rozmów o nowym 
programie, który PiS zamierza 
stworzyć na wybory parlamen-
tarne w 2027 roku. W grupie, 
która miała nad nim pracować, 
nie znalazł się Mateusz Mora-
wickie, znaleźli się za to: Ma-
riusz Błaszczak, Jacek Sasin, 
Przemysław Czarnek, Tobiasz 
Bocheński i Patryk Jaki. 

W Prawie i Sprawiedliwości 
doszło do prawdziwej burzy. 
Jarosław Kaczyński widział, co 
się dzieje, stąd pomysł, aby 
spotkać się na Nowogrodzkiej 
i przedyskutować, jak uspokoić 
nastroje. Tyle tylko, że Mateusz 
Morawiecki nie pojawił się 
na posiedzeniu kierownictwa 
PiS. Niektórzy odebrali to jako 
wypowiedzenie posłuszeń-
stwa prezesowi. 

O tym, jak bardzo PiS jest 
dzisiaj podzielony, niech świad-
czy fakt, że w partii odbyły się 
trzy wigilie. Pierwszą zorgani-
zował dla wszystkich prezes 
Kaczyński. Drugą, dla swoich 
ludzi, były premier Mateusz 
Morawiecki. Trzecią – dla swo-
ich – były wicepremier Jacek 
Sasin. 

Nastroje w Prawie i Sprawie-
dliwości są bardziej niż ner-
wowe. W każdym razie prezes 
Kaczyński powodów do zado-
wolenia raczej mieć nie może.

Premier Tusk i prezydent Nawrocki – mimo konfliktu – w tym roku mogą czuć się wygrani
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Targi CES to coś więcej niż tylko 
podziwianie gadżetów. To 
prawda o trendach, które mó-
wią, dokąd zmierza świat tech-
nologii. CES 2026 mają przy-
nieść nie tylko typowy zestaw 
atrakcji: sztuczną inteligencję, 
która chce kierować naszym 
życiem, sprzęt do gier, który bę-

dzie kosztował tyle, co wyna-
jem mieszkania, i auta elek-
tryczne z deskami rozdziel-
czymi większymi niż nasz tele-
wizor. 

Najtęższe mózgi 
o sztucznej inteligencji 
Ogłoszono, że na targach 

odbędzie się również dwu-
dniowy program CES Foundry, 
na którym spotkają się wyna-
lazcy, szefowie firm, ludzie wła-
dzy oraz media, by zbadać, jak 
sztuczna inteligencja i techno-
logie kwantowe definiują nową 
erę innowacji. 

– Na CES 2026 najwybitniej-
sze umysły spotykają się, aby 
pokazać, co jest możliwe. 
W tym roku sztuczna inteligen-
cja przyspiesza innowacje 

w każdym sektorze  – mówił 
Gary Shapiro, dyrektor gene-
ralny i wiceprezes Consumer 
Technology Association (CTA). 
– CES Foundry będzie centrum 
dla innowatorów, którzy prze-
wodzą tym zmianom i z nie-
cierpliwością czekam na pomy-
sły, które się pojawią – dodał.   

Poprzednie targi przycią-
gnęły 140 tysięcy uczestników, 
4500 wystawców i 1400 startu-
pów. W styczniu 2026 roku 
„cyrk” powraca do Las Vegas, 
przynosząc znane i lubiane ga-
dżety: składane ekrany, auto-
nomiczne samochody i wiele 
innych, co sprawi, że przez 
chwilę będziemy wzdychać 
z zachwytu. 

To na tych targach po raz 
pierwszy pojawiły się takie rze-

czy jak inteligentne głośniki 
i elektryczne samochody. Jed-
nak CES to nie błyskotki poka-
zywane dziś, to obraz tego, 
czego możemy spodziewać się 
za kilka lat. Każde targi mają 
modne hasła, ale niektóre 
trendy utrzymują się na tyle 
długo, by zmienić sposób, 
w jaki żyjemy, pracujemy i wy-
poczywamy.  

Niekoronowaną królową 
była rok temu i będzie teraz 
sztuczna inteligencja. Jest 
obecna prawie w każdej kate-
gorii produktów. Możemy 
oczekiwać urządzeń domo-
wych z SI (Integracja Senso-
ryczna) , które uczą się naszych 
nawyków, urządzeń noszo-
nych na ciele, które wykorzy-
stują SI do lepszego monitoro-
wania naszego zdrowia, i SI 
w autach, zapewniając lepszą 
nawigację i wspomaganie kie-
rowcy. 

Głównym tematem 2026 
roku będzie coś więcej niż 
„sztuczna inteligencja istnieje”. 
Chodzi o to, jak firmy wykorzy-
stają ją w naszym życiu. 

Awatar zdrowia 
osobistego 
Technologie medyczne 

stały się bardzo modnym sek-
torem targów CES i mają się 
wciąż rozwijać. To inteligent-
niejsze urządzenia, które no-
simy na sobie, a które wyszły 
już poza liczenie kroków, narzę-
dzia do zdalnego monitorowa-
nia dla pracowników służby 
zdrowia i technologie zdrowia 
psychicznego, które mają redu-
kować stres i wypalenie zawo-
dowe. 

CES 2026 mogą być rokiem, 
w którym technologie me-
dyczne zaczną urzeczywistniać 
swój prawdziwy potencjał. No-
wością jest na pewno tworze-
nie kompleksowego cyfrowego 
bliźniaka zdrowia jednostki.  

„Awatar” będzie gromadził 
dane z urządzeń noszonych 
na naszym ciele, inteligentnych 
urządzeń i domowych narzędzi 
diagnostycznych. Wykorzystu-
jąc sztuczną inteligencję, do-
starczy analiz zdrowotnych. 

Inteligentny dom 
i rozrywka  
Inteligentne domy stają się 

coraz bardziej „rozumne”. Za-
miast reagować tylko na pole-
cenia głosowe, nowe urządze-
nia będą proaktywnie zarzą-
dzać otoczeniem. Sztuczna in-

teligencja będzie uczyć się ru-
tynowych czynności, przewi-
dywać nasze potrzeby i opty-
malizować zużycie energii, na-
pędzane przez technologię 
Matter 2.0.  

Walka o salon trwa na dobre, 
a w ofercie pojawiają się coraz 
większe i jaśniejsze telewizory, 
w tym konkurencja wielu gra-
czy w przestrzeni wyświetlaczy 
RGB.  

Fani oczekują nowego 
sprzętu audio (na przykład so-
undbarów, takich jak Sonos  
z Dolby Atmos), zestawów słu-
chawkowych AR/VR oraz ulep-
szonych ekosystemów, a także 
nowych inteligentnych asy-
stentów opartych na genera-
tywnej sztucznej inteligencji. 

Targi stały się tradycyjną 
platformą do prezentacji waż-
nych wydarzeń w branży gier. 
Mówi się, że AMD wypuści 
nowe procesory, a NVIDIA 
przedstawi karty graficzne z se-
rii RTX 50 SUPER. 

Robotyka w całkiem 
nowym wydaniu 
Nie zapominajmy o robo-

tyce. Hyundai Motor Company 
planuje dokonać przełomu 
w przyszłość produkcji i robo-
tyki na CES 2026. Gigant moto-
ryzacyjny chwali się humano-
idalnym robotem „Atlas”. 
Opracowany przez Boston Dy-
namics, spółkę zależną od ro-
botyki, przedstawi plan komer-
cjalizacji robotyki, który może 
zrewolucjonizować automaty-
zację fabryk. 

„Atlas” ma wykonywać za-
awansowane zadania w złożo-
nych środowiskach. Wyposa-
żony w AI opartą na uczeniu 
głębokim, rozumie sekwencje 
zadań i reaguje na bardzo różne 
sytuacje, wykorzystując dane 
z czujników w czasie rzeczywi-
stym.  

Wykraczając poza trady-
cyjne ramiona robotyczne, po-
trafi adaptować się jak człowiek 
– wykonując nie tylko powta-
rzalne czynności, ale też szeroki 
zakres zadań produkcyjnych 
z inteligencją i zwinnością. 

W oczekiwaniu na targi CES 
2026, Hyundai planuje prze-
prowadzić pilotaż robota w Hy-
undai Motor Group Metaplant 
America w Georgii w USA. Po-
służy to jako praktyczna de-
monstracja robota w warun-
kach produkcji motoryzacyj-
nej, prezentując jego możliwo-
ści przed użyciem w pracy.  

Po erze telewizorów 
nastała era mobilności 
Nie tak dawno jeszcze targi 

CES należały do telewizorów, 
dziś zawładnęły nimi równie 
mocno samochody. Sektor mo-
toryzacyjny będzie na nadcho-
dzących targach doskonale wi-
doczny, prezentując pojazdy 
elektryczne nowej generacji 
(EV), postęp w technologii au-
tonomicznej jazdy oraz inteli-
gentniejsze systemy samocho-
dowe.  

Takie giganty motoryzacji, 
jak Mercedes, BMW i Tesla 
wjadą na CES 2026 z najnow-
szymi modelami elektryków. 
Będą dyskusje o bateriach no-
wej generacji, o większym za-
sięgu i postępie w technologii 
autonomicznej jazdy. Pojawią 
się rozwiązania z zakresu mo-
bilności miejskiej, takie jak tak-
sówki-roboty.  

Mercedes-Benz i BMW już 
zachwyciły pokazami autono-
micznej jazdy poziomu 3+, 
opartymi na zaawansowanych 
sieciach neuronowych, obie-
cując możliwość jazdy auto-
stradą bez użycia rąk i bez pa-
trzenia. 

Spodziewamy się ważnych 
zapowiedzi dotyczących pojaz-
dów, technologii ładowania 
i systemów wspomagania 
jazdy opartych na sztucznej in-
teligencji. Tak naprawdę CES 
2026 mogą przypominać targi 
motoryzacyjne bardziej niż kie-
dykolwiek wcześniej.  

Przykładem będzie Sony 
Honda Mobility z przedproduk-
cyjnym modelem „AFEELA 1”. 
Można go już rezerwować, 
a dostawy do Kalifornii roz-
poczną się w 2026 roku. Firma 
zaprezentuje AFEELA 1 w róż-
nych wariantach kolorystycz-
nych oraz nowy model koncep-
cyjny AFEELA, co świadczy 
o zaangażowaniu w ewolucję 
marki AFEELA. 

Założona trzy lata temu 
Sony Honda Mobility dąży 
do innowacji w dziedzinie mo-
bilności. „AFEELA” jest połą-
czeniem inteligencji i emocji 
w ruchu. Oferuje wrażenia 
z jazdy nowej generacji, oparte 
na zaawansowanych czujni-
kach, technologii interaktyw-
nej i projektowaniu zoriento-
wanym na człowieka. 

Firma łączy technologiczny 
potencjał Sony z doświadcze-
niem motoryzacyjnym Hondy 
i chce być liderem innowacji 
w branży.  

Sztuczna inteligencja wszędzie, 
awatar zdrowia osobistego 

i pojazdy nowej generacji

Egzoszkielety pojawiły się kilka lat temu, ale co roku pojawiają się coraz lepsze
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Co roku w styczniu Las Ve-
gas zamienia się w Disney-
land dla technologicznych 
maniaków. Na CES (Consu-
mer Electronics Show, CTA) 
wiele firm prezentuje swoje 
błyszczące zabawki. Jedne 
są genialne, inne jednak by-
wają absurdalne
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Oczekuje się, że GM Cruise 
i Ford przedstawią zestawy 
czujników nowej generacji 
i modele jazdy oparte na AI, 
koncentrując się na nawigacji 
miejskiej i obsłudze złożonych 
przypadków, wykraczając poza 
kontrolowane scenariusze au-
tostradowe. 

Polski tłumacz 
na targach w Las Vegas 
Wśród armii wystawców 

po raz kolejny na targach CES 
pojawi się polska firma Vasco 
Electronics, której najważniej-
szą nowością tego roku była 
premiera urządzenia Vasco 
Translator Q1. Ma on dwie wy-
różniające się funkcje. Pierwsza 
to klonowanie głosu. Na pod-
stawie krótkiego nagrania urzą-
dzenie tworzy cyfrową kopię 
głosu użytkownika, która wy-
korzystywana jest przy prze-
kładzie na obcy język. Użyt-
kownik brzmi jak on sam, mó-
wiąc jak native speaker. 

Inna nowinka to Call Trans-
lator, czyli tłumaczenie roz-
mów telefonicznych w czasie 
rzeczywistym. Jak wszystkie 
urządzenia tej firmy, także mo-
del Q1 ma wbudowaną kartę 
SIM zapewniającą bezpłatny, 
dożywotni i nielimitowany in-
ternet do tłumaczeń w niemal 
200 krajach. 

O tym, czy firma błyśnie 
na CES 2026, dowiemy się do-
piero na targach w Las Vegas. 
Vasco Electronics po raz kolejny 
znalazła się na liście „Europe’s 
Long Term Growth Cham-
pions” „Financial Timesa” – 
na 73. pozycji. 

Słuchawkę E1 wyróżniono 
nagrodą Red Dot: Best of the 
Best. Red Dot Design Award. To 
jedno z najbardziej cenionych 
wyróżnień w świecie wzornic-
twa przemysłowego, określane 
mianem „Oscara designu”. 

Plotki i oczekiwane nowości 
na CES 2026 już huczą, a firmy 
trzymają karty w tajemnicy 
do dnia prezentacji. Co może 
wywołać poruszenie? 

Czym błyśnie Apple? 
Oficjalnie Apple nie wysta-

wia się na CES, ale słychać, że 
mogłaby wykorzystać szum to-
warzyszący imprezie, by zapo-
wiedzieć aktualizacje Vision 
Pro 2 lub pokazać postęp w roz-
woju funkcji zdrowotnych 
opartych na AI, powiązanych 
z przyszłymi zegarkami Apple 
Watch.  Choć Apple nie ma sto-
iska, to znajduje sposób 
na kształtowanie dyskusji. 

Telewizory coraz 
jaśniejszei wydajniejsze  
Na pewno można spodzie-

wać się jeszcze większych, ja-
śniejszych i wydajniejszych pa-
neli OLED i MicroLED w telewi-
zorach LG. Mają pojawić się 
monitory do gier o niesamowi-
tej częstotliwości odświeżania 
i bardzo szerokim ekranie, skie-
rowane bezpośrednio do gra-
czy PC.  

Prezentacje Sony na CES 
często koncentrują się na Play-

Station, rozrywce i mobilności. 
Fani oczekują aktualizacji eko-
systemu PlayStation VR2, może 
pojawią się zwiastuny PlaySta-
tion 5 Pro. NVIDIA i AMD przed-
stawią nowe układy GPU. Może 
również pojawi się zapowiedź 
kart nowej generacji z lepszym 
ray tracingiem i skalowaniem 
AI. A co do komputerów PC, to 
producenci laptopów przedsta-
wią maszyny wyposażone w te 
układy. 

Patrząc na CES 2026, pytanie 
nie brzmi, czy sztuczna inteli-
gencja będzie dominować, ale 
jak przekształci się z nowator-
skiej funkcji w fundamentalną, 
zintegrowaną strukturę na-
szego cyfrowego życia.  

Fundamenty sztucznej in-
teligencji położono na CES 
2025. Były przełomowym wy-
darzeniem, które ugruntowało 
transformację AI z hasła w klu-
czowy czynnik napędowy 
technologii.  

Zbliżające się targi zaprezen-
tują kilka ważnych zapowiedzi, 
które przesuną granice obecnej 
technologii. Wojna kompute-
rów z AI nabiera dopiero 
tempa. 

Takich procesorów 
jeszcze nie było   
Można więc oczekiwać, że 

Qualcomm, Intel i AMD zapre-
zentują procesory drugiej gene-
racji oparte na NPU (Neural Pro-
cessing Unit). Walka przeniesie 
się z surowych TOPS (bilionów 
operacji na sekundę) na rzeczy-
wistą wydajność aplikacji AI 
i czas pracy baterii.  

Spodziewamy się również 
laptopów, które będą mogły ob-
sługiwać złożone modele du-
żych języków (LLM) całkowicie 
offline, co umożliwi zupełnie 

nową erę prywatnych, bez-
piecznych asystentów AI. 

Mówi się, że targi CES 2026 
będą świadkami głębokiego 
osadzania generatywnej 
sztucznej inteligencji w sprzę-
cie. Być może LG przedstawi te-
lewizory, które będą mogły ge-
nerować spersonalizowane tre-
ści lub zmieniać estetykę filmu 
w czasie rzeczywistym, w opar-
ciu o preferencje widza.  

Producenci aparatów foto-
graficznych, tacy jak Sony i Ca-
non, zapewne pochwalą się 

modelami z funkcjami genera-
tywnej sztucznej inteligencji 
wbudowanymi w matrycę 
i procesor obrazu, umożliwia-
jąc rewolucyjną edycję po na-
graniu, a nawet generowanie 
scen. 

Wraz z dojrzewaniem eko-
systemu Apple Vision Pro i kon-
kurentami, takimi jak Meta 
i Sony, którzy wprowadzają 
własne urządzenia, CES 2026 
staną się platformą dla nowej 
fali sprzętu do rzeczywistości 
mieszanej.  

Oczekuje się lżejszych, tań-
szych i bardziej wydajnych ze-
stawów słuchawkowych, 
które pozycjonują przetwarza-
nie danych przestrzennych nie 
jako niszę, ale jako pełno-
prawną platformę do pracy, 
współpracy i rozrywki. 

CES pokazują  
kierunki rozwoju 
na dekady 
W Las Vegas wyznaczany 

jest kierunek rozwoju techno-
logii konsumenckich i korpo-

racyjnych nie tylko na nad-
chodzący rok, często i na nad-
chodzącą dekadę.  

Sukces CES 2025 zdefinio-
wał jeden nadrzędny temat: 
wszechobecne, praktyczne za-
stosowanie AI. Od poziomu 
chipów po doświadczenia koń-
cowego użytkownika, sztuczna 
inteligencja była niewidzial-
nym motorem napędowym 
niemal każdej znaczącej zapo-
wiedzi. Teraz wyszła z cienia 
i to ona jest numerem jeden 
na tym rynku.

Hyundai Motor Company planuje dokonać przełomu w przyszłość produkcji i robotyki na CES 2026 
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Technologie medyczne stały się bardzo modnym 
sektorem targów CES
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Tak naprawdę CES 2026 mogą przypominać targi moto 
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Można spodziewać się jeszcze większych i jaśniejszych   
paneli OLED i MicroLED w telewizorach LG 
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś skup się na rozmowach. 
Horoskop dzienny wyraźnie 
zapowiada, że szczerość 
przyniesie ulgę i nowe szan-
se zawodowe oraz spokój. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Sprawy finansowe wymaga-
ją uwagi. Horoskop na dziś 
mówi, że cierpliwość pomo-
że uniknąć błędów i wzmoc-
ni poczucie stabilności. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Twoja komunikatywność 
przyciągnie ludzi. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że pewna propozycja mo-
że otworzyć drzwi do rozwoju.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Zadbaj o emocje i domowe 
sprawy. Horoskop dzienny 
mówi, że harmonia w rela-
cjach da ci siłę do działania 
i spokój wewnętrzny.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że odważne decyzje 
przyniosą korzyści, jeśli za-
chowasz umiar i posłuchasz 
intuicji w ważnej sprawie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządkowanie planów 
i zdrowych nawyków popra-
wi samopoczucie. Horoskop 
dzienny na poniedziałek za-
powiada udany dzień.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Relacje partnerskie wysuną 
się na pierwszy plan. Horo-
skop dzienny wróży, że szcze-
ra rozmowa pomoże odzy-
skać równowagę emocji.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intensywny dzień sprzyja 
pracy nad sobą. Horoskop 
na dziś zapowiada, że konse-
kwencja pozwoli domknąć 
trudny, lecz ważny temat.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm i energia zachęcą 
do nowych wyzwań, lecz ho-
roskop dzienny na poniedzia-
łek radzi sprawdzić szczegó-
ły przed podjęciem decyzji. 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Horoskop dzienny wróży, że 
obowiązki zawodowe przy-
niosą satysfakcję, jeśli za-
chowasz elastyczność i nie 
zignorujesz rad bliskich.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywne pomysły znajdą 
uznanie. Horoskop na dziś 
mówi, że współpraca z inny-
mi osobami okaże się klu-
czem do szybkiego postępu.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże zrozu-
mieć cudze potrzeby. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że chwila refleksji 
przyniesie jasność i spokój.

Z ŻYCIA GWIAZD

Córka Tomasza Lisa i Kingi 
Rusin, odkąd skończyła 18 
lat, jest w centrum uwagi 
plotkarskich mediów ze 
względu na związek z rape-
rem Taco Hemingwayem. 
Ostatniego dnia starego ro-
ku para opublikowała w in-
ternecie swoje foto z pod-
pisem „My, 2025”. Fani 
orzekli jednogłośnie: „Zdję-
cie roku”.

Iga Lis zachwyciła  
fanów

Cały swój świat mam w ramionach, w sercu spokój 
i szacunek, a moja aura iluminuje
Aleksander Milwiw-Baron pod zdjęciem z synkiem na Instagramie  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Celebrytka nie omieszkała za-
prezentować fanom, jak wy-
glądał jej sylwester za oce-
anem. Na instagramowych re-
lacjach pojawił się pląsający 
Piotr Rubik z córką Heleną. 
„Jaki ojciec, taka córka” - pod-
pisała fotografię influencerka. 
Na innych zdjęciach pokazała 
ukochanego Heleny – jej ame-
rykańskiego chłopaka Luccę. 

Agata Rubik uchwyciła 
podobieństwo 

Celebrytka powitała nowy rok 
z mężem w Zakopanem. 
Oczywiście na Instagramie nie 
brakuje relacji z imprezy, 
na którą wybrali się do jedne-
go z luksusowych hoteli. Tam 
pojawiła się cała plejada cele-
brytek, m.in. Magdalena Pie-
czonka, Paulina Krupińska, Do-
minika Grosicka czy Małgorza-
ta Bachleda-Curuś. Rozenek-
Majdan postawiła na białą suk-
nię z odkrytymi ramionami. Jej 
ukochany miał na sobie czarny 
smoking. „Jak para nastolat-
ków” – napisał jeden z inter-
nautów w komentarzach.  
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Małgorzata Rozenek-Majdan 
wyglądała jak nastolatka 

W TELEWIZJI

Morderstwo w małym 
mieście 2
PONIEDZIAŁEK,  
Epic Drama, 18:15
Detektyw Karl Alberg zado-
mowił się już na dobre w 
Gibsons, ale rola szefa policji 
jest pełna wyzwań. Wraz ze 
wzrostem wymagań wobec 
niewielkiej jednostki, Alberg 
musi znaleźć równowagę 
między presją kierowania 
zespołem, a utrzymaniem 
relacji rodzinnych.

Bez śladu
PONIEDZIAŁEK,  
13 Ulica, 20:10
Poszukiwanie ludzi, którzy 
znikają, wymaga poznania 
ich osobowości i odtworze-
nia ostatnich momentów 
życia. Właśnie tu zaczyna się 
praca zespołu, którym do-
wodzi Jack Malone (Anthony 
LaPaglia). Od poniedziałku 
do piątku po dwa odcinki.

Jacek Cygan. Życie jest 
sztuką
WTOREK, TVP 1, 17:30
Jacek Cygan, autor tekstów, 
poeta, prozaik, scenarzysta, 
autor musicalowy, juror i or-
ganizator festiwali. W filmie 
poznamy mniej znane wątki 
z jego życia zawodowego 
i prywatnego. 

Biała odwaga
WTOREK,  
TVP Historia, 21:25
Podczas okupacji na Pod-
halu Jędrek idzie na współ-
pracę z Niemcami, a jego 
brat stawia im opór. Uwikłani 
w historię, zmuszeni do 
najtrudniejszych wyborów, 
kochający tę samą kobietę, 
staną po przeciwnych stro-
nach sporu.

 Poziomo:

 3) żeglarz z baśni z tysiąca 
  i jednej nocy,
 10) Cezary, bohater powieści 
  „Przedwiośnie”,
 11) większa od strumienia,
 12) łańcuszek do zegarka kie-
  szonkowego,
 13) sznurowany but z cholewką,
 15) roślina przyprawowa i lecz-
  nicza,
 17) powieść Reymonta z Ma-
  ciejem Boryną,
 18) podobno ciągnie wilka do 
  lasu,
 20) usunięcie usterki przez 
  montera,
 22) wydzielony obszar, zona,
 23) moneta będąca w obiegu 
  na Bliskim Wschodzie,
 26) sierżant w marynarce han-
  dlowej,
 28) małe dziecko, brzdąc,
 29) imię twórcy teorii względ-
  ności,
 32) laufer na szachownicy,
 34) ściągnięcie się mięśni,
 35) silne przeżycia uczuciowe,
 36) muszkieter z książek Du-
  masa,
 37) futro z jagniąt owiec azja-
  tyckich.
 Pionowo:

 1) polska odmiana artystycz-
  nego gobelinu,
 2) np. „Lilla Weneda” Juliusza 
  Słowackiego,
 3) skrzynia na żywe ryby,
 4) północno-wschodnia część 
  Krakowa,
 5) nielot z Antarktydy, pingwin,

 6) w ekwipunku malarza po-
  kojowego,
 7) chwast trudny do wyplenie-
  nia,
 8) udzielany uchodźcom po-
  litycznym,
 9) potańcówka w remizie,
 14) droga na przełaj,
 16) jeden z modeli Toyoty,
 19) plakat na słupie ogłosze-
  niowym,

 21) biednemu zawsze wieje w
  oczy,
 24) owadożerne ssaki, ryjówki,
 25) … świętojański, czyli świe-
  tlik,
 27) krzykliwy ptak drapieżny,
 28) pierścień z pieczęcią rodową,
 30) arkusz poprawek w druku,
 31) odgłos kruszonego lodu,
 33) kowalny metal o symbolu Nb,
 34) drapieżne ptaki padlinożerne.

KRZYŻÓWKA NR 1

ROZWIĄZANIE NR 199
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MAGAZYN

KOLEJNE DOBRE 
SKOKI TOMASIAKA 
W TURNIEJU 
CZTERECH SKOCZNI 
STR. 18

5.01.2026

Świetny początek roku 
2026 i udany rewanż 
siatkarzy CUK Aniołów 
Toruń w Siedlcach 
STR. 19

Rekordowa Enea 
Abramczyk Astoria, 
Krzysztof Szubarga 
wciąż bez wygranej  
STR. 19

Ronen Ginzburg z pierwszym zwycięstwem w roli trenera Anwilu. 
Ważny mecz wygrali także koszykarze Arrivy Lotto Toruń  STR. 20
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Anwil Ginzburga 
lepszy od Dzików

SPORTOWY24.PL

Express Bydgoski
Dla kibiców. I nie tylko 
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STYCZEŃ 
Rok rozpocznie się szeregiem 
imprez, których stawką będzie 
tytuł mistrza Europy. O to 
miano powalczą m.in. piłkarze 
ręczni – zmagania, które od-
będą się w Danii, Norwegii 
i Szwecji, zaplanowano 
w dniach 15 stycznia – 1 lutego, 
a rywalami Biało-Czerwonych 
w pierwszej fazie będą Węgrzy 
(16.01), Islandczycy (18.01) 
i Włosi (20.01). 

Jedna z najważniejszych im-
prez odbędzie się w naszym 
kraju – to mistrzostwa Europy 
w łyżwiarstwie szybkim, któ-
rych gospodarzem będzie To-
maszów Mazowiecki (9-11.01). 
W pierwszym miesiącu roku 
odbędą się także ME w łyżwiar-
stwie figurowym (13-18.01, 
Sheffield), short tracku (16-
18.01, Tilburg) i futsalu (z udzia-
łem Biało-Czerwonych, 21.01-
7.02, Lublana, Kowno i Ryga), 
a także HME w hokeju na tra-
wie kobiet (15-18.01, Praga) 
i mężczyzn (8-11.01, Heidel-
berg). 

Do wymienionych imprez 
dodać koniecznie należy wiel-
koszlemowy tenisowy turniej 
Australian Open (18.01-1.02), 
Turniej Czterech Skoczni (trzy 
konkursy odbędą się na po-
czątku stycznia), PŚ w skokach 
narciarskich w Zakopanem (10-
11.01) oraz MŚ w lotach narciar-
skich w Oberstdorfie (22-25.01). 
Miesiąc zapowiada się więc nie-
zwykle interesująco. 

 
LUTY 
Jeszcze więcej emocji dostar-
czy nam luty i impreza cztero-
lecia, a więc zimowe igrzyska 
olimpijskie. Włosi najlepszych 
gościć będą w dniach 6-22 lu-
tego, a emocji dostarczą m.in. 
łyżwiarze, alpejczycy, skoczko-
wie narciarscy, biathloniści 
i snowboardziści. Liczymy, że 
będą to kolejne ZIO, w których 
Biało-Czerwoni wrócą 
do domu z dorobkiem medalo-
wym. 

Ci, którzy wolą inne dyscy-
pliny sportowe, także znajdą 
coś dla siebie. 19 i 26 lutego to 
dni, w których o awans do ko-
lejnej rundy Ligi Konferencji 
powalczą Lech Poznań i Ja-
giellonia Białystok. W lutym za-
planowano także HME w łucz-
nictwie (16-20.02, Płowdiw), 
halowy lekkoatletyczny mityng 
Orlen Copernicus Cup w Toru-
niu (22.02), strzeleckie ME na 10 
m (27.02-8.03, Erywań) oraz za-

wody Pucharu Świata w snow-
boardzie alpejskim w Krynicy-
Zdroju (28.02-1.03). 

 
MARZEC 
Trzeci miesiąc roku upłynie 
nam przede wszystkim pod ką-
tem wyłonienia zdobywców 
Kryształowych Kul w zimo-
wych dyscyplinach sporto-
wych. Nie zabraknie jednak 
także imprez mistrzowskich. 
Heerenveen ugości najlepszych 
panczenistów (MŚ w wieloboju 
i sprintach w dniach 5-8.03), 
w Montrealu (13-15.03) odbędą 
się mistrzostwa świata w short 
tracku, w Pradze (24-29.03) 
w łyżwiarstwie figurowym, 
a w Ogden MŚ w curlingu 
(27.03-4.04). 

Nie wolno zapomnieć o or-
ganizowanych w Toruniu halo-
wych mistrzostwach świata 
w lekkiej atletyce, które zapla-
nowano w dniach 20-22 marca. 
Dla nas niezwykle istotne będą 
jeszcze dwie daty – 26 i 31 
marca. Pierwsza z nich to ter-
min meczu barażowego z Alba-
nią, druga to finał baraży, któ-
rych stawką będzie awans 
na piłkarski mundial, a w któ-
rych wierzymy, że zagrają 
Biało-Czerwoni. 

 
KWIECIEŃ 
W kwietniu królować będą siła 
i precyzja. Jeśli chodzi o pierw-
szą z wymienionych – mowa 
o mistrzostwach Europy w judo 
(16-19.04, Tbilisi), podnoszeniu 
ciężarów (19-26.04, Batumi) 
oraz zapasach (20-26.04, Ti-
rana). Druga niezbędna jest do  
zanotowania sukcesów w Dru-
żynowych Mistrzostwach 
Świata w tenisie stołowym 
(29.04-10.05, Londyn), a także 
w ME w strzelectwie na 300 m 
(30.04-6.05, Osijek). 

Czwarty miesiąc roku to też 
hokejowa rywalizacja naszych 
pań, które zagrają w Bled w ter-
minie 13-19.04 (Dywizja 2A). 

 
MAJ 
Maj tradycyjnie będzie miesią-
cem najważniejszych rozstrzy-
gnięć piłkarskich. Poznamy nie 
tylko mistrzów większości eu-
ropejskich krajów, ale przede 
wszystkim triumfatorów euro-
pejskich rozgrywek – Ligi Mi-
strzów (30.05, Budapeszt), Ligi 

Europy (20.05, Stambuł) i Ligi 
Konferencji (27.05). 

Oprócz piłki nożnej domi-
nował będzie także hokej. Naj-
pierw, w dniach 2-8.05 w So-
snowcu Biało-Czerwoni w dy-
wizji IA powalczą o awans 
do grona szesnastu najlepszych 
ekip świata, a następnie, w ter-
minie 15-31.05 w Szwajcarii od-
będą się zmagania elity. 

Ważnymi zawodami zapla-
nowanymi w piątym miesiącu 
roku są także tenisowy French 
Open (24.05-7.06) oraz roz-
strzygnięcia w europejskich 
rozgrywkach w wielu drużyno-
wych dyscyplinach sporto-
wych – w tym Final Four Ligi 
Mistrzów siatkarzy (16-17.05). 

Oprócz wymienionych 
w maju czeka nas także finał 
piłkarskiego Pucharu Polski 
(2.05, Warszawa), inauguracja 
Grand Prix na żużlu (2.05, 
Landshut), strzeleckie ME na 25 
i 50 m (6-21.05, Osijek), kolar-
skie wyścigi Giro d’Italia (9.05-
1.06) i Orlen Wyścig Narodów 
(14-18.05) oraz ME w łucznic-
twie (18-24.05, Antalya). 

 
CZERWIEC 
Czerwiec rozpocznie się 
od ważnej sportowej imprezy, 
której gospodarzem będzie 
Warszawa. Mowa o mistrzo-

stwach świata w koszykówce 
3x3, które są zaplanowane 
w terminie 1-7.06. Innymi mi-
strzowskimi imprezami będą 
ME w kajakarstwie (11-14.06, 
Montemor-o-Velho), ME 
w szermierce (16-22.06, Tallin). 

Najważniejsza impreza, oby 
z udziałem Biało-Czerwonych, 
rozpocznie się jednak 11 
czerwca i potrwa do 19 lipca. 
Mowa, rzecz jasna, o piłkar-
skich mistrzostwach świata, 
których gospodarzami będą 
USA, Kanada i Meksyk. 

W tym miesiącu rozpocznie 
się także reprezentacyjna rywa-
lizacja siatkarska. Kobieca Liga 
Narodów rozpocznie się 1 
czerwca i potrwa do 26 lipca, 
panowie w zmaganiach uczest-
niczyć będą w dniach 8 
czerwca – 2 sierpnia. Warto 
również pamiętać o dacie 20 
czerwca – tego dnia we Wrocła-
wiu zaplanowano GP na żużlu, 
a także 29 czerwca – wówczas 
w Londynie rozpocznie się 
wielkoszlemowy tenisowy 
Wimbledon, w którym tytułu 
bronić będzie Iga Świątek (zma-
gania potrwają do 12.07). 

 
LIPIEC 

Siódmy miesiąc roku to 
przede wszystkim kontynuacja 
wielkich imprez rozpoczętych 

w czerwcu, ale nie zabraknie 
także innych wartych uwagi 
wydarzeń. W drugiej połowie 
lipca zaplanowano bowiem mi-
strzostwa świata w kajakar-
stwie górskim (20-25.07, Okla-
homa City) i szermierce (23-
30.07, Hongkong), a także mi-
strzostwa Europy w wioślar-
stwie (30.07-2.08, Varese). 

Lipiec to także kolarstwo, 
a przede wszystkim Tour de 
France. Panowie pojadą 
w dniach 5-27.07, panie – 26.07-
3.08. Warto wspomnieć także 
o zawodach Pucharu Świata we 
wspinaczce sportowej, które 
odbędą się w Polsce, a dokład-
niej w Krakowie (3-5.07). 
W lipcu poznamy także zwy-
ciężczynie kobiecej siatkarskiej 
Ligi Narodów (finał 26.07). 

 
SIERPIEŃ 
Już 2 sierpnia odbędzie się finał 
Ligi Narodów siatkarzy, z kolei 
od 21 sierpnia do 6 września od-
bywać się będą mistrzostwa 
Europy siatkarek w czterech 
krajach – Turcji, Czechach, 
Azerbejdżanie i Szwecji. Będzie 
to pierwsza okazja na zdobycie 
przepustki na igrzyska olimpij-
skie 2028, uzyskają ją jednak 
tylko złote medalistki. 

Ósmy miesiąc dostarczy 
sporo ważnych imprez, które 
odbywać się będą w Polsce. 
Przede wszystkim będzie to ko-
larski Tour de Pologne męż-
czyzn (4-10.08) i kobiet (12-
14.08), ale także mistrzostwa 
Europy w siatkówce plażowej 
(12-16.08, Stare Jabłonki), lek-
koatletyczna Diamentowa Liga 
w Chorzowie (Memoriał Kamili 
Skolimowskiej, 23.08), Grand 
Prix na żużlu (1.08, Łódź), MŚ 
w kajakarstwie (26-30.08, Po-
znań) oraz żużlowy Druży-
nowy Puchar Świata (29.08, 
Warszawa). 

To nie koniec wielkich spor-
towych wydarzeń zaplanowa-
nych na sierpień. Fani tenisa 
będą mogli oglądać wielkoszle-
mowy US Open (30.08-13.09), 
w tym miesiącu odbędą się 
także ME w lekkiej atletyce (10-
16.08, Birmingham), piłkarski 
superpuchar Europy (12.08, 
Salzburg), ME w pięcioboju no-
woczesnym (3-9.08, Stambuł), 
MŚ w wioślarstwie (24-30.08, 
Amsterdam) oraz wyścig kolar-
ski Vuelta a Espana (23.08-
14.09). 

WRZESIEŃ 
Włochy, Finlandia, Bułgaria 
i Rumunia – te kraje będą go-
spodarzami mistrzostw Europy 
siatkarzy, które odbędą się 
w dniach 9-26.09. Podobnie jak 
w przypadku siatkarek, złoci 
medaliści uzyskają awans na IO 
2028. 

We wrześniu poznamy też 
żużlowego mistrza świata, 
a ostatnie zawody zaplano-
wano 26.09 w Toruniu. Innymi 
ważnymi imprezami zaplano-
wanymi na dziewiąty miesiąc 
roku są mistrzostwa świata ko-
szykarek (4-13.09, Berlin), MŚ 
w kolarstwie górskim (11-14.09, 
Crans-Montana) i MŚ w kolar-
stwie (21-28.09, Kigali), a w na-
szym kraju, w Lublinie, plano-
wane są ME do lat 20 i 23 w pod-
noszeniu ciężarów (22-30.09). 

 
PAŹDZIERNIK 
Ostatniego dnia miesiąca w Da-
karze (Senegal) rozpoczną się 
organizowane co cztery lata 
Letnie Igrzyska Olimpijskie 
młodzieży, które potrwają do 13 
listopada. Październik to jed-
nak nie tylko młodzieżowe 
zmagania, zaplanowano na ten 
miesiąc także sporo innych im-
prez. 

Już w dniach 4-11.10 w Baku 
odbędą się mistrzostwa świata 
w judo. W późniejszym termi-
nie zaplanowano z kolei indy-
widualne mistrzostwa Europy 
w tenisie stołowym (11-18.10, 
Lublana), MŚ w kolarstwie to-
rowym (22-26.10, Santiago), 
a także MŚ w podnoszeniu cię-
żarów (28.10-4.11, Ningbo). 

 
LISTOPAD 
Jedenasty miesiąc roku to tra-
dycyjny początek zmagań 
w wielu zimowych dyscypli-
nach sportowych. Co prawda 
oficjalne kalendarze nie zostały 
jeszcze opublikowane, można 
jednak spodziewać się, że wła-
śnie wtedy po raz pierwszy od-
będą się zawody Pucharu 
Świata w skokach narciarskich. 

Oprócz tego czekają nas 
WTA Finals (7-14.11, Rijad) i ATP 
Finals (15-22.11, Turyn), a więc 
tenisowe turnieje kończące se-
zon, a także MŚ drużyn miesza-
nych w tenisie stołowym (29.11-
6.12, Chengdu). 

 
GRUDZIEŃ 
3-20.12 to termin mistrzostw 
Europy w piłce ręcznej kobiet, 
które odbywać się będą aż 
w pięciu krajach, w tym w Pol-
sce. Nieco wcześniej w Pekinie 
wystartują mistrzostwa świata 
w pływaniu na krótkim basenie 
(1-6.12). 

Grudzień będzie też pełen 
pucharowych emocji w spor-
tach zimowych (biathlon, 
snowboard, skoki narciarskie). 
Najważniejszą imprezą zapla-
nowaną na ten miesiąc będzie 
Turniej Czterech Skoczni, który  
tak jak w tym roku, rozpocznie 
się 28.12.

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

Mistrzostwa świata i Europy, 
zawody Pucharu Świata, 
a przede wszystkim zimowe 
igrzyska olimpijskie i piłkar-
ski mundial – w 2026 roku 
czeka nas mnóstwo sporto-
wych emocji. W jakich ter-
minach w przyszłym roku 
zaplanowano najważniejsze 
imprezy w poszczególnych 
dyscyplinach?

W marcu istotne będą dwie, jak zakładamy, daty: 26. i 31. 
dzień miesiąca. To terminy baraży o piłkarski mundial...

Mnóstwo wielkich imprez,  
także w naszym kraju

Najważniejsze daty, które powinien znać polski kibic Kalendarz 2026
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ANGLIA 
Najważniejszym wydarzeniem 
soboty w Premier League był 
szalony mecz Bournemouth 
z Arsenalem, zakończony zwy-
cięstwem Kanonierów 3:2. 

Z polskiej perspektywy na  
pierwszy plan wysuwa się  
jednak asysta Matty’ego Casha 
w meczu Aston Villi z Notting-
ham Forest. Reprezentant Pol-
ski zaliczył kluczowe podanie 
na początku drugiej połowy 
przy golu na 2:0 dla ekipy Bir-
mingham. Ostatecznie spotka-
nie zakończyło się zwycię-
stwem zespołu z Villa Park 3:1.  

W tabeli przewodzi Arsenal, 
którzy mają wyraźną przewa-
gę nad Aston Villą i Manche-
sterem City. Stawkę zamyka 
Wolverhampton, które do bez-
piecznej strefy traci już 12 
punktów. 

PREMIER LEAGUE 
Wyniki 20. kolejki: Aston Villa – Notting-
ham 3:1, Wolverhampton – West Ham 3:0, 
Brighton – Burnley 2:0, Bournemouth  
– Arsenal 2:3. 
 

FRANCJA 

We Francji przebudził się 
wreszcie Przemysław Fran-
kowski, który strzelił pierw-
szego gola w trwającym sezo-
nie. Polski skrzydłowy precy-
zyjną „główką” sfinalizował 
składną akcję zespołu Stade 
Rennes w 49. minucie. 

Polak zdobył pierwszego 
gola w tym spotkaniu, które  
zakończyło się zwycięstwem 
jego drużyny 2:0, na tym eta-
pie sezonu skutecznie bijącej 
się o miejsce w pucharach. 

W tabeli Ligue 1 dość nie-
spodziewanie prowadzi RC 
Lens, które ma niewielką prze-
wagę nad PSG. Ligową stawkę 
zamykają ekipy Metz, Nantes 
oraz Auxerre, między którymi 
różnica punktowa jest nie-
wielka. 

LIGUE 1 
Wyniki 17. kolejki: Toulouse – Lens 0:3,  
Monaco – Lyon 1:3, Nice – Strasbourg 1:1,  
Lille – Rennes 0:2. 

HISZPANIA 

Na Półwyspie Iberyjskim  do  
strzelania wrócił Robert Le-
wandowski, który ustalił wy-
nik w  meczu Dumy Katalonii 
nad Espanyolem (2:0). Polak 
pojawił się na murawie w dru-
giej połowie, z ławki mecz ob-
serwował  Wojciech Szczęsny. 

Dla kapitana reprezentacji 
Polski był to dopiero 8. gol li-
gowy w tym sezonie. Poprzed-
nio trafił do bramki rywali w li-
stopadzie ubiegłego roku, 
z Athletic Bilbao. „Niszczyciel-
ski. Wszedł na boisko, by 
wnieść do ataku więcej niż nie-
mający szczęścia Ferran. Gdy 
tylko nadarzyła się dobra oka-

zja, nie chybił” –podkreślono 
w „Mundo Deportivo”. 

„Łowca bramek. Strzelił 
drugiego gola, dając Barcelonie 
trochę luzu. A właśnie tego się 
od niego oczekuje” – ocenił ka-
taloński „Sport”. 

FC Barcelona umocniła się 
w tabeli La Liga. Za jej plecami 
plasuje się Real Madryt. 

Na dnie są beniaminkowie: 
Real Oviedo oraz Levante. 

LA LIGA 
Wyniki 18. kolejki: Rayo Vallecano – Geta-
fe 1:1, Celta Vigo – Valencia 4:1, Osasuna  
– Athletic Bilbao 1:1, Elche – Villarreal 1:3, 
Espanyol – Barcelona 0:2. 
 

WŁOCHY 

Polskimi akcentami obrodziło 
również na Półwyspie Apeniń-
skim, gdzie asystami popisali 
się Nicola Zalewski oraz Seba-
stian Walukiewicz. 

Pierwszy idealnie dośrod- 
kował z rzutu rożnego, dzięki 
czemu Atalanta Bergamo wy-
grała u siebie z Romą. Nato-
miast drugi precyzyjnie dograł 
sprzed pola karnego na głowę 
partnera, ale jego Sassuolo 
tylko zremisowało z Parmą 1:1. 
Na szczycie tabeli Serie A z nie-
wielką różnicą punktową są AC 
Milan oraz Inter Medio-
lan,na dnie pozostaje nato-
miast ACF Fiorentina. 

SERIE A 
Wyniki 18. kolejki: Cagliari – AC Milan 0:1, 
Como – Udinese 1:0, Sassuolo – Parma 1:1, 
Genoa – Pisa 1:1, Juventus – Lecce 1:1,  
Atalanta – Roma 1:0.

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Rok 2026 świet-
nie rozpoczął się dla piłkarzy 
reprezentacji Polski w ligach 
TOP 5. Istotny dla wyników 
wkład nasi zawodnicy mieli 
w Anglii, Hiszpanii, Francji 
oraz we Włoszech.

Ligi zagraniczne. Gole i  asysty polskich piłkarzy

„Łowca bramek. Strzelił drugiego gola,dając Barcelonie luz” – ocenił „Lewego”„Sport”
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30 grudnia po remisie z Tanzanią 
na Rabat Olympic Stadium część 
tunezyjskich kibiców gwizdała 
na swoich piłkarzy, mimo iż plan 
minimum na Puchar Narodów 
Afryki 2025 został wykonany.  
4 dni później zespół Sami Trabel-
siego dostał w Casablance znacz-
nie większe wsparcie, bo do Ma-
roka na 1/8 finału z Mali zjechało 
jeszcze więcej sympatyków Or-
łów Kartaginy. 

Ponad 15 tysięcy kibiców 
na mającym pojemność 21 ty-
sięcy obiekcie w Rabacie to nie 
był słaby wynik. Na wielu me-
czach grupowych Pucharu Naro-
dów Afryki stadiony się nie wy-
pełniały, na co wpływ miały pro-
blemy z uzyskaniem przez chęt-
nych specjalnej aplikacji na tur-
niej, przez którą nabywało się bi-
lety. Nie w każdym kraju dostęp-
ność do internetu jest taka jak 
w Maroku i niektórzy zrezygno-
wali z przyjazdu na Puchar Naro-
dów Afryki rozgrywany na prze-
łomie roku 2025 i 2026… 

Z dnia na dzień sytuacja w tej 
kwestii poprawiała się i to było 
widoczne na trybunach. Lepiej 
wyglądała także organizacja  
wejścia dla kibiców na mecze, 
usprawniły się kontrole, a takich 
każdy kibic mógł przejść nawet 
kilkanaście. Sporo fanów wcho-
dziło na stadion długo po rozpo-
częciu spotkania, bo na bram-
kach wejściowych tworzyły się 
zatory. 

W Rabacie prawdziwym 
koszmarem są korki i Marokań-
czycy apelowali, by pojawiać się 
na miejscu jak najwcześniej. Te 
apele skutkowały, a za organiza-
cję tak dużej imprezy miejscowi 
zbierali generalnie bardzo dobre 
opinie. Futbol w Maroku jest zja-
wiskiem wyjątkowym, w du-
żych i mniejszych miastach piłkę 
kopią tysiące ludzi, zbudowano 
tu naprawdę mnóstwo boisk róż-
nych rozmiarów. Deszcz pada, 
a Marokańczycy grają po pół-
nocy – jak nie na pięknych pla-
cach, to na asfalcie. Oni po pro-
stu to kochają... 

Tak samo futbol uwielbiają 
ich sąsiedzi z Tunezji, która nie-
dawno świętowała awans na ko-
lejny seniorski mundial, ale za-
zdrości Maroku czwartego miej-
sca w finałach mistrzostw świata 
w roku 2022, brązu z igrzysk 
2024, złota mistrzostw świata  
U-20 2025 i gwiazd takiego po-
kroju, jak Achraf Hakimi (Paris 

Saint-Germain) czy Brahim Diaz 
(Real Madryt). Marokańczycy 
występują w znacznie lepszych 
klubach niż podopieczni Sami 
Trabelsiego. Piłkarskie ambicje 
Tunezji są jednak bardzo duże. 

Tunezja w kwalifikacjach 
do tegorocznego mundialu nie 
straciła żadnego gola, ale trafiła 
do stosunkowo łatwej grupy 
z Namibią, Liberią, Malawi, Gwi-
neą Równikową i Sao Tome  
& Principe. Z tych rywali tylko 

Gwinea Równikowa wzięła 
udział w Pucharze Narodów 
Afryki 2025, ale po trzech poraż-
kach musiała wracać do domu. 
W defensywie na tym turnieju 
Orły Kartaginy popełniały wiele 
błędów i traciły bramki z Ugandą 
(3:1), Nigerią (2:3) i Tanzanią (1:1). 
Zwykle w futbolu – przy deficy-
tach – coś dzieje się kosztem cze-
goś, w ofensywie nie było tak źle. 
W każdym razie w starciu z Mali 
– w pięknej Casablance na naj-

starszym z obiektów marokań-
skiego turnieju, wspierani przez 
liczną grupę kibiców z ojczyzny 
– od początku ruszyli do zdecy-
dowanych ataków. 

Humor Samiemu Trabelsie-
mu (81 występów dla Tunezji 
w roli piłkarza, był świetnym 
obrońcą) popsuła kontuzja Dy-
lana Bronna, defensora Servette 
Genewa, ale po 12 minutach za-
stąpił go rutyniarz Yassine Me-
riah, kiedyś zawodnik m.in. 
Olympiakosu Pireus, a od 2022 
roku Esperance Tunis, mający 
w swoim CV ponad 90 meczów 
w drużynie narodowej. Dla Me-
riaha występ przeciw Mali był 
pierwszym w marokańskim 
czempionacie, ale przed tym tur-
niejem zagrał we wszystkich 
spotkaniach Tunezji na Arab Cup 
w Katarze, gdzie nie korzystano 
z zawodników klubów z Europy. 
Niedługo po wymuszonej zmia-
nie Orłów Kartaginy Mali straciło 
zawodnika – czerwień zobaczył 
Woyo Coulibaly wypożyczony 
do Sassuolo przez Leicester 
City... 

Orły Mali broniły się dzielnie, 
lecz nie dotrwały w defensyw-
nym dziele do końca – w 88 mi-
nucie do ich siatki trafił Firas 
Chaouat, napastnik Club Afri-
cain. Tunezyjscy kibice już świę-
towali awans do ćwierćfinału, ale 
piłka pechowo w polu karnym 
uderzyła w rękę Meriaha, a z je-

denastki Mali wyrównało. W do-
grywce team globtrotera Toma 
Saintfieta znów pokazał, że umie 
się bronić i doprowadził do kon-
kursu rzutów karnych, pierwszej 
takiej wojny nerwów na tego-
rocznym Pucharze Narodów 
Afryki. 

Po pierwszej serii – trafieniu 
pechowca Meriaha i pudle po-
mocnika Tottenhamu Ivesa Bis-
soumy – Tunezja prowadziła 1:0, 
ale potem działy się rzeczy… nie-
możliwe. Przestrzelił Ali Abdi 
(Nice), a uderzenia Eliasa Acho-
uriego (FC Kopenhaga) i Ali Ben 
Romhdane (Al Ahly Kair) obronił 
30-letni Dijgui Diarra, który ni-
gdy nie grał w europejskim klu-
bie (od 2022 roku występuje 
w Young Africans z Tanzanii i nie 
zamierza opuszczać Afryki). 

To ów golkiper przyczynił się 
do odpadnięcia Tunezji, a może 
też utraty posady przez Trabel-
siego, kiedyś podopiecznego na-
szego Henryka Kasperczaka. Go-
dzi się przypomnieć, że byłą 
gwiazdę reprezentacji Polski po-
zbawiono stanowiska selekcjo-
nera Orłów Kartaginy w trakcie 
mundialu we Francji w 1998 
roku, co bardzo „Henry’ego” za-
bolało...  

PUCHAR NARODÓW AFRYKI  
1/8 FINAŁU: Mali – Tunezja 1:1 (karne: 3:2), 
Senegal – Sudan 3:1. 
ą

Tunezyjskie rozczarowanie w Pucharze Narodów Afryki. Czym może skutkować?

Henryk Kasperczak zna specyfikę tunezyjskiego futbolu. 
Posadę selekcjonera stracił w trakcie mundialu France ’98
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Jaromir Kruk z Maroka
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA.  Tunezja to po-
tencjalny rywal reprezenta-
cji Polski w finałach mi-
strzostw świata 2026, jeśli  
awansujemy na mundial. 
Właśnie odpadła z Pucharu 
Narodów Afryki.
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W Innsbrucku zobaczyliśmy 
nieco zmienioną kadrę Biało-
Czerwonych. Po słabych wystę-
pach na niemieckich skocz-
niach w Oberstdorfie i Garmi-
sch-Partenkirchen, trener Ma-
ciej Maciusiak postanowił wy-
cofać Piotra Żyłę, a w jego miej-
sce powołać Dawida Kubac-
kiego.  

Do niedzielnego konkursu 
zakwalifikowało się czterech 
Biało-Czerwonych choć wyda-
wało się, że weźmie w nich 
udział komplet, czyli pięciu na-
szych reprezentantów. Po zawo-
dach zdyskwalifikowany został 
jednak Paweł Wąsek. Powodem 
wykluczenia było przekroczenie 
przepisów dotyczących smaru 
na nartach, który zawierał fluor. 
Okazało się bowiem, że wykryty 
pierwiastek, który od kilku sezo-
nów jest zakazany w zawodach 
narciarskich, był w zbyt dużym 
stężeniu na nartach Polaka. 

Pierwsza seria była rozgry-
wana, tak jak wszystkie kon-
kursy Turnieju Czterech Skoczni 
systemem KO. Skoczkowie ry-
walizowali w 25 parach. Niestety, 
pierwsza seria okazała się bru-
talną weryfikacją dla Kamila Sto-

cha. Trzykrotny indywidualny 
mistrz olimpijski skoczył zaled-
wie 119,5 m otrzymując notę 
107,2 pkt. i przegrał z Austria-
kiem Maximilianem Ortnerem. 
Stoch został ostatecznie sklasy-
fikowany na 41. miejscu. W Inns-
brucku doszło do „polskiego po-
jedynku” Kacpra Tomasiaka 
z Maciejem Kotem. Lepiej wy-
szedł z niego 18-latek. Tomasiak 
skoczył 126 m i otrzymał 126,6 
pkt. 1., po pierwszej serii zajmo-
wał 9. miejsce. Kot osiągnął 118,5 
m i 108,9 pkt. i musiał się poże-
gnać z zawodami zajmując 38. 
lokatę. Do drugiej serii awanso-
wał też Dawid Kubacki, który nie 

wystąpił w dwóch pierwszych 
konkursach TCS. Polak przegrał 
ze Słoweńcem Rokiem Obla-
kiem po skoku na 122 m, który 
dał mu 112,5 pkt., ale awansował 
jednak do drugiej serii jako 
„szczęśliwy przegrany”. 

W niej zaprezentował się bar-
dzo słabo. 36-letni zawodnik 
uzyskał zaledwie 116,5 metra 
i z notą łączną 220,5 pkt, zajął 30. 
miejsce. Znacznie lepiej poszło 
Tomasiakowi. Młody polski ta-
lent skoczył 127 metrów, a z notą 
252. punktów uplasował się 
na wysokim 8. miejscu.   

Zawody w Innsbrucku wy-
grał Ren Nikaido, który po raz 

pierwszy w karierze zwyciężył 
konkurs zaliczany do klasyfika-
cji Pucharu Świata. Japończyk 
skoczył 131 oraz 128 metrów za co 
otrzymał notę 276.5 pkt. Zaled-
wie o pół punktu wyprzedził 
drugiego Słoweńca Domena 
Prevca i o 0.7 Austriaka Stefana 
Embachera. W klasyfikacji gene-
ralnej TCS Kacper Tomasiak zaj-
muje 10. miejsce. Prowadzi Do-
men Prevc. 

W dniach 10-11 stycznia Pu-
char Świata ponownie zagości 
w Zakopanem, a dwa tygodnie 
później, w Oberstdorfie odbędą 
się mistrzostwa świata w lotach 
narciarskich.

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Za nami trzeci konkurs Tur-
nieju Czterech Skoczni 
2025/26. Najlepiej z Polaków 
po raz kolejny zaprezentował 
się Kacper Tomasiak, który 
zajął 8. miejsce.

Kacper Tomasiak po raz drugi w tej edycji TCS zajął miejsce w pierwsze „dziesiątce”
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Kacper Tomasiak znowu najlepszy z Polaków w TCSSkoki narciarskie

Polska alpejka po pierwszym 
przejeździe na północno-za-
chodnim krańcu Słowenii w Al-
pach Julijskich, niedaleko wło-
skiej i austriackiej granicy, była 
dziewiąta, ale w drugim uzy-
skała czwarty czas – szybsze 
były jedynie Szwedka Sara Hec-
tor, Austriaczka Julia Scheib 
i Szwajcarka Camilla Rast. 

Zwyciężyła Rast, wyprze-
dzając Scheib (strata 0,20 se-
kundy) i Amerykankę Paulę 
Moltzan (strata 0,47 sekundy). 
Piąta była słynna Amerykanka 
Mikaela Shiffrin (strata 1,05 se-
kundy), która była szybsza od  
Martyny o 0,47 sekundy. 

Gąsienica-Daniel potwier-
dziła, że jest w bardzo dobrej 
formie w perspektywie zbliża-
jących się igrzysk olimpijskich 
we Włoszech. Przed tygodniem 
osiągnęła swój najlepszy wynik 
w karierze w alpejskim Pucha-
rze Świata, zajmując piąte miej-
sce w gigancie w austriackim 
Semmering. 

Narciarka z Zakopanego 
po raz drugi od niemal trzech lat 
znalazła się w czołowej dzie-
siątce elitarnego cyklu. Wcze-
śniej udało jej się to w marcu 
2023 roku w Andorze, gdzie za-
jęła ósme miejsce. Rekordowe 
dotychczas wyniki osiągała 
w latach 2021-2022, kiedy czte-
rokrotnie zajęła szóstą pozycję. 

W klasyfikacji Pucharu 
Świata w slalomie gigancie  
Gąsienica-Daniel awansowała 
na 10. miejsce, a w generalnej 
na 24. Liderką całego cyklu po-
zostaje Shiffrin, a w gigancie 
Scheib. 

Zawody alpejskiego Pucharu 
Świata w slalomie gigancie  
odbędą się jeszcze dwukrotnie 
przed zbliżającymi się XXV Zi-
mowymi Igrzyskami Olimpij-
skimi w Mediolanie i Cortinie 
d’Ampezzo – 20 stycznia we 
włoskim Plan de Corones 
(Kronplatz) oraz cztery dni póź-
niej w czeskim Szpindlerowym 
Młynie. 

Martyna, wraz z trenerem 
Marcinem Orłowskim, zadecy-
dowała, że w igrzyskach wy-
startuje również w supergigan-
cie. W styczniu więc na pewno 
w ramach przygotowań wystar-
tuje w supergigancie w Alten-
markt-Zauchensee. Wstępnie 
zaplanowany jest też start w su-
pergigancie w Tarvisio. 

W Pucharze Świata w bob-
slejach w Winterbergu polska 
dwójka Jakub Zakrzewski i Pa-
weł Sarnecki uplasowała się 
na ostatniej, 27. pozycji. Zwycię-
żyli reprezentanci gospodarzy  
– Niemcy Johannes Lochner 
i Georg Fleischhauer, a pilot tej 
osady Lochner umocnił się 
na prowadzeniu w klasyfikacji 
generalnej, w której Zakrzewski 
jest na 32. miejscu. 

W jedynkach kobiet Linda 
Weiszewski zajęła 18. lokatę, 
a triumfowała również Niemka 
- Laura Nolte, która ugrunto-
wała prowadzenie w klasyfi- 
kacji generalnej. Weiszewski 
w „generalce” jest 20. 

Natalia Maliszewska, Ga-
briela Topolska, Felix Pigeon 
i Michał Niewiński będą repre-
zentować Polskę w short tracku 
w rozpoczynających się 6 lutego 
igrzyskach – zdecydował Polski 
Związek Łyżwiarstwa Szyb-
kiego. 

Cała czwórka wybrana do  
składu wystartuje na każdym 
z dystansów indywidualnie 
(500, 1000 i 1500 metrów) oraz 
w sztafecie mieszanej. Awansu 
nie uzyskały ani kobieca, ani 
męska sztafeta.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SPORTY ZIMOWE. Maryna Gą-
sienica- Daniel uplasowała się 
w slalomie gigancie alpejskie-
go Pucharu Świata w słoweń-
skim kurorcie narciarskim 
Kranjska Gora na 7. miejscu.

Maryna Gąsienica-Daniel 
siódma w Kranjskiej Gorze

Maryna Gąsienica-Daniel szalała na stokach Alp 
Julijskich w Kranjskiej Gorze w Pucharze Świata
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POLAK CORAZ BLIŻEJ PODIUM

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

W s p ó ł c z e s n y  
świat, również 
ten sportowy, 
jest pełen para-

doksów. A na początku 2026 
roku mamy ich kumulację 
dotąd chyba nieoglądaną... 

Oto laureat pierwszej w histo-
rii Pokojowej Nagrody FIFA wy-
dał rozkaz ataku na Wenezuelę, 
aby pochwycić tamtejszego 
satrapę Nicolasa Maduro. Ludzie 
na całym globie są oczywiście 
podzieleni – i to bardzo – w oce-
nie tego zdarzenia zainicjowa-
nego przez prezydenta USA Do-
nalda Trumpa. Znaleźli się jed-
nak i tacy – na czele z legendar-
nym bramkarzem hokejowej re-
prezentacji Czech i klubów NHL 
Dominikiem Haskiem – którzy 
już zaapelowali, aby tegoroczny 

piłkarski mundial został z tego 
powodu zorganizowany tylko 
przez dwa kraje. Mianowicie 
przez Meksyk i Kanadę, bez Sta-
nów Zjednoczonych karnie po-
zbawionych tego przywileju. 
I domagają się zdecydowanych 
kroków szefa FIFA Gianniego In-
fantino w tej sprawie… 

Robert Lewandowski został  
– w zasadzie – skreślony z kadry 
w czerwcu minionego roku 
przez naszego ówczesnego se-
lekcjonera Michała Probierza. 
Szkoleniowiec przed wyjazdo-
wym meczem z Finlandią do-
szedł do wniosku, że kapitan re-
prezentacji już zrobił swoje, jego 
forma spływa po równi pochyłej, 
a drużyna narodowa będzie sil-
niejsza (niż z nim w składzie) bez 
napastnika Barcelony. Aby było 

FLUOR W ŚWIECIE PARADOKSÓW

śmieszniej, Probierz nie był w tej 
ocenie osamotniony, ale tylko on 
mógł podjąć w omawianym cza-
sie taką decyzję, a później musiał 
wziąć na klatę odpowiedzialność 
za jej skutki. Efekt zaś jest taki, że 
pana Michała próżno dziś szukać 
na piłkarskich salonach, nato-
miast Lewandowski, choć poja-
wił się na boisku tylko na pół go-
dzinki, strzelił ważnego gola 
w derbach stolicy Katalonii w La 
Lidze. I zebrał dobre recenzje. 
Znaczy po upływie przeszło pół 
roku od „akcji” Probierza nadal 
się nie skończył. A co więcej, nie 
kryje apetytu na awans na mun-
dial i wygranie Ligi Mistrzów… 

Skoro jest zima, to, po pierw-
sze, powinno być… zimno – jak 
chciał klasyk polskiego kina. 
A po drugie – MUSZĄ być przygo-
towane i działać pełną parą 
obiekty służące sportowcom 
uprawiającym dyscypliny, no-
men omen, zimowe. Tymcza-
sem „centralny” kompleks 
skoczni narciarskich w Zakopa-
nem jest zamknięty tak szczel-
nie, że odbił się od niego nawet 
Dawid Kubacki, który wrócił 
do kraju z cyklu Pucharu Świata 

i Kontynentalnego w poszuki-
waniu zagubionej formy. Jak się 
okazało – po to, aby poćwiczyć 
na siłowni. Czyli lepiej (dla Da-
wida, ale też dla wszystkich) by-
łoby, gdyby do stolicy polskich 
Tatr i naszych sportów zimo-
wych jednak nie wracał… 

Problem w tym, że za granicą 
nasze skoki wcale nie mają się le-
piej. Resztek reputacji broni tylko 
nastolatek Kacper Tomasiak. 
A na domiar złego – mizerne, ma-
jące się nijak do oczekiwań wy-
niki Polaków przyćmił skandal 
z potraktowaniem nart Pawła 
Wąska... fluorem. To substancja 
zakazana w smarach do nart 
przez FIS. I taka, która „patrząc 
na prędkości najazdowe i tak ni-
czego nie dała”, jak ocenił spra-
wiający wrażenie mocno zdezo-
rientowanego zaistniałą sytuacją 
selekcjoner Maciej Maciusiak...  

To po jaką cholerę ktoś – jak 
niemal wszystko wskazuje, z na-
szej ekipy – sięgnął po ten nie-
szczęsny fluor?! Cóż, wychodzi 
na to, że albo tonący brzydko 
się chwyta, albo dostaliśmy ko-
lejne potwierdzenie rażącego 
braku profesjonalizmu...

SPORTOWY24A
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19Express Bydgoski 
Poniedziałek–wtorek, 5–6.01.2026

ENEA ABRAMCZYK ASTORIA BYD-
GOSZCZ - SOKÓŁ ŁAŃCUT 113:81 (27:23, 
34:20, 27:19, 25:19) 
Astoria: Kędel 26 (1), Kimbrough 17 (3), Kemp 
12, Kamiński 7 (1), Dzierżak 7 oraz Chyliński 14 
(4), Nowakowski 10 (2), Gruszecki 9 (1), Andrze-
jewski 6 (1), Jamiołkowski 5. 
Sokół:  Struski 27 (5), Milovanović 14, Kaszow-
ski 11 (1), Hlebowicki 6, Zegzuła 5 (1) oraz Kucha-
rek 3 (1), Kurek 0. 

 
Bydgoszczanie zaimponowali 
w ofensywie. Do przerwy mieli 
świetne 61 procent z gry, blisko 
50 procent wynosiła skutecz-
ność z dystansu. Asta już w 1. 
kwarcie zbudowała 10-punk-
tową przewagę. W poprzed-
nim sezonie obie drużyny sto-
czyły ze sobą fascynującą serię 
w półfinale, Sokół wygrał dwa 
pierwsze mecze w Bydgoszczy, 
decydujący Astoria wygrała 
91:89, tym razem emocji było 
jednak mniej. Bydgoszczanie 
już do przerwy mieli na koncie 
61 punktów, o 18 więcej od ry-
wala. Świetnie funkcjonowała 
defensywa i aż 19 punktów go-
spodarze zdobyli z szybkich 
ataków. 

Po przerwie bydgoszczanie 
już całkowicie panowali 
nad wydarzeniami na parkie-
cie. Swoje jedne z najlepszych 
meczów w sezonie rozgrywali 
Patryk Kędel i Michał Chyliński, 
a w 3. kwarcie Asta jeszcze 8 ko-
lejnych punktów do swojej 
przewagi. 

Ostatecznie bydgoszczanie 
pobili swój rekord punktowy 
w sezonie (poprzednio 110 
punktów w derbach z Qeme-
tica Notecią Inowrocław). To 
jednocześnie najlepszy wynik 
w całej I lidze w tym sezonie. 

Kolejny mecz Enea Abram-
czyk Astoria zagra 11 stycznia 
u siebie z Polonią Leszno. 

KOTWICA KOŁOBRZEG  
- QEMETICA NOTEĆ INOWROCŁAW 
77:68 (16:16, 27:17, 18:12, 16:23) 
Kotwica:  Małgorzaciak 20 (3), Dzierżak 19 
(1), Siembiga 6 (2), Długosz 4, Kurpisz 2 oraz 
Nelson 16 (1), Leończyk 7, Janczak 3. 
Noteć: Hamilton 13 (1), Rompa 12, Frye 7 
(2), Trubacz 3 (1), Czujkowski 2 oraz Lis 19 
(3), Sobiech 5, Ciesielski 5 (1), Harris 2, 
Grzesiak 0. 

Krzysztof Szubarga pracę 
w Inowrocławiu rozpoczął 
od dwóch porażek. Goście 
w Kołobrzegu prowadzili kilka 
razy na początku meczu, ale 
najwyżej 2:0 po pierwszej akcji. 
Potem juz rządziła na parkiecie 
Kotwica, która w pewnym mo-
mencie prowadziła 23 punk-
tami. Obie drużyny miały duże 
problemy z rzutami za 3 (Noteć 
27 procent), ale gospodarze byli 
znakomici w rzutach za 2 (po-
nad 65 procent). Z pewnością 
nie pomogło aż 18 strat, duże 
kłopoty w ataku miał także Dy-
lan Frye (2/9 z gry). 

W kolejny meczu Qemetica 
Noteć zagra 10 stycznia w Łodzi 
z bardzo mocnym ŁKS. 

 
Inne wyniki:   Resovia - Miners Katowice 
101:102, Żubry Białystok - GKS Tychy 70:76, PGE 
Spójnia Stargard - WKK Wrocław 73:85, Poli-
technika Opole - Polonia Leszno 76:83. 
 
          1.    Enea Abramczyk Astoria       16         29                                 +213  
     2.   ŁKS Łódź                                15      27                    +148  
     3.   Decka Pelplin                     16      27                      +85  
       4.   Fulimpex Starogard Gd.    15        27                         +106  
     5.   Spójnia Stargard               16      26                      +56  
     6.   GKS Tychy                             16      25                        -18  
      7.   Sokół Łańcut                       16      25                       -38  
     8.   Polonia Leszno                  16      24                       -43  
     9.   Resovia                                   16      23                           -1  
   10.   WKK Wrocław                    16      23                       -26   
    11.   Polonia Warszawa           15      23                       -54  
   12.   Kotwica Kołobrzeg         16      22                          -2  
   13.   Basket Poznań                   15      22                       +18  
   14.   Qemetica Noteć               16       21                     -103  
   15.   Politechnika Opole         16       21                       -32  
   16.   Miners Katowice              16     20                     -105  
    17.   Żubry Białystok                 16       17                    -204 

Joachim Przybył
joachim.przybył@polskapress.pl

Patryk Kędel rozegrał najlepszy mecz w barwach Enea 
Abramczyk Astoria. Miał 9/15 z gry i wymusił 7 fauli
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Rekord w Bydgoszczy, Szubarga wciąż bez zwycięstwaKoszykówka

Kacper Łobodziński przedłużył 
kontrakt - ogłosił Bayersystem 
GKM Grudziądz. Wychowanek 
klubu kończy starty w gronie ju-
niorów i szuka swojego miejsca 
na pozycji U24. Ostatni sezon 
z pewnością mu nie pomaga. 
Łobodziński zakończył go ze 
średnią 0,90, czyli spadkiem 
o blisko pół punktu w porówna-
niu do 2024 roku. 

- Nie ma tematu dalszych 
startów w Grudziądzu i rywa-
lizacji o miejsce w składzie. 
Chcemy jednak pomóc Kac-
prowi w znalezieniu klubu 
w niższej lidze i dalszemu roz-

wojowi i ten kontrakt daje ta-
kie możliwości - mówi trener 
Robert Kościecha, który w trak-
cie sezonu 2025 kilka razy da-
wał do zrozumienia, że żużlo-
wiec zbyt mocno polega na ra-
dach osób wokół jego teamu. 

Łobodziński na dziś byłby 
dopiero trzecią opcją na pozy-
cji U 24. Pierwszą jest wypoży-
czony z Torunia Bastian Peder-
sen, ale Duńczyk wcale nie 
musi być tak pewny swego, bo 
trener Kościecha wiele obie-
cuje sobie po 16-letnim Austra-
lijczyku Beau Baileyu, który 
związał się z GKM 2-letnim 
kontraktem. 

Młody Australijczyk na ra-
zie ściga się w Australii, kilka 
dni temu wycofał się z turnieju 
z powodu kontuzji kolana, ale 
nie jest ona zbyt groźna. Jego 
wyniki i jazdę na nagraniach 
pilnie obserwuje trener Bayer-
system GKM. 

- Znam go z zawodów mini 
speedway’a, jestem w stałym 
kontakcie z jego tatą. Nie jest 
wcale wykluczone, że Beau 
Bailey będzie w stanie już te-
raz powalczyć o miejsce 
w składzie. Pojedzie z nami 
na obóz do Hiszpanii, potem 

na pewno dostanie szansę 
w sparingach. Nie chcę go jed-
nak na siłę wrzucać do ekstra-
ligi, to mogłoby by przynieść 
więcej szkody niż pożytku. Je-
śli nie będzie na to gotowy, to 
być może lepszym pomysłem 
będzie wypożyczenie go 
do niższej ligi - wyjawia plany 
na rozwój kariery Baileya tre-
ner Robert Kościecha. 

Co więc z dalszą karierą wy-
chowanka GKM? Łobodziń-
skim interesował się beniami-
nek I ligi z Piły, ale temat upadł 
i na razie nie ma konkretnych 
ofert. Konkurencja na rynku 
 jest spora, bo w 2025 roku kil-
kunastu żużlowców zakoń-
czyło starty w gronie juniorów 
i szuka pracy w niższych li-
gach. Kontrakt z macierzy-
stym klubem daje Łobodziń-
skiemu szanse na wypożycze-
nia do innego klubu w kolej-
nym okienku transferowym 
wiosną. ą

Joachim Przybył
joachim.przybył@polskapress.pl

ŻUŻEL. Kacper Łobodziński 
podpisał nowy kontrakt 
z Bayersystem GKM Gru-
dziądz. Czy będzie rywalizo-
wał o miejsce w składzie 
na pozycji U24?

Jest kontrakt, ale nie ma szans na starty w lidze

KPS SIEDLCE - CUK ANIOŁY TORUŃ 0:3 
Sety: 15:25, 18:25, 21:25 
KPS: Kozłowski 5, Majewski-Nowak, Grabek 
10, Wójcik 2, Kupka 14, Czetowicz 1, Tomczak 
(libero), Miszczuk 2, Kacperkiewicz, Bakaj 1, 
Momot 
ANIOŁY: Jankowski 2, Podleśny 6, Surgut 10, 
Urbańczyk 7, Paolinetti 14, Krysiak 10, Podo-
brączyński (libero), Skadorwa, Brzóstwoicz 1, 
Kosian 

 
To był również początek rundy 
rewanżowej w PLS 1. Lidze. 
I ten pierwszy rewanż znako-
micie udał się Aniołom.  

W pierwszej części sezonu 
torunianie przegrali z KPS 
na własnym boisku 0:3. 
Po kiepskim początku rozgry-
wek Anioły zaczęły jednak grać 
coraz lepiej i szybko awanso-
wały na czołowe miejsca ligo-
wej tabeli. Zwycięskiej passy (12 
zwycięstw z rzędu) nie udało 
się utrzymać w końcówce mi-
nionego roku, ale drużyna 
szybko wróciła na swój dobry 
poziom. 

W Siedlcach zagrało niemal 
wszystko; była dobra za-
grywka, skuteczność w ataku, 
niezła obrona i mądra gra, po-
zwalająca wykorzystywać 
błędy rywali. Przewaga toruń-
skiej drużyny była bezdysku-
syjna w pierwszej partii tego 
spotkania. Potem gra już się 

wyrównała, momentami siat-
karze Aniołów musieli gonić 
wynik, ale mecz skończyli 
w trzech setach i dołożyli ko-
lejne trzy punkty do swojego li-
gowego dorobku. 

- Polatane dziś wysoko. 
Druga rundę zaczynamy najle-
piej jak się da - podsumowali to-
runianie. 

MVP meczu wybrany został 
Kamil Urbańczyk. 

Niedzielny, wyjazdowy 
mecz BKS Bydgoszcz ze Spartą 
Grodzisk Mazowiecki zakoń-
czył się po zamknięciu tego wy-
dania.  

 
17. runada PLS 1. Ligi:  Lechia Tomaszów Ma-
zowiecki - Avia Świdnik 3:2 (23:25, 25:16, 29:27, 
22:25, 15:12), MCKiS Jaworzno - Astra Nowa Sól 
3:1 (21:25, 33:31, 25:21, 25:16), MKS Będzin - Stal 
Nysa 3:1 (25:18, 21:25, 25:19, 25:19) 
Mecze Sparta Grodzisk Mazowiecki - BKS Byd-
goszcz i BBTS Bielsko-Biała - Czarni Radom za-
kończyły się po zamknięciu wydania. 
5.01: Necko Augustów - GKS Katowice, 4.03: 
Mickiewicz Kluczbork - SMS Spała 

 
      1.   GKS Katowice                          16        40          44:14  
     2.   CUK Anioły Toruń                  16         39           41:12  
     3.   Stal Nysa                                     16         36        42:20  
     4.   MKS Będzin                                17         32          41:28  
     5.   Mickiewicz Kluczbork         15         32          37:20  
     6.   BBTS Bielsko-Biała                15         25         32:29  
      7.   MCKiS Jaworzno                    15         25          31:29  
     8.   Lechia Tomaszów Maz.      16         22          31:33  
     9.   Astra Nowa Sól                        16          21         26:32  
   10.   Avia Świdnik                             16         19         26:36  
    11.   KPS Siedlce                               16         18          27:39  
   12.   BKS Bydgoszcz                        15          17         25:34  
   13.   Czarni Radom                          16         16         23:36  
   14.   Sparta Grodzisk Maz.          14         14         20:33  
   15.   KS Augustów                            15         14          19:36  
   16.   SMS PZPS Spała                      16            5         10:44

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Od wyjazdowe-
go zwycięstwa z KPS Siedlce 
rozpoczęli 2026 rok toruń-
scy siatkarze.

Dobry początek roku 
i rundy rewanżowej

Kacper Łobodzińsku szuka 
klubu w niższej lidze
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ASTORIA RZUCA NAJWIĘCEJ 

SPORTOWY24 A

DEVELOPRES RZESZÓW- SOKÓŁ  
& HAGRIC MOGILNO 3:1 
Sety: 20:25, 25:16, 27:25, 25:10 
DEVELOPRES: Heyrman 10, Jasper 6, Piasec-
ka 24, Wenerska 2, Dorsman 3, Bannister 20, 
Szczygłowska (libero), Pierzchała 7, Jansen, 
Chmielewska, Sieradzka 2 
SOKÓŁ: Priante 1, Stronias 6, Nowak 10, Tsitsi-
gianni 17, Cygan 3, Kowalska 15, Pancewicz (li-
bero), Świętoń 3, Brzoska, Cur-Słomka 1, Paj-
dak (libero) 

 
W rywalizacji z mistrzyniami 
kraju, ekipa z Mogilna była ska-
zywana na porażkę. Sokolkanki 

rzeczywiście przegrały, ale po-
stawiły się rywalkom. Mecz za-
częły od świetnej gry; sku-
teczne były zwłaszcza Maria 
Tsitsigianni  czy Aleksandra Cy-
gan, a przemyślane akcje i pełna 
koncentracja zaprocentowały 
wygranym setem.  

Potem swój rytm złapały już 
rywalki i powoli zaczęły przej-
mować inicjatywę na boisku. 
Moglinaki goniły, a mocno po-
stawiły się jeszcze w trzeciej od-
słonie spotkania, zakończonej 
zaciętą końcówką, jednak znów 
na korzyść gospodyń. Ostatecz-
nie rzeszowianki zamknęły spo-
tkanie po czwartym secie.  

Ekipa z Mogilna zakończyła 
udział w Tauron Pucharze Pol-
ski, ale  nie ma czasu na odpo-
czynek, bo już we wtorek  (g. 
16.30) zagra w lidze z Chemi-
kiem Police.  

Magdalena Zimna
magdalena.zimna@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Sokół & Hagric 
Mogilno przegrał ćwierćfi-
nałowy mecz w Pucharze 
Polski z Developresem  
Rzeszów.

Przegrały, ale meczu nie 
oddały bez walki

eprasa.pl c80c3c167d
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Krótko

ŻUŻEL 
Reprezentacja Polski 2 lutego 
rozpocznie przygotowania 
do turnieju Drużynowego Pu-
charu Świata na PGE Narodo-
wym. Miejsca na razie nie ujaw-
niono, ale nowy trener Stani-
sław Chomski zaplanował 
przede wszystkim wspólne 
jazdy na rowerach i integrację.  
- Będzie dużo rozmów o tym, 
co możemy zrobić, żeby osią-
gnąć jak najlepszy wynik. Wy-
miana poglądów, spostrzeżeń 
i uwag będzie najważniejsza. 
Mam parę pomysłów, które 
chcę przedstawić zawodnikom. 
Chcę też jednak ich wysłuchać. 
Dowiedzieć się, czego oni by 
chcieli, a wtedy to zorganizu-
jemy. Chcemy znaleźć złoty 
środek, żeby te przygotowania 
były jak najbardziej warto-
ściowe i niczego nikomu nie za-
burzyły.  Myślę też o jakimś ele-
mencie motoryzacyjnym, ale 
zobaczymy, jakie będą możli-
wości – opowiada trener. 
W reprezetacji seniorów zna-
leźli się Bartosz Zmarzlik, Pa-
tryk Dudek, Dominik Kubera, 
Przemysław Pawlicki i Kacper 
Woryna. (jp) 
 
LOTTO 
 PIĄTEK, 2.01 
Multi Multi, godz. 14.00 
3, 8, 11, 12, 15, 22, [25], 27, 32, 33, 39, 
43, 45, 46, 55, 59, 64, 69, 78, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
4, 6, 7, 8, 9, 12, 13, 15, 17, 18, 20, 23 
Multi Multi, godz. 22.00 
1, 4, 10, 12, 18, 28, 31, 33, 39, 42, 48, 
[51], 52, 53, 59, 68, 69, 70, 75, 79 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 3, 4, 7, 10, 14, 15, 16, 18., 19, 22 
Mini Lotto   
11, 17, 20, 27, 42 
Ekstra Pensja  
1, 2, 5, 22, 30 - 2 
Ekstra Premia  
3, 8, 21, 22, 31 - 4 
Eurojackpot   
10, 15, 29, 34, 38 - 2, 9 
SOBOTA, 3.01 
Multi Multi, godz. 14.00 
4, 7, 8, 9, 13, 17, 22, 27, 28, 34, [36], 
45, 47, 48, 59, 65, 70, 71, 75, 76 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 2, 3, 4, 5, 11, 14, 17, 18, 19, 22, 24 
Multi Multi, godz. 22.00 
1, 2, 3, 5, 10, 27, 36, 39, [40], 42, 43, 
44, 49, 53, 58, 61, 65, 72, 75, 76 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 3, 7, 8, 11, 14, 16, 18, 21, 22, 23 
Lotto   
7, 10, 21, 22, 42, 45 
Lotto  Plus   
2, 9, 22, 26, 33, 42 
Mini Lotto   
9, 22, 23, 33, 35 
Ekstra Pensja  
8, 23, 26, 28, 29 - 3 
Ekstra Premia  
6, 9, 10, 15, 34 - 3 
NIEDZIELA, 4.01 
Multi Multi, godz. 14.00 
6, 7, ,12, 15, 17, 20, 21, 22, 37, 40, 50, 
52, 54, 58, 60, 62, 64, 67, 72, [73] 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 4, 11, 13, 15, 16, 18, 20, 21, 22, 23, 24

ANWIL WŁOCŁAWEK - DZIKI WARSZAWA 
105:96 (17:29, 29:14, 28:27, 31:26) 
Anwil: Fridriksson 22 (3), Wahl 18, 10 zb., Loc-
kett 17 (2), Michalak 11 (2), Mucius 2 oraz Pear-
son 20 (2), Slaughter 12 (2), Kołodziej 3 (1), Ła-
zarski 0, Borowski 0, Słupiński 0. 
Dziki: Horton 27 (5), Soares 16 (2), Vabder Plas 
15, Caruthers 12 (1), Oguama 7 oraz Chavez 9 (3), 
Kamiński 8, Frąckiewicz 2, Aleksandrowicz 0, 
Grochowski 0.. 
 
- Dziękuję za wspaniałą atmos-
ferę w hali, kibice nie przestawali 
nas wspierać przez cały mecz, to 
było niesamowite. Dla mnie to 
pierwszy mecz i jeszcze nie 
znam zespołu wystarczająco do-
brze. Cieszę się jednak, że nawet 
w trudnych chwilach drużyna 
pokazała charakter i podejście, 
jakiego oczekuję. W defensywie 
zagraliśmy bardzo dobrą drugą 
kwartą, ale w ostatniej popełnia-
liśmy sporo błędów, musimy to 
dokładnie obejrzeć i wyciągnąć 
wnioski. Wiem, że to zespół bar-
dzo utalentowany ofensywnie 
i chcę to wykorzystać w szybkiej 
koszykówce - podsumował swój  
debiut trener Ronen Ginzbug. 

Nie był wcale łatwy. W inau-
guracyjnej kwarcie Anwil nie po-
trafił zatrzymać akcji ofensyw-
nych Dzików. Rywale w 1. kwar-
cie mieli ponad 60 procent z gry 
i ponad 10 punktów przewagi. 
W 2. kwarcie gospodarze jednak 
pokazali na co ich stać, przez 5 
minut pozwolili trafić rywalom 
tylko dwa razy z gry i po kwa-
dransie gry był remis 33:33.  

Mecz rozstrzygnął się w ostat-
niej kwarcie.  W 32. minucie był 
remis 76:76, ale kolejne 2 minuty 

włocławianie wygrali 11:5. Z dy-
stansu w ciągu 80 sekund trafili 
Fridriksson, Slaughter i Pearson. 
Od tego momentu gospodarze 
już panowali na parkiecie. 

 Tayler Wahl (8/11 z gry, 10 
zbiórek) w drugim meczu stał się 
już niezbędnym elementem An-
wil, z nim na parkiecie drużyna 
była lepsza od Dzików o 19 punk-
tów, a jego waleczność i charak-
ter idealnie wpisują się w oczeki-
wania kibiców. Nijal Person od-
rodził się po fatalnej grze w grud-
niu. Wreszcie zaczął też żyć z ze-
społem, a w meczu z Dzikami 
miał 8/15 z gry, 6 zbiórek i 3 asy-
sty. Ronen Ginzburg jasno poka-
zał, że widzi go w poważnej roli 
w zespole. Natomiast coraz 
większym zapytania jest Isaiah 
Mucius, w ostatnich trzech me-
czach miał 4/21 z gry, z nim 
na parkiecie Anwil był słabszy 
od Dzików o 12 punktów. 

 - Zagraliśmy z energią i pasją 
po obu stronach parkietu. Wie-
rzę, że to był zwiastun tego, jak 

będziemy grać w całym roku. 
Chcę dawać wszystko, aby ze-
spół wygrywał kolejne mecze. 
To nie tylko moja zasługa, kole-
dzy grają z taką samą pasją. Taką 
samą pasję pokazali kibice, to 
zwycięstwo to także ich zasługa. 
Wiedziałem, że drużyna ma pro-
blemy pod koszem i po to mnie 
sprowadzono, abym w tym ele-
mencie pomógł. Wiedziałem, że 
to bardzo fizyczna liga i będę mu-
siał sporo używać mięśni i łokci 
- powiedział Tayler Wahl. 

Czasu na poprawki nie ma 
zbyt wiele. Już we wtorek 
o godz. 20.15 Anwil zmierzy się 
w Hali Mistrzów z Górnikiem 
Wałbrzych. 

 
ARRIVA LOTTO TORUŃ - GTK GLIWICE 
90:88 (26:24, 21:18, 26:21, 17:25) 
Arriva Lotto: Langović 20 (1), Thomasson 17 
(2), Kulig 16 (1), Persons 15, 12 as. oraz Kunc 13 (1), 
Sowiński 7 (1), Smith 0, Szlachetka 0. Lipiński 0. 
GTK:  Jackson 17 (5), Piśla 17 (3), W. Gordon 12, 
Godfrey 8 (2), Grudziński 3 (1) oraz Oguine 20, 
Davis 7 (1), Bender 3, Busz 1. 

Torunianie musieli się mocno 
napracować, aby pokonać niżej 
notowany, choć ostatnio poważ-
nie wzmocniony, GTK. Właśnie 
jeden z nabytków, KJ Jackson, 
trafił kilka trudnych rzutów  
w końcówce i sprawił, że w ostat-
niej akcji goście mieli szanse na-
wet na zwycięstwo. Wcześniej 
przewaga miejscowych wyno-
siła nawet 12 punktów. 

W barwach gospodarzy zno -
wu świetny mecz rozegrał Alek-
sandar Langović (6/9 z gry i 5/6 
z wolnych), autor double-double 
Tayler Persons i Damian Kulig, 
z którym na parkiecie Twarde 
Pierniki były lepsze od GTK aż 
o 17 punktów. 

- To był trudny finisz, ale do-
brze, że szczęśliwy dla nas. 
W przekroju całego meczu by-
liśmy lepszym zespołem, kon-
trolowaliśmy przebieg wyda-
rzeń, byliśmy solidni przez pra-
wie cały mecz i to było bardzo 
ważne. Panowaliśmy nad piłką 
i kontrolowaliśmy liczbę strat, 

to nam umożliwiało realizację 
planu na to spotkanie -podsu-
mował trener Srdjan Subotić.  

Kolejny mecz 9 stycznia 
w Gdyni z Arką.  

 
Inne wyniki: Stal Ostrów - Trefl Sopot 89:80, Czarni 
Słupsk - Górnik Wałbrzych 88:92, Śląsk Wrocław - 
Zastal Zielona Góra 90:85, Miasto Szkła Krosno - 
King Szczecin 72:82, Arka Gdynia - Start Lublin 75:87, 
Legia Warszawa - MKS Dąbrowa Górnicza 84:63.  

 
       1.   Śląsk Wrocław                                  14          24          +84  
      2.   Arka Gdynia                                       14          24          +69  
      3.   Legia Warszawa                              14          23          +58  
      4.   Trefl Sopot                                           13          22         +126  
      5.   King Szczecin                                     13          22         +126  
      6.   Dziki Warszawa                                13           21           +76  
       7.   Górnik Wałbrzych                          13           21             +4  
      8.   Stal Ostrów                                         14           21           -46  
      9.   MKS Dąbrowa Górnicza            14         20             -21 
   10.   Arriva Lotto Toruń                         14         20            -22  
     11.   Zastal Zielona Góra                       13         20          +60  
    12.   Anwil Włocławek                           12           18          +30  
    13.   Czarni Słupsk                                     14           18            -82  
    14.   Start Lublin                                          13            17            -117  
    15.   GTK Gliwice                                        14            17          -139  
    16.   Miasto Szkła Krosno                    14           16           -114 

Joachim Przybył
joachiim.przybyl@polskapress.pl

W pierwszym meczu pod wo-
dzą Ronena Ginzburga Anwil 
pokonał mocne Dziki Warsza-
wa. Arriva Lotto Toruń ucieka 
od strefy spadkowej po zwy-
cięstwie z GTK Gliwice.

Tyler Wahl w swoim drugim występie w barwach Anwilu był najlepszych zawodnikiem w swoim zespole
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Anwil pokonał Dziki Warszawa, Arriva Lotto lepsza od GTK GliwiceKoszykówka

ENERGA TORUŃ - AZS UMCS LUBLIN 
80:91 (29:22, 24:20, 14:23, 13:26) 
Energa: Johnson 23 (1), 5 as., Sagerer 15 (5), 
Preihs 12 (2), Kapinga Maweja 6, Grządziela 3 (1) 
oraz Tarkovicova 15 (3), Batura 6. 
AZS UMCS:  Gatling 22, 11 zb., Slocum 17 (3), 
Wnorowska 12 (4), Wojtala 5 (1), Stanković 3, 11 

zb. oraz Ryan 13 (3), Borkowska 11, Ullmann 8 
(1), Pogorzelska 0. 

 
W połowie inauguracyjnej kwar -
 ty Energa prowadziła 17:5 z wi-
celiderem tabeli. W 2. kwarcie 
lublinianki odrobiły niemal 
wszystkie straty (38:37), ale jesz-
cze przed przerwą torunianki 
znowu odskoczyły na dystans 
11 punktów. Jednej z najlep-
szych drużyn w lidze rzuciły 
w jednej połowie 53 punkty! 
Jeszcze przed ostatnią kwartą 
Energa wygrywała, ale w decy-
dującej części meczu zadecydo-
wała większa rotacja i siła pod  

koszem lublinianek. Markeisha 
Gatling poradziła sobie świetnie 
z toruńskim duetem La Mama 
Kapinga Maweja - Nicola Batura 
(w sumie tylko 4/7 z gry). 
Zbiórki AZS UMCS Lublin wy-
grał aż 42:21, a w punktach dru-
giej szansy po zbiórkach ofen-
sywnych było 14:5. 
 
ARTEGO BYDGOSZCZ - ENEA AZS POLI-
TECHNIKA POZNAŃ 59:96 (20:18, 8:25, 
19:20, 12:33) 
Artego: Jones 10, Pawlikowska 10 (1), Pokk 7 
(1), Michałek 5 (1), Sobiech 2 oraz Pawłowska 9, 
Keller 8, Danielewicz 4, Uziałło 4, Gliszczyńska 
0, Szymkiewicz 0, Maławy 0. 

Politechnika: Popović 16 (3), Carter 10, Brown 
9 ()1), Pszczolarska 7 (1), Brzustowska 4 oraz 
Rutkowska 15, Hank 9 (1), Kośla 8 (1), Piasecka 8 
(2), Haegenbarth 7, Woźna 0. 
 
Zaczęło się nawet obiecująco, 
od prowadzenia 4:0 i dobrych 
zachowań w defensywie. Wy-
grana 1. kwarta powiała opty-
mizmem, ale w 2. emocje się 
skończyły. Przez 7 minut go-
spodynie raz trafiły do kosza.  
Politechnika popisała się serią 
18:2 i przewaga już tylko rosła. 
Artego zaliczyło aż 26 strat, 
miało 38 procent z gry i zaled-
wie 4/23 w rzutach z dystansu.  

Inne wyniki:  Isands Wichoś Jelenia Góra - 
Enea AJP Gorzów 53:89, Ślęza Wrocław - VBW 
Gdynia 77:64, Zagłębie Sosnowiec - Polonia 
Warszawa 77:90.  ą 
 
       1.   Enea AJP Gorzów                           14          26       +256  
      2.   AZS UMCS Lublin                           14          26        +188  
      3.   Ślęza Wrocław                                  14          24       +207  
      4.   Enea AZS Poznań                           14           23          +66  
      5.   Zagłębie Sosnowiec                    14            21           +74  
      6.   Energa Toruń                                     14            21            +15  
       7.   VBW Gdynia                                       14          20          +62  
      8.   Wisła Kraków                                     13           19            -23  
      9.   Polonia Warszawa                         14           19          -136  
   10.   Artego Bydgoszcz                         14           19         -149 
     11.   MOSiR Bochnia                                13            17         -105  
    12.   Isands Jelenia Góra                      14           14        -455 

Joachim Przybył
joachiim.przybyl@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Energa Toruń 
przez trzy kwarty prowadzi-
ła z wiceliderem. Artego 
Bydgoszcz słabsze od po-
znańskich akademiczek 
o blisko 40 punktów.

Waleczne „Katarzynki”, Artego znowu upokorzone w swojej hali

Udany debiut i nowy bohater kibiców

SPORTOWY24A
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POLSKA 
i ŚWIAT

Według danych policyjnych 
w ciągu trzech pierwszych dni 
nowego roku doszło do ponad 
80 wypadków drogowych. Zgi-
nęło 9 osób, a 101 zostało ran-
nych. Ale prawdziwa plaga to 
kierowcy decydujący się 
na prowadzenie samochodu 
pod  wpływem alkoholu. Ta-
kich zatrzymań od czwartku 
do soboty  było aż 564. 

Niebezpiecznie 
w całym kraju 
W woj. dolnośląskim doszło 

do poważnej kolizji, gdy prowa-
dzący po alkoholu 34-latek po-
stanowił uciec przed policją 
i uderzył w inny radiowóz. Jego 
pojazd nosił widoczne ślady 
uszkodzeń, co zwróciło ich 
uwagę. Mężczyzna nie zareago-
wał na wezwania do zatrzyma-
nia się. Do pościgu włączyła się 
załoga drugiego radiowozu, 
która nadjechała z przeciwnej 
strony. Na łuku drogi w miej-
scowości Studnica ścigany kie-
rowca doprowadził do zderze-
nia z tym radiowozem.  

 Dwóch policjantów trafiło 
do szpitala. Ich obrażenia nie 
zagrażają życiu. Do lecznicy tra-
fił też ścigany kierowca. Bada-

nie na zawartość alkoholu wy-
kazało u niego blisko 0,4 pro-
mila. Policjanci sprawdzą też, 
czy nie znajdował się pod wpły-
wem substancji odurzających. 

Z ustaleń policjantów wy-
nika, że wobec mężczyzny sąd 
dwukrotnie orzekał zakaz pro-
wadzenia pojazdów.  

Z kolei w Warmińsko-Ma-
zurskiem w wypadku drogo-
wym w drodze na służbę zgi-
nęła policjantka z Mikołajek, 
sierż. Klaudia Nasiadko, a kie-
rujący autem policjant został 
ciężko ranny – poinformowała 
w niedzielę warmińsko-mazur-
ska policja. 

 Dwoje funkcjonariuszy je-
chało prywatnym samocho-
dem na służbę, którą mieli peł-
nić razem. W pewnym mo-
mencie, z niewyjaśnionych do-
tychczas przyczyn, auto kiero-
wane przez 29-letniego poli-
cjanta zjechało na pobocze 
i uderzyło w przydrożne 
drzewo. 

 W Zachodniopomorskiem 
zginęły dwie osoby w pobliżu 
Białego Boru. 19-letnia pasa-
żerka osobowego Peugeota, 
które uderzyło w drzewo, zgi-
nęła na miejscu wypadku. 34-
letni kierowca zmarł w szpitalu.  
Panowały trudne warunki at-

mosferyczne, opady śniegu, 
które zaczęły marznąć.    

Policja podsumowuje 
2025 r.  
To zły początek roku. 

W ubiegłym doszło do 21 tys. 
wypadków drogowych; zginęło 
ponad 1,6 tys. osób, a ponad 
24,7 tys. odniosło obrażenia. 
Przy czym, jak dodaje podinsp. 
Robert Opas z Biura Ruchu Dro-
gowego KGP, wypadków, ofiar 
śmiertelnych i rannych było 
mniej niż w 2024 r.   

W 2025 r. wykryto natomiast 
więcej nietrzeźwych kierow-
ców, ale przy znacznie większej 
liczbie przeprowadzonych ba-
dań na zawartość alkoholu.  

Policjanci zanotowali 95 262 
nietrzeźwych kierujących. To 
o 2938 wykrytych nietrzeź-
wych więcej, ale przy znacznie 
większej liczbie badań na za-
wartość alkoholu. W 2025 roku 
takich badań przeprowadzono 
17 902 284, a w 2024 roku 16 
038 095. 

– Trzeba pamiętać o tym, że 
są to dane wstępne, ale odnoto-
wujemy stałą i systematyczną 
poprawę bezpieczeństwa ruchu 
drogowego w Polsce – przekazał 
podinsp. Robert Opas. Zwrócił 
również uwagę, że w ostatnim 
czasie także Komisja Europej-
ska pozytywnie oceniła postępy 
Polski w kwestii poprawy bez-
pieczeństwa drogowego, wska-
zując na największy spadek 
liczby ofiar śmiertelnych w UE 
w ciągu ostatnich 5 lat – o 35 
proc. w stosunku do 2019 r. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

W ciągu pierwszych dni no-
wego roku doszło do wielu 
groźnych wypadków, policja 
zatrzymała ponad 500 kie-
rowców prowadzących 
pod wpływem alkoholu.  

Plaga pijanych kierowców 
na drogach. Panują złe warunki

Jak wskazał Ogólnopolski Od-
dolny Protest Rolników, już 9 
stycznia w stolicy odbędzie się 
protest rolników z całego kraju 
przeciwko umowie Unii Euro-

pejskiej z krajami Mercosur. 
Obecny kształt porozumienia 
budzi spore obawy o przyszłość 
polskiej produkcji. Przedstawi-
ciele wsi punktują możliwe 
konsekwencje w postaci obni-
żenia opłacalności i napływu 
taniej, gorszej jakościowo żyw-
ności. 

Akcja ma zwrócić uwagę 
na wszystkie zagrożenia i brak 
ochrony rolników przed skut-
kami wejścia w życie umowy. 
Postulaty są podobne do wcze-
śniejszych, które były głoszone 

na ostatnich protestach – czy to 
18 grudnia w Brukseli, czy też 
30 grudnia w setkach miejsc 
w kraju. „To realna walka o Pol-
skę. O naszą ziemię. O nasze go-
spodarstwa. O przyszłość na-
szych dzieci” – piszą organiza-
torzy protestu.  

Obecnie branża już mierzy 
się ze spadkiem rentowności, 
niskimi cenami w skupach, 
a handlowa współpraca z kra-
jami Ameryki Południowej 
może pozbawić wiele gospo-
darstw dochodów. Kluczowa 

jest także jakość produktów, 
które będą napływać do Eu-
ropy, w tym także na polskie 
stoły. 

– Będziemy startować 
z placu Defilad pod Pałacem 
Kultury i Nauki i zgodnie z trasą 
wyznaczoną na mapce bę-
dziemy maszerować pod Kan-
celarię Prezesa Rady Ministrów 
– zapowiada Oddolny Ogólno-
polski Protest Rolników. 

Protest rozpocznie się o godz. 
11. Nie wiadomo, ilu rolników 
może w nim wziąć udział. 

Katarzyna Zawada
Warszawa

Rolnicy nie zwalniają tempa 
i głośno domagają się zmian. 
Końcówka 2025 roku upły-
nęła pod znakiem prote-
stów, kolejny szykuje się już 
9 stycznia w Warszawie. 

„Walka o przyszłość naszych dzieci”. Traktorami 
na stolicę. Szykuje się kolejny protest rolników

Na Dolnym Śląsku pijany kierowca, uciekając 
przed policją, uderzył w inny radiowóz
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W sobotę w wieku 87 lat zmarł prof. Andrzej Paczkowski – pol-
ski historyk, wykładowca akademicki, a także alpinista. 
W okresie PRL był działaczem opozycji demokratycznej, 
a po zmianach politycznych członkiem Kolegium IPN. Urodził 
się 1 października 1938 r. w Krasnymstawie.

KRÓTKO

Zmarł Andrzej Paczkowski
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69,3 proc. ogółu ankietowa-
nych uważa, że w 2026 roku nie 
dojdzie do trwałego rozpadu 
Prawa i Sprawiedliwości – wy-
nika z  badania zrealizowanego 
przez United Surveys by IBRiS 
dla Wirtualnej Polski. Co 
istotne, spora część tej grupy 
jest o tym głęboko przekonana 
– odpowiedź „zdecydowanie 
nie” wybrało 30,3 proc. bada-
nych, a „raczej nie” – 39,0 proc. 
– wynika z sondażu. Tylko 19,1 
proc. respondentów przewi-
duje trwały rozpad PiS, 
przy czym zaledwie 4,3 proc. 
wierzy w ten scenariusz w spo-

sób zdecydowany. 11,6 proc. 
ankietowanych nie ma wyro-
bionego zdania na temat przy-
szłości głównej partii opozycji. 

Ponad połowa wyborców 
KO, Lewicy i Trzeciej Drogi (57 
proc.) uważa, że PiS przetrwa, 
a w jego rozpad wierzy tylko 30 
proc. ankietowanych. Wśród 
wyborców opozycji wiara 
w spójność obozu jest nieza-
chwiana. Aż 79 proc. zwolenni-
ków PiS i Konfederacji odrzuca 
scenariusz rozpadu Prawa 
i Sprawiedliwości, przy czym 
54 proc. robi to w sposób zde-
cydowany. 

Czy Polacy wierzą w rozpad PiS? 

WARSZAWA

Prokuratura Regionalna 
w Warszawie skierowała 
do sądu akt oskarżenia prze-
ciwko byłemu ministrowi rol-
nictwa Janowi Krzysztofowi 
Ardanowskiemu. Sprawa do-
tyczy nieprawidłowości zwią-
zanych z działalnością Krajo-
wego Ośrodka Wsparcia Rol-
nictwa, a także udzielaniem 
gwarancji bankowych i kre-
dytowych dla dwóch firm. 

Oskarżonych jest łącznie 19 
osób! 

– W ocenie prokuratury 
działania oskarżonego dopro-
wadziły do niecelowych i nie-
oszczędnych wydatków pu-
blicznych oraz wyrządziły 
szkodę interesowi publicz-
nemu – poinformował PAP 
rzecznik Prokuratury Regio-
nalnej w Warszawie prok. Ma-
teusz Martyniuk.

Byłemu ministrowi grozi 10 lat

Nie możemy ulec złudzeniu, że na pewno 
już nic więcej się nie zdarzy. Zima może 
zaskoczyć w każdej chwili
Donald Tusk premier 

Od listopada ub.r. do 3 stycznia tego roku z wychłodzenia zmarło 
10 osób - poinformowała w niedzielę Komenda Główna Policji. 
Policja przypomina, że śnieg, mróz i niska temperatura w krótkim 
czasie mogą doprowadzić do wychłodzenia organizmu i realnie 
zagrozić życiu oraz zdrowiu. Dlatego szczególnie ważne jest za-
chowanie czujności i reagowanie na to, co dzieje się w naszym 
otoczeniu.

KRAJ

eprasa.pl c80c3c167d
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DROBNE
Praca

ZATRUDNIĘ

OCHRONA z gr. niepełnosprawności 
Bydgoszcz tel. 604 630 556

SERWIS sprzątający z gr. 
niepełnosprawności Bydgoszcz tel. 
604 630 556

Zdrowie

LABORATORIA

DR n.med. Maciej Świtoński- 
chirurg choroby jelita grubego, 
choroba hemoroidalna, 602298213, 
60-229-82-13, 602-298-213, Bydgoszcz

Usługi

INSTALACYJNE

E Elektroawaria 24h 793555537 
instalacje pomiary, ekspres, tanio!

MONTAŻOWE

ROLETY ATRAKCYJNE CENY. 
Producent „GARDA” tel. 52/372-04-04

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,881-934-948

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

Kondolencje 

i nekrologi 

w Twojej gazecie

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

AUTOPROMOCJA 0011455462

ZMIANY PRACY BIUR OGŁOSZEŃ 
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM

Bydgoszcz
W dniach 29 i 30 grudnia 

Stacjonarne Biuro Ogłoszeń czynne w godzinach 10.00-14.00
kontakt telefoniczny  lub mailowy: 

 Pamela Wysocka  (  667 671 614, 
e-mail: pamela.wysocka@polskapress.pl 

W dniach 31 grudnia oraz 2 i 5 stycznia, 
Stacjonarne Biuro Ogłoszeń nieczynne, 

w tym czasie prosimy o kontakt telefoniczny lub mailowy: 

Magdalena Welka  (  519 503 513 
magdalena.welka@polskapress.pl

Toruń
W dniach 29 i 30 grudnia 

Stacjonarne Biuro Ogłoszeń czynne bez zmian, 
tj. w godzinach 8.00-16.00, 

w dniu 31 grudnia 
w godzinach 8.00 - 13.00.

W dniach 2 i 5 stycznia 
Stacjonarne Biuro ogłoszeń nieczynne. 

W tym czasie prosimy o kontakt telefoniczny lub mailowy: 

Łukasz Kopański    (  606 537 137, 
lukasz.kopanski@polskapress.pl

Inowrocław
W dniach 29 i 30 grudnia 

Stacjonarne Biuro Ogłoszeń czynne bez zmian, 
tj. w godzinach 8.00-16.00, 

w dniu 31 grudnia 
czynne w godzinach 8.00 - 13.00.

W dniach 2 i 5 stycznia 
Stacjonarne Biuro Ogłoszeń nieczynne, 

w tym czasie prosimy o kontakt telefoniczny lub mailowy: 

Irena Skuratowicz   (  519 503 678
 irena.skuratowicz@polskapress.pl

 0011457981

„Nie odchodzi ten, kto pozostaje w sercach bliskich”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1.01.2026 roku 
odszedł od nas Nasz Ukochany Tata, Dziadek i Brat

śtp

Kazimierz 
Januszewski

lat 83

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się w czwartek 
8.01.2026 roku o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym 

przy ul. Wiślanej Bydgoszczy.

W smutku pogrążona

Rodzina

0011458092

„Gdyby miłość mogła uzdrawiać, a łzy wskrzeszać, byłbyś z nami”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 2026 r. odszedł od nas
Nasz Kochany Mąż i Tata

śtp

Mirosław Kasprzykowski
lat 64

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 8 stycznia 2026 r. (czwartek)
o godzinie 14.30 (różaniec 14.00) na cmentarzu komunalnym

przy ul. Wiślanej w Bydgoszczy.

W smutku pogrążona

Rodzina

 0011457971

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 1 stycznia 2026 r.  

odszedł od nas Nasz Kochany Tata 

śtp

Bronisław Łangowski 
lat 81 

Ceremonia pogrzebowa wraz z Mszą Św. odbędzie się 
7 stycznia 2026 r. (środa) o godzinie 12.00 (różaniec 11.30) 

na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej 
w Bydgoszczy. 

W smutku pogrążone 

Dzieci z Rodzinami 

0011458087

Rektor, Założyciel i Senat
Bydgoskiej Szkoły Wyższej w Bydgoszczy

wraz z całą społecznością akademicką
z głębokim żalem żegnają

Śp.
prof. dra hab.

Jacka Woźnego
rektora Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy w latach 2016-2024, 

cenionego naukowca i szanowanego wykładowcę.

Cześć Jego pamięci!

Wyrazy żalu i współczucia

Rodzinie i Bliskim

 0011457986

Koleżance

Małgorzacie Kęsik
wyrazy współczucia oraz szczere kondolencje  

i słowa pocieszenia 

z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Koleżanki z Referatu Kadr Urzędu Miasta Bydgoszczy 

oraz Elżbieta i Edyta

CENTRUM ONKOLOGII
IM. PROF. FRANCISZKA ŁUKASZCZYKA

W BYDGOSZCZY

85-796 Bydgoszcz

ul. dr Izabeli Romanowskiej 2

Centrala: 52/374-33-00

Fax: 52/374-33-01

ogłasza trzeci przetarg ofertowy na sprzedaż pojazdu:

Samochód ciężarowy Iveco Daily 35C15  

z zabudową izotermiczną,

DMC 3,5 t, rok produkcji: 2009,  

przebieg: 416 tys. km (258 tys. mil)

Otwarcie ofert w dniu 20.01.2026 r. o godz. 11.00

Szczegółowe informacje na stronie 

www.co.bydgoszcz.pl

REKLAMA 0011457735

REKLAMA 0011456637

eprasa.pl c80c3c167d
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Organizacja chłodzenia
 � Tylko te produkty, które są prawidłowo przechowywane w lodówce są bezpieczne dla zdrowia

Maja Erdmann

Prawidłowe korzystanie 
z lodówki, to gwarancja 
zdrowia. Jeśli nie bę-
dziemy przechowywać 
jedzenia odpowiednio, 
grozi nam zatrucie.

Na początek warto poznać 
organizację chłodu. Na naj-
wyższe półce przechowuje-
my ciasta, galarety, jogurty, 
ke�ry, mleko, dżemy, i inne 
przetwory owocowe. Panuje 
tam temperatura od 7 do 8 
st. C. Na niższej półce prze-
chowujemy wędliny i resztki 
z posiłków: zupy i przetwo-

rzone mięsa. Natomiast na 
środkowej półce, gdzie jest 
od 4-5 st. C. przechowujemy 
nabiał. Najchłodniejszą pół-
ką jest ta dolna. Zazwyczaj 
panuje tu temperatura około 
2 st. C., która jest idealna do 
przechowywania surowego 
mięsa i ryb. Ważne jest, by 
były szczelnie zapakowane. 
W szu	adach chłodziarki 
przechowujemy warzywa 
i owoce, które najdłużej za-
chowują świeżość w tempe-
raturze około 10 st. C.
Natomiast półki na drzwiach 
lodówki przeznaczone są 
na wszelkiego rodzaju sosy 
i przetwory w słoiczkach 
oraz napoje, które mogą być 

przechowywanie w tempera-
turze od 10 do 15 st. C.

W zamrażalniku
Tu panuje temperatura oko-
ło -18 st. C. To jednak nie 
gwarantuje, że będziemy 
trzymać tam jedzenie lata-
mi. Każdy produkt powinien 
być zapakowany w specjalny 
worek lub pojemnik przezna-
czony do mrożenia - tylko 
to daje pewność, że jedze-
nie nie wyschnie. Trzeba też 
pisać na opakowaniu datę 
zamrożenia - tylko tak moż-
na zapanować nad organi-
zacją zamrażalnika. Ważne 
jest też, by każdej szu	adzie 
przechowywać tylko jeden 

rodzaj produktów. Oddziel-
nie mięso surowe. Kolejny 
poziom - warzywa, owoce 
i przetwory, a w innej szu	a-
dzie dania przetworzone. 

W czym przechowywać?
Resztki z obiadu powinny 
znaleźć się w lodówce nie 
później, niż po dwóch godzi-
nach. Jeśli tego nie zrobimy, 
damy czas bakteriom choro-
botwórczym na namnażanie. 
Gotowane lub pieczone da-
nia możemy trzymać w chło-
dzie około trzech dni, a wę-
dliny do pięciu dni. 
Jedzenie w lodówce przecho-
wuj zawsze z zamkniętych 
pojemnikach. Jeśli używasz 

plastikowych sprawdź, czy 
są dopuszczone do kontak-
tu z żywnością. Dobrze, jeśli 
na wieczku napiszesz datę. 
Będziesz wiedzieć, jak długo 
dany produkt możesz jeszcze 
przechowywać.

Czego nie mrozić? 
Do zamrażania nie nadają 
się: śmietana i sosy, których 
jest bazą, jogurt i majonez. 
Jedynymi serami, które na-
dają się do mrożenia są te 
twarde typu parmezan. Ab-
solutnie nie nadają się takie-
go przechowywania cebula 
i produkty z jej dodatkiem, 
a także surowe i gotowane 
ziemniaki oraz kala�or.CP

Jest wiele produktów, których nie powinno się przechowywać w lodówce. Tracą bowiem swoje wartości odżywcze.  
Należą do nich m.in. awokado, banany, brzoskwinie, świeże śliwki, pomidory.

Jak długo 

mrozić?
�  wołowina, cielęcina  

i dziczyzna do 8 miesięcy

�  wieprzowina do 6 miesięcy

�  mięso mielone  
do 2 miesięcy

�  ryby słodkowodne,  
morskie, drób 
do 3-4 miesięcy

� owoce do 6 miesięcy

�  pieczywo niekrojone  
do 8 miesięcy, a krojone  
do 2 miesięcy

�  masło i margaryna  
do 6 miesięcy

�  białe ryby do 4 miesięcy

�  tłuste ryby do 3 miesięcy

� lody do 3 miesięcy

� zupy do 2 miesięcy

� kiełbasa do 2 miesięcy

�  warzywa strączkowe  
do 6 miesięcy

AUTOPROMOCJA 009500638

NAJWIĘKSZY

REGIONALIZOWANY

SERWIS GOSPODARCZY

W POLSCE

 Sprawdzone informacje 

gospodarcze ze świata,  

z Polski i z Twojego 

regionu

 Porady dla  

małych i średnich 

przedsiębiorstw

 Baza komunikatów  

i przetargów

www.strefabiznesu.pl

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Czytaj dla zdrowia stronazdrowia.pl

ZDROWIE - REKLAMA A

AUTOREKLAMA

 Edukacja 

 w najwyższym stopniu

strefaedukacji.pl
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Bydgoszczanie w pierwszy weekend stycznia bawili się między innymi na górce saneczkowej na Kapuściskach
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Śnieg zaczął padać już w pią-
tek, 2 stycznia, a opady nasiliły 
się kolejnego dnia oraz w nocy 
z soboty na niedzielę (3/4 stycz-
nia). W związku z tym w sobotę 
około godziny 18 na ulice Byd-
goszczy wyjechało 12 solarek. 
Z powodu intensywnych opa-
dów śniegu ostatniej nocy so-
larki wyjeżdżały na bydgoskie 
ulice jeszcze dwukrotnie. W nie-
dzielę przed godziną 8 rano wy-
dano polecenie kolejnego wy-
jazdu 12 pojazdów. Łącznie 
w ciągu minionej doby solarki 
pojawiały się na ulicach Byd-
goszczy aż czterokrotnie. 

Opady śniegu ustały przed  
godz. 10 w niedzielę i wtedy 
w teren wyruszyły ekipy odpo-
wiedzialne za utrzymanie 
chodników, przystanków oraz 
schodów.ą JK

Ostatnie dni przyniosły in-
tensywne opady śniegu 
w Bydgoszczy i całym re-
gionie.

Atak zimy 
w całym 
regionie

W ostatnich dniach sporym powodzeniem cieszyły się też ślizgawki na Torbydzie
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Śnieg zaczął padać w piątek, opady nasiliły się w sobotę i w nocy z soboty na niedzielę 
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Mimo śnieżnej aury chętnych do odwiedzenia Frymarku nie brakowało 
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